
• 

• 

- ·1 

Uroczystości w ZSRR 
z okazji · święta 

Marynarki Wojennej 
MOSKWA (PAP). W E"4Uu z 

J)rzypada.jącym na. dZle:d 2.i Upca. tra 
dycyjnym awiętem Radziecki.ej Mary. 
na.rki Wojennej w za.kła.da.eh przemy. 
ełowych, instytUcJa.ch i parkach kultu 
ry Moskwy 1 illnych miast radzieckich 
odbyły aię O<liczyty o historii maryDal' 
ki radz!.eckieJ, 

W paTku SokoWlci, oreiz w ogrodzie 
ftlm. Baumam.a. ~wione Sił makiety 
~k.ręt6w wojennych. W puku Sokolni 
ki rozpoczęły się za.wody modeli oltrę
it6w wojCillrn.ych, zbudc>wa.nych przez 
członk6w klnbu młocloeia.nvclt kon.stru 
ktor6JV, w kt6r~b. bie1"L6 "ud7.ial p~ 
ub> 50 modeli. · 

Zorga.nizowa.ny %JO~tal ra:id wio§lar. 
aki na. trasie Moskwa - Gorki -Mo. 
1ik.wa, w którym biorą. ud7..ia.ł robotnL 
ey zakładów moolciawski.ch. Uczestnicy 
ira.idu utrzymuj~ się po drodze w mia. 
atach i wiloskach i wygłaszają odczy. 
ty o dnin lIIMylle.rki. wojenllej. 
Ogółem przebędą. oni 2 tysią.ce lim. 

W dniu święta. nastą.pi :fina! raidu w 
Centralnym Parku Kultury i Odpoezyn 
ku im. Gorki.ego w Moskwie. 

W l'fLlllMh święta. Il& rzeca Moskwie 
odbędą. się zawody wiośla.mkie, rewo
dy m<Jilo.T6wek, o:ra.z za.wody pływackie 
r: udziałem ponad ty&ą.ca. os6b. 

W zielonym teatrze odbfdzi:e Ilię u. 
%oczysta akademia, na której referat 
o dnin marynarki w<>jennej wygłosi ad 
miral Szumin. 

Henry Wallace 
potępia 

pakt atlantycki 

NOWY JO .... .a. \.t' AP) - W ośwla.d 
ezeniu, złoiC>nym przedstawicielom pra 
sy, Henry Wallace potępił ra.tyfikaeję 
paktu atlantyekiegl?'. Uważamy - o. 
świadczył Wallace, ie droga. do poko 
ju pro·wadzi poprzez o~z i będziemy 
zwalczali kredyty, któzych celem jest 
wyslan.ie do Europy materiałów wo
jennych wartości miliardów diolarów 
i dalsze wzmaganie wyśc:gu zbrojeń. 

Cena numeru 3 zł. PR PRoLET;(ruuszE wslYSTKICH 1C1U1ór z'"J.czcn sr11 Tito prowokuje 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEj PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) ŁODż, NIEDZIELA 24 LIPCA 1949 ROKU Nr 200 (.;.124) 

Cały 'naród bu'duie Stolicę 
Obrady Ogólnokrajowego Kongresu Odbudowy Warszawy 

WARSZAWA (PAP) W chiiiu 23 bm. twm, przewodniczą.ca. Ligi! K<}bi1lt dr. chalskiego przewodniczący Woje- wia przed sobą . dziś kaidy dział.acz 
w Auli PaDtecluuilki Wal!'sza.wskiej szta.chelska., ikome!llda.nrt giów.n.y SP wódzk.iego Komitetu Odbudowy w społeczny 1 pa.triota. 
obra.doiwa.ł I ogóhloikr.ajk;:wy Kongres. Braniewski, wojolw<>dowie Jaszezuk: i Katowicach K. Tkocz, zgłasza do Jest to sprz~ięcle w Jedną ca
Odbudiowy Warszawy. Szymanek, pr.zodoWJ!Jicy prllley Religa., prezydium Kongresu wniosek o WY łość serc 25 milionów iPo1a.k6w z naszą 
Przeszło 2.000 delegatów ua. Kongres Markow, Porecki, om.z c7JOło.wi działa_ sła.nie delegacji do PreZYdenta RP. Stolicą„ Stolicą Polski Ludowej, a 

- to najbardziej zasłufoni działacze cze akcji odbudowy Wa.rsza.wy, g6rni- Bolesława Bieruta z prośbą o obję- wraz z tym, z calym narodem pol
SFOS - przodownie:v"" w akcji zbi6r- cy, rolnicy, nauctyciefo, robotnicy. cie protektoratu nad organizacją sklm w. budowie nowego, lepszego 
ki na. odbudowę Strlicy, przodown:ą w imi•eniu CRZZ powitał pierw- Społecznego Komitetu Odbudowy życia, 
praiey, wśród nfoh wn.ri;.zawscy mur:i... szy ogólI11Cikraj<>wy Kongres Odbudo- Stolicy. Wniosek prrewodniczącego Życzę Wam serdecznie powodzenia 
rze rekordz:iści: Porecki, Religa i Mar wy Warszawy pr:z.cwodnieząey Central Tkocza. sala pnyjmuje długotrwały w Waszej pracy". 
kaw, g,ł-nicy z Zagłębia. !lląsko.dąbro. nej Ra.dy zw. Zaw. Aleksander Za.. mi oklasI-.aml. * • * 
wskiego- bu<lo-w"Ilic.zowie mostu 6-re- wadzk i. Po wysłuchaniu, sprawozdania de Pd przemówienia-eh. i po wysłncha-
dnii.ca<wegp„ obok nich clił<Jpi z woj. Po przemówieniu tow. A. Zawadz- legata Wrocław.!a, zebrani gotują niu sprawozdań przed'Stawkieli W e>je. 
kraik.owskiego, kieleck'iego, szczecińskie ldego zab:erają głos: sekretarz KW owację wchodzącej do sali delegacji wódzkieh Komitetów Odbudowy War. 
go · ~nn--'· pisarzy i dziennikarzy Związku Ra-

1 • .v=· PZPR St. Zawadzki, wiceprezea szawy, Kongres uchwalił rezolucję, 
Na. salę wchodzą witani Oklaskami ZSChł. - Piotrowski, prezydent m. dzi,:cltiego. Obradv... zakończ. ył Marszałek Se,;mu 
b h ·u·n ł k s j "17" • Iski, ~yWiołowe oklaski przemieniaj"- ·1 

ze ranyc i•JArsza -O emu .u.Owa Warszawy - Tołwińsk~ i inni. "' Kowabki, k tóry podzięko-wał P rezy_ 
człolllkowie Rady Państwa i rządu z Następnie na trybunę wchodzi m! się w serdecmą manifestację przy- den towi R. P. Bolesławowi Bierutowi 
A. Zawadzkim dr Kołodziejskim i wice m"ster budoum~ctwa l'nz·. Mar1·an jaźni polsko - radzieckiej. t . . . „„„ W · · · d l g · · b' l za u cze.< nictwo w Kongresie, oraz z;v 
premierem Korzyckim oraz ministrem Sp,•chalsk1', Sala '"1"ta lllllllS. • tra bu- Jlllleruu e e acJ1 za ~era g os . . h ' ·• ob. Aleksiej Surkow. czył zebranym jn.k najowocnicJszy~ 
Sp~halskim na. czele. rzą oklasków. PRZElUÓWIE~'"IE OB. SUR.KO- wyników w dalszej praey społecznej 

O godz. 10.ej przywita.ny biirzą, okla Przemówienie m!.nistra ilustrowa- WA SALA PRzyJl\ilJJE ENTUŻJA na. rze~ odbud!owy kra.jo.. 

TIRANA ·(PAP), Albańska agen
cja telegraficzna donosi, że w lipcu 
klika t!towska z Belgradu dopuścila 
się dalszych 10-ciu prowokacji na 
granicy jugosłoWfańsko - albańskiej. 

Chodz!lo tu o wypady patroli ju
gosłowiańskich, przeloty samolotów 
jugosłow!ańsk.ich nad terytorium al
bańskim, ostrzeliwanie tego teryto
rium itd. 

Prowokacje te - podkreśla al
bańska agencja telegraficzna 
świadczą o tym, że kl:ka Tito rywa
lizuje obecnie z faszystam~ grecki
mi, wykonując ·wyznaczoną im 
przez imperialistów anglosaskich 
m:sję na północnej granicy Alba
n:i!. 

sków przybyWa. przeWOdniozl!CY ły zapalające się raz po raz na wiel STYCZNIE. Znów pa.dają okr.zykl na. 
NROW premier Cyrankiewicz. klej mapie Warszawy Ś\\iatelka, cześć przyjaźni polsko - radzieckiej, 

Otwareia. obrad dokon.11je Marszałek znaczące kolejne etapy rozbudowy narodu radzieckiego i jego Wielkie· 
Sejmu Wla;dyslaw Kowalski. Ta wiel Warszawskiego Zespołu Miejskiego go Wodza Józefa Stalina. Długo skan 
ka. dzis!e;is rn. man.ii~•t.a.cjn., jaką. jest w ramach planu 6-letniego. Kiedy dowane jest słowo Bierut i Stalin. 
Kongres Odbudcmy Warsz.a.wy ~ mó_ In:nister podkreśla głębok:e znacze- O GODZ. 13.30 NA SALĘ WCHO
ITT. Marszałek Rb ivalski - 1<tanowi nie sojuszu polsko - radzieckiego DZI PREZYDENT RP. BOL>.SŁAW 
wspaniały akorą pięci-0Iecia Wyzwole- w dziele odbudowy kraju ze zn;sz- BIERUT W OTOCZENIU DELEGA 
nia Polski. czeJ'i wojennych, sala rozbrzmiewa CJI KONGRESU. WSRóD ENTU-

Za wybitne zasługi 
dla narodu i państwa 

Wś.ród grzmiący.eh okla..o;.kk6w ' ze_ długo niemilknącymi okrzykami: ZJAZ:\IU ZEBRANYCH PB.Ezy-
bra n;\'Cih, w 1prezy dium zasiada;ją: - SiaEn! Stalin! S tal:nl DENT RP. BOLESŁAW BIERUT 
czfonk owie Radv Pań:;.twa. A. Zawadz Po przemówieniu :nUnistra Spy- l\IOWI: 

Prezydent RP tow. Bierut 
wita Kongres 

„Witam gorąco i pozdra.wfam ser
decznie Kongres Odbuclowy Stolicy! 

Robotnicy Łodzi odznaczeni 
orderem „Sztandaru P li 

racy 
w ARSZA WA (P Al') - w dniu 22 lipca. 1949 i:., w piąt~ rOcZJlic~ Pol 

ski Ludowej, Prezydent itzeczypospolitej nadał następującym < 1sob0m usta.
nOWicny przez Sejm Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order „Sztandar 
Pracy" II klasy za wybitne Za$ługi. położone dla. narodu i państwa. 

MIJJDZ"Y INNYMI ODZNACZENI ZOSTALI NASTĘPti'JĄCY ROBOTNI 
CY Ł6DZKICH ZAX?.ADóW PRACY: 

ki dr KolOdzieJski, premier Cyrankie 
wicz wi.ceprem.ier A. Korzycld, mi. 
nist1'~me Sp~halski, Skrzeszewski, 
Dybowski, Stawiński, Podcdworny peł 
nomoc.nik rzqdu do walki z a.nalfubety 
zmem Stefan Matuszewski, przewodni. 
cizący SHX Z<rtlk..Michalski, prezy_ 
<knt Tołwiński, "·ice:rreze-s ZSC'h Pto 
trows~. przewodniczą e,y Z~lP W. Ilfa 

danie naszego pokolenia, dzieło, któ
re pozostawimy 'v spadku po sobie 
przyszłym pokoleniom. 

Szaf-n Władysław - brygadzista. detalicznego nr 35 w Z..odti 
grupy remont'owej, Zjedn. Energ. okr. Gertner Karol - prrotlxrwlliik, rz.e„ 
łódzkiego. mieślnik, parowozownia: Łódź-Kal. · 

Oddziały A1•m.ii Ludowej 
wyz\valają nowe miasta chińskie 

Warszawa. przeżywa obecnie swo
je wspaniałe, radosne dni. Wasz 
Kongres, obywatele, to uwieńczenie 
tej radości naszej Stolicy. Wasz Kon 
gres to dowód, że sprawą odbudo
wy naszej St&licy żyje cała Polska, 
że kaidy świa!lamy obywatel nasze 
go kraju C'1.ujc się 'lwlązany swym 
sercem ze Stolicą. 

U:ongres was~ reprezentuje zrozu 
mienie . tej nieza.przeczonej prawdy, 
że sprawa odbudowy naszej Stolicy 
związana jest jak najściślej z odbn
do·wą Polski Ludowej, że Gd.budowa. 
Stolicy - to najbardziej chlubne za 

Poprze.z odbudowę nasrej Stolicy, 
jako jedną z najważniejszych czą
stek odbudowy Polski LuC:•)\vej, po 
zostawimy świadectwo naszych cza
sów, świadectwo naszych zadań, 
świntledwo WYJ>ełnfenia naszycl1 zo
bowiązań wobec ojĆzyzny. 

Dlatego, • witając Was gorąco, dro
dzy obywatele, na tym Kongresie, 
pozwalam sobie złożyć Wam życze
nia, żeby ten cel, który sobie posta
wi.liście, został jak najszybciej przez 
Was zrealizowany. Jest to jeden z 
najważniejszych celów, który sta-

Misiak Stefan - mistrz odlewni, :Fillke Otton - kiell'. odc1z. w wyiiz. 
zakł, mech. im. J. S trzelczyka w Z.O- f in&nsowym Za.r;1;. Cent r, 'l'OR w Lodzi 
d:r.i. Graglas :so1eslaw - nadzorca. rejo. 

świątek &rózef - kierown:ik sklepu 1 n1o'vry, Dirząd '.relcf .• Tclcgr. f„ódZ. 

W resorcie przemysłu lekkiego 
PEKIN (PAP). Agencja prasowa I WYPOWIEDZI GENERAŁA A:UE

CQ.in Ludowych komuO.:ku je, że od- RYKA~SKIEGO O NIEUNIKNlO-
działy demokratyczne posuwają się NEJ KLĘSCĘ KUOi\UNTANGU 
naprzód w prowincji Hunan i za- • WASZYNGTON (PAP). Reżim Ku
ję?y miejsco\•,;ości Pingkiang i Lju- ominfang\1 nie może być uratowany 
::ang. W prow;ncji Hupe wojska de- żadną pomocą Stanów Zjednoczo-
mokr atyczne zajęły Czang-Jang. nych przed ostateczną klęską 
Oddziały powstańcze w prowincji oświadczył b. generał amcrykańsk: 

Kwantung (stolicą tej prowincji jes t Jonathan Wainright k ierownik 
Kanton) zajęły m :asto Hajlung. amerykańskiej organiz~cji kom!Ja
Wzięto do niewoli 700 żołnierzy ku- tanck:ej. Wydarzenia w Chinach -
ominta ngowsk'.ch. ~a wyspi~ , H~j- podkreślił generał - dow!odły, ~e 
nan (morze południowo - chmsk1e) Czang Kal Szck nie dorósł do swej 
oddziały powstańcze zdobyły miej- roli. 
scowoś(: J a n T'.an - Sziang. 

Policja brytyjska aresztuje 
przywódców strajkujących dokerów 

LONDYN (PAP) - W nocy z 21 
na ~2 bm. policja brytyjska. dokon.nla 
nrcsztowan:a 3.ch delegatów między_ 
na.rodo'lrej organizacji dokerów, któ_ 
ny przy1.iy1i do Londynu, celem r ciz-

Dzieci polskie 
z Francji 

na wczasach w kraju 
. BRUKSELA, (PAP). - Dnia 22 bm. 

i Charleroi, na tcr)·torium Belgii wyje
chały dwa pociągi, wiozące 1.200 dzie
ci polskich z Fran<"ji •na wcza~y do Qj. 
czyzny. 

Przyjazd dzieci do Szczecina epodzie 
wany je.st dnia 25 bm. w godzinach ran 
D)Ch. 

wi(! zn.nia konfliktu w por cie londy:ll_ 
skim. 

.Tak się okazało, aresztowani zosta.11: 
przedst awiciel robotników holender. 
skich Blankersee i de!egac;i zwią,zkt1 
robotników doków nmerykańskich 
G<>ldblat t i l\fnlet ta. 

Delegaci międzynarodowego ruchu 
robotnic.~ego zostali po pirzr..sluchaniu 
przez dete1dyw6w Sco tland Yardu are 
sztown.ui po c1.~-m m;mister spraw we 
wnętn.nych nnkazuł ich depwtację. 

Sf>rawa ta była rozważana. na po.Eie 
dwniu I zby Gmin w dniu 22 bm. 1-IL 
nistetr i>praw wewnętrznych Ede u>prn 
wiedliwial swą. deeyzję okol i•eiznościQ., 
że przedstawic!ele międzynaro·dowcj 
organizacji dokerów s:,i. „komunista
m~" 

Postępowa.nie rnin. Ede poddane zo 
stało druzgocą.ce.i krytyce przez k o_ 
mu nistycznego po~la Gnlla.c.hcra. 

, . 
IDOWI M 'ax Reimann 

o demokratyzacji Niemiec 
BERLIN, (PAP). - Z okazji zwol· 

nirnia llfaxa Ucimanna odbyło się w 

D'°;';esseldorfie zgromadzenie publiczne, 
zorganizowane przez komunistycznę par 
tię Niemiec zachodnich. 

Na :gromad:enie pr:ybylo tysiące ro 
bot1iików, którzy ~ głębokim wzrus:e 

'niem powitali ::wolnionego : u·ię::ienia 
Maxa Reimanna. 

Po przemówieniach miejscowych dzia 
łaczy robotniczych zabrał głos Reimann, 

który oświadczył, że polityka zachod· 
nich Niemiec, zakończy 6ię fiaskiem. 
Jest ona bowiem sprzeczna z pokojo· 
wyroi "dążeniami narodów europejskich, 
oraz z wolą narodu niemieckiego. 

Reimann zapowiedzial wzmożenie wal 
ki komunistów niemieckich o prawdzi.' 
wą demokrntyfację Niemiec i o usunię· 

cie elementów hitlerow:skirh z życia po· 
litycznegf> w Niemczech. 

.1. Borecka. Bronisława - przą~n. i;6w, Ar t. Tcc'hn. i Rym. fabryka nr l' 
PZPB nr 3 w Lodzi. w Lodzi. 

2. Gołygowska. :Bronisła.wa. - in. 7. Kurzaw~ Sta.nisława. - prządka. 

s truktorka PZPB nr 1 w Lodz.ii.. PZPW nr 6 w bi'llz.i. 

3, Gudasz Helena - majster oddz. 8. Myśliwiec Natalia. - ~iiciarka PZ 
przygotow~wczegio P ZPW nr 35 w PB w P a.bis.nicach. 
Lodzi. 9. Ornaw Bolesław - majster cu. 

4. Laskiewicz Ozeslaw - kierownik salni argony PZPW nr 4 w Lodzi. 

remontów PZPB nr 9 w Z..odi..i. 10. Sfai·a Genowefa. - prządka P.Z 

5, LincZewski Wła.dysla.w - tka.cz PB nr 1 w l..odi..i 

PZPW nr 2 w Łodizi. 11. śniady Karol - tka.ez PZPB w 

6. Kowalski :FrancisZek - robotnik P abianicach. 
działu p :ikierni Polskie Za.kłady P a- 12, Terpilak Ma.ria,-tk acz.k:i. PZPW. 

nr 1 w Łodzi. 

W dziedzinie k•ltury i sztuki 
1, ChOjna.cka Jadwiga. - art. dram. , Koruierwatorium MlllZ. 

Teatru WP. w l.odzi. • Lod:z.i., 
2. Dubiska. Irena -;-prof. Państw. 

Sukcesy· gospodarki radzieckiei 
zapewniają materiallJY i kulturalny wzrost poziomu życia narodu 

Wyniki wykQnania państwowego planu gospodarczego w II kwartale 1949 r. 
M OSKWA. CENTRALNY URZĄD nowo - traktorowe i sowchozy Je- wym wynosiły 125 proc. w porów- dziedzinie podwyższenia wydajności 

STATYSTYCZNY PRZY RADZIE piej aniżeli w 1948 r . przygotowały naniu z I półroczem roku ubiegłe- pracy. 
IUIN"ISTRÓW ZSRR OGŁOSIŁ WY- się do żn:w, odremontowano znacz- go, w przemyśle hutniczym 121 W II kwartale 1949 r. rozwijało 
NIIU WYKONANlA PANSTWO· nie większą !lość k ombajnów, żiu- proc., w elektrowniach 137 proc., w się wspólzawodnictwci socjalistycz!1e 
WEGO PLANU ODBUDOWY I wiarek, młockarm ~ innych ma- budowie m aszyn 114 proc., w prze- o przedterminowe w ykonan:e planu 
ROZWOJU GOSPODARKI NARO- szyn. W szkołach mechanicznych i myśle materiałów budowlanych 123 IV r oku powojennej piP,ciolatki s ta
DOWEJ ZSRR W li KWARTALE na kursach przy ośrodkach masz.y- proc., w przemyśle lekk im i spo- linowskiej. 
1949 R. nowo - traktorowych przeszkolono 7.ywczym - 116 proc„ w transporcie W3·niki Il kwartału 1949 r. śwlad-

Rozwój przemysłu gospodarki rol- około 70 tys. komba jnistów i ich 132 proc. Inwestycje w budown:c- czą. o dużych sukcesa.d1 w dziele 
nej i transportu, i nwestycje, wzrost pomocnilWw oraz dużą :1ość innych twie mieszkaniowym stanowiły 138 nieustannego rozwoju gospodarki 
obrotów towarowych i podwyższe- pracowników. proc. w stosunku d o l półrocza 1948 narod?wej ZSRR i podwyźs~enie 
nie materialnego i kultural nego ży- Gospodarka r olna została zaopa- roku. matenalncgo i kulturalnego poziomu 

U t k ' • 1- cia narodu w II kwartale 1949 r. trzona w I półroczu 1949 r. w ilość Po nowej zniżce od dnia 1 marca życia narodu. roczys e za onczen1e aursu charakteryzują następujące da ne: traktorów : samochodów ciężaro- 1949 r. pa1l.stwowych cen de~alicz- --------------

k 
" K p • I Plan ogólny produkcji przemysło· wych o 50 proc. większą aniżeli w nych na 'towary m asowego u zytku, dla instru f OfOW om. OWl310WYC I wej został wykonany przez poszcz~~ tymże okresie roku t948. r ozwija1 się w d alszym ciągu handel 

C S k I PZPR Ł d 
gólne minister stwa i przemysł w 100 Realizują.o stalinowski plan prze- radzieck:. Det~liczny obr?t t?wa.ro-

w entralneJ. z o e w o z1" proc. kształccni:i. przyrody, kołch&zy, sow- wy handlu panstwowego l społdz1el-
w II kwa r tale 1949 r. wyprodu- chozy i gospoclarstwa leśne w ste- czego w II kwartale 1949 r . zwięk-

W dniu wczorajszym odbyło się zadań pracowników etatowych Kom. k owano ponad plan znaczną i1'.>łć powycb re,ionach eur opejsldej części szył się o 19 proc. w por6\1maniu z 

USA straszą 
... a W. Brytania 

traci miliony · 
uroczyste zakończenie kursu <lla Jn- Pow iatowych PZPR. produktów przemysłowych, a więc ZS RR zn~ cznie przekroczyły plan TI kv:artalem 19-!8 r. 
struktl>r ów Komitetów Powiato- w części artystyc7..nej wystąpił metalów czarnych i kolorowych , wę- wiosennego sad7..enia oc-hronnycb Liczba robotników i pracowników LO:\'DYi'<, (ll_\P). - Nowojor-ki ko-
ws·ch w Celltra.lnej Szkole PZPR w chór absolwentów lrnrsu, słucharze gla, nafty, benzyny. ropy n aftowej, pasm leśn~,ch. w gospodarce n arodowe.i ZSRR reepo11dent dziennika .,Dail y Telegraph 
Łoilzi. Państw. \'Vyższej Szkoły Teatralnej, energii elektrycznej, w agonów towa- Pogłowie bydła w kołchozach od z·większyła s~ę w II kwartale 19-\il r . and l.\lorning Po•t" w.k:imjl' na wy.iłki 

Kurs. trwający dwa miesiące, oraz doskonały robotniczy zespół rowvch · trolcybusów, samochodów, 1 l ipca 1948 r. do 1 l !pca 19"l9 r. w porównaniu z TI kwartałem Ul4B amrr)kaih !>iego prz<·m~ olu gumowego 

Pl'TesTkoli" ł "106 Instruktorów KP pi"es'n i' 
1
• tan' c~ p-y z~r7~•hia Ło' d~- łożysk ' kulkowych, motorów ele- zwiększyło się następująco: by<llo roku o ,1.6 miliona osób, w tym w 

L L v „ • L ~ q.u._. G k 1. 0 ( t j 1. b" 1 I b d · l · · t 0 zm ierwj;Jcc do zniżki cen impnrlowa· 
PZPR oraz kilku sekre tarzy Kom. kim ZMP p od Idero\\1 tictwcm tow. ktrycznych. obrab iare , maszyn w o- rogat e o : proc. w ~ 1cz 1e •rn- p rzemys e, u owrnc w ie i ran;; :;i r-
J>owiatr,wych i Organizacji Podstii- W E . 

1 
k :enniczych. traktorów, m aszyn rol- wy o 2ł proc.), !;winie o 89 prac„ c:e liczba ta zwiększyła się o prz'.:'- nci;o l,auczuku angiębkic;:o 

wowych w di:iedzin ie prac organ i- • uJa rn. niczych, sody, nawozów sztucznych, owce i kozy o 11 proc. szło 1.100 tys. o,;;ób , a w instytuc jach h ierownicy nmerykmi;kich koncernów 
zacvJ"nych i aktua lnvch zagallnień W przerwie, pomiędzy obu cz<:ś- farb '! innych ch emikalil, kar oserii, Pogłowie bydła w sowchozaeh naukowych, naui::o\\·o - badawczych przrmy~łu gumowego o;wiudc~afo, że 

· • ciaml urnczystcści. przybyła na. salę · t t f ć · l ł · k · d 1 i · ~c· · 1 c 11·c eh "00 t o · 0· 1
• • ·1· l politycznych. dając równoczrśnic v papieru, ccm en u . pa e on w, m:t- zw1ę {SZY o s :ę w o -resie o te ;:i t '.' z 1 zy o - .\'~. :: v 11•, 1 po;ci:ulnczc Il untucyj lrnuczukowyd.i 

"łue:lia~·.•,om po-dstawy naulti ma r- owan•jnic witana ph;cioosoh~;iva szyn do szycia, apar atów fotogra- 1948 r . do 1 lipca 1949 r. nas,tQrm in - W T1 kwartale 1049 r . wyższe z~ - 1 1„11~ 110<1"' ·' i.:<zai! r cn.v ni c: ioriekona·~· 
- ' DELEGACJ ;\ iiO:\IUNlSTYCZ1-,E.l h k · tk · b ł b d' t lG · I . 5"' ' t 1 1 l I t l n·' n . ' -ksic;to \'Sko _ lrrtinowskiej. . ficznyc zegar · ow, a nm awe - co: y •O ruga e proc„ sw nu~ · • ,; ac Y nau.rnv:c. ~z :o .'· cc· 1 :n c 1 ,r; ,\ ;uc·nk.ini,w, że h»l 10 rzi• i·1.„ I.o· 

Na UGOCZY~TOSć ZAK01'CZII- PARTII CHIN. nian~·ch.' :nianych , welnianych i proc., owce i kozy 18 !lroc. . !nnc sp:}cjalnc $zkoly średni;' ~1'.~<:1i-
NIA PR~YBYLI TOW. F. JUAZUR Otlwieclziny delegacji cłlińs-!dtj jedwabnych, obu wia, mięsa. \Vędl!n, Ogólny pla_n 1•ncc1ętnyrh dz1en- 1 cz.v_!o 390 \~·:;. młody::h sp_~c 13! 1s~o -.•;, 11il'rw~. ~:;:11y Zj('1lnortone m~uulrn.i<! 
z-CA CZŁONKA BIURA POLITY- przerodziły si<) w sponta niczną ma-1 tłuszczów rośl :nnych, wyrobów i:u- nych ładunkow w tl'31: sporcle kole- :r:'cz :go ko_r~sponde~c:•.m_ ~ W.'·';,:;ze impnrl i po" i~·k;zą (lro•kkr.i~· ""'"n k:t:'! 
CZN:<:C.O KC PZPJł 1 TO"W. KO- nifcstację na cze~ć iirz:n nidcy m ii:- kierniczych, konserw, herba~y. m.v- jowym w n kwartał(' t !H!l r . zn;ta1 1 ~red1~1c spe~.1alne 7.. 1 .;ł;idv na'.~ •; .)- ,1 i~<-·• 1.~m·1.i:ku ,~ ll t t· tyi·wq: n 

ZŁOWSKA. KlEROW:Sll~ WYDZI A 1lzy11arodawe:;o prokta.rintu T ow. dla, sp'.rytusu , papierosów, wina I w~·konany \~ 100,8 11~".°'~ · . wp, konc~,. o,;olo fi:J IY~. ~pe:: 1nl~-
ŁU SZIWLEN!OWEGO KC PZPR. I Stnlina i wocl7.a Chin Lu<lnwych I innvch µrod uktów. Stosunek :m\·c~\yc .11 w l polro.':,m '- l•n~: , . . l\ orc.,po11d1·11t wyr" i.a pro ·l•u11<1n:e, 

\V ' vien\"szej f'Zt;iici urocr.;,•s t ośrl tow. :Wao-Tsc-T nnga, orar. n_ a. rzecz W dziedzinie gospocla r,ld rnln~.ł i I l94!l. r. stanow! 1 '.!4 p r0<'. w pornw- " 11;-kszr.s<· gałęzi 11rzcmy~l ~1 . \~Y - ~·! An[ lia może w 1„11 • 1111,,·,1, ''"'' ;.! 
o<ll.Jvla si~ poll ldernwnkt wem Tow. mii::dz.vnarcćiow<> i solici:irnc: C'i mas , powodzenie m przeprowadzrmo S!~WY n a n:u z I J?Ólrocze;n !!l·Hl, r. l:nna!a ustalc>n~· przez 111a., pa n s: \\ o- . T . .Jol:1rów 
l\laxui·a wsuóln a. d n kusJa na icmat uracu.i,1c;.•cb . ; \'::o senne. Kołchozy. ośrod.-i mas.:;; - I Inwestyc;e w orz~m·;slc WGgl.J· I \\ , . 1m U b n.rt:ll l !H!l r. w rb 11 11

• „ . 'mi 
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Francja: Twój dym, Germa
nio, to dla mnie zguba! 

Pułk. N. T okariew 

Potęga marynarl 
• 

, 
~--~--------------------

woe 
• 

• 
,] zsR·R 

Mas}' pra.culące Z\'.'i:oizlm Radziec- okinafa się wiernym to'.vartyszc:n I 011,?.::mizacja młod:>Jeżuwa obh:ln :r. 
kiego (lbcJvxJ,:ą dnia 2 i l\p<::a b. r. broni Armii Czerwonej. Mar.)'n<>r-.te 11 ~-cjatywy Len:na i Stalina patro
doroczne liw:ęto Marynark'. Wojen- radzieccy wypełni!~ z honorem po- n«t 1Jad m:l!'ynarką \1\-·ojenną. W ro
nej, u:;t.ano\\·ione przez rząd ra- wicrzone im zadania i, wa!cząc na ku ln2-2:3 załogi okrętów w );e.1-
dz:ccki 10 lat temu. w czerwcu L939 wielu frontach 7. wrogami mlode} ny.:ł1 i.ostaly uzupełnione tys!ęu.·:~ą 
roku. R("publlki Radzieckiej, n'.eraz zaslu- rzcsui kom.sorpolców radzieck!ch. 

Marynarka radziecka ma ll'We żyli na Pochwałę townrzysza Sta - P..ozlmdowa marynarki radzieckiej 

Pogrobori1cy Hif lera. 

wspaniałe tradycje. Na kartach hi- lina, który niejednokrotnie kiero- rozv. ·°'{la się ze szcz~gólnym rnz
storii utrwalone zostały wspan:ałe wal osobiście operacjami bojo· ·~"Tl1; mache:-;n w okre5'.e stalinows:-:i~h 
zwycię;;twa floty rosyjsk~ej - po<i .Marynarki Rad1jeckiej. pl~n?w pi~'.olctn'ch. Do~ć powie
Gangutem, Czesmą, w c:eśn'.nie 23 lutego 1918 roku, w pam'ętnym dZJec. ~ w okresie p1e~ws:r.ych 
Korfu, pod Synope oraz v.dele in- dniu pow.stania Armii Czerwonej dwóch pI.;inów pii:cioletnkh Związek 
n:vch bitew, które okryły chwal~ ro- ma1·1'11ane kronri.tadzc'" walt:qc Radziecki :r.budował 4 r:i.zy więcej 
1yjski oręż morski. Obok tych czy- ramię przy ramieniu z źo!nicr.za mi okr~tów wojenn~·ch, nlł. zl>mfowała 
nów wojennych marynarze rosyjscy wojsk lądt>wycb, rozbili silv nic- Rot:j'l. ean>ka w ciągu s1.ercgu całych 
szczycą si~ odkryclem wielu no- mieckle pod Narwą l Pskowem. drlesi~iolrci. t>OJH7~dzająrych 

- Tu mówi „Głos Ameryk'." „. łecz.nej ONZ. którzy na temat wol
Codzie:nnie podajemy naj:\wici.sre ności i prawa wyglosili tyle pu:>tych 
wiadomo6<:i o kulturze at.lantyddcj, fraze~ów podczas dyskmj: had de
ameryk.ańskiej cywiliz.acj i, nowo- klaracją praw człowieka. w czvm 
jorskich cudach tcchn;ki... o man- tkwi przyezyna tych zastraszających 
tropii millonerów. genialności ame- objawów w krjju „kultury atlan
r~~~af.isk~e?o filmu i .':Volności ame- tyckicj"? Dlac·<e:zo na glebie dola
n r..ansk1eJ demokracJ:„„ rowcj drmo!·:!"acji bu 'n'.e kwitną 

. Słuch~jąc „~losu Ame!-"~'.ki" n:a chwasty kn,·iożc:-czc~rn· foszyzmu i 
81ę wra~:!ne~-· ze ._PO< d1:u~ CJ .s.tronic J :asizmu? ~-la;::zego. prasa karmi .swo 
oceanu 1„,ni~1e Jaki~ IaJ, gdzie ro- ich cz_vteln·kow mc>zdrową ~ensacja 
dzą się tylko genialn'. lu.d :de i gdzk budząc na_igor.<ze il"Sf vr~ct\'? ma~ 
wszy_st~o jest „f'.rst quality". . czciio?„. Yomu 10 je~t potncbne? 

Dz1w1 nas Jednak, dlaczego „Głos Pytań takich nasuwa się setki 
Ameryki" nic podal np., że ostatnio ' 
w nieczyn!1ej kopalni kcllo m;asta N:estety. „Głos Ameryki" nam na 
Birmingham w stanie Alabama od- nie odpowiedzi n:e udziC'i:. .Jego za
kryto niedawno m'.cjsce ka~.ni. gdz.i~ daniem jest tylko ~7.et·zcnic fal.szy
członkowie )'u-Klux-Klanu tortu- wei lc~cndy o w5n;inialym ,.amer.v
rowali swe ofia1·y. że ta sama ban- kaóskim stylu życia". Po 1o przecież 
da KKK organizowała obławy na wyd1;c s!t: nań milion~' dolarów. 
Mµrzynów. którzy byli „posądzeni • Bab. 

wych dróg morskich. Na kartach historii radzicclr:!'j ar-· pkrwszą w~j1•ę światową. 
żei-larr.e rltSy~cy pierwti ~badali mii _ i marynarki złotymi ~g1oskami Powstanie licznych placówek p<>-

wybrnże północnej ł półnoono - zap1!ane ~ostały ~yny bo.1owc m1- tężnego przemysłu socjalistycznego, 
wschodnil'j Az.ii. odkryli maczn.ą rynarzy, ich udz:a} w boha 1~:·~k1rj w 1ci i:czbie i w:elkich i:;toczni okrę
ezę!ić Ameryki Północno - Zachod~ obroni~ Carycyna i Astrac!iania. tmvv'eh u:rnoi:liw:iło Związkowi 
niej z oltalając:vmi jej -,..-ybrzeia 'vy- oper11:c1e _marynarzy baltyc:·!ch Radz:-::ckiemu \VzmocniPnie swej po
spaml, O(lJu·~-11 kontynent 11ntar- przec;'".ko interwentom na przedni)- li!::?i rn-0r::kicj. V'l początkach drug.ej 
ktycmy I wir le wysp Oceanu Spo- lach P·etror:rodu .. słvnnc opc~ac·~e: wojny światowej Z\\·:ązck Radziecki 
ko.inego. krasnog.onką I w1dJlcką. irramczą<"e dy;;po:--o\\ al silną mur~·nnrlq wojen-

w:elcy ro~yjscy dowódcy morscy ~ szal~nC7.~ odwagą przeda-i:c!c :;h; ną. zdolną 00 •ko'eczncv.o poparcia 
- Piotr I. admirałowie Uszakow, La smiałk?w flotylli dnicprowskt<'j pe- operacji radzieckich nrmli lqdowych 
zniew. Seniawin, Nr,chimow. Kor- przez scia.nę. ognia. '."aporowt>t:o J?~d i do rcalizncii odpowicd'>::alnych za
niłow, Makarow. od\'.'ażni żeglarze ł,~jewcm, bitwa. morska w P.obl~'/.U dm) bojowych. 
Deżniew, br;icia Łaptiew, Czcluskin, m1en.el n1t mOrYAf Ai:1mddm 1 wie- · . 
Czyrykow. Bering, Gołownin, S'.e- le innych c1yniiw bobatusklrl1 bolo- _Rac~zlookie siły y,b~.me pod wodzi\ 
dow i wlelu. "lelu innych _·okry- -wych. · w;clh<-go stratc~a ,,ózefa Stalina, 
li wiekopomną chwalą ba!"dcri: swe- Po ukończeniu . wojny domow(· j ' <'.-0f'gr_::Jy dl.'cyduJąeą rolę w 1>Slą
go kraju. · partia bolszcw!cka w swej trJs:::c o gnlęcrn 1 \ torn·zncgo 2'\vycl~;tw~ -

Marynarka Rosji socjalistycznej wzmocnk-nie sił zbrojnych państ•.va zwyC>lMtwa. Zwląiltl! Rad:i:cki~o 
jest godnym spadkobiercą na i~e;:>- radz:eckicgo poświęcała wiele uwa- nad hilkrc-.v'liklmi N1cmt•ami 1 Japo-
szvr<i t rad ·cji przc~7.łośc!. \ gi w:~mocn;eniu marynarki woien- nią. 

W okresie wojny domow'("j i walki 11f>i. Wymowne św:adectwo te.i tro- Pc.dsumowui;ic wyn:!d operacii 
z obca in1c>rwencją Marynarka ~iti :o.fanowi fakt. że komunlst •f'1m1 bojowych marynark: wojennej o „dz'.ałalność wywrotową' ' „. Ze za

kaptur;:cni oprawcy porwali wla
śc'.ciela kaw~arni w Birmingh,11n, 
Mu:·lyna, kom bal ant-a ostatnie.i woj 
ny, odznaczonego itd„„ i to1'turowali 
e;o przez trzy dn: w nieczynnej ko
palni... że to wszystko u::zlo im bez
karn ·e. 

polskie bie rze wz 
ZSRR w minionej wo jnie, w swym 
ro7kazle dzi<>nn~·m z 22 lipca 1945 
ro:rn Gencralii:simus Stal!n p~ał: 

„W wlć-Ikiej wojnie narodowej 
Związku Rad'T.icckicgo przeciw
ko Niemcom fas7ystt>W5kim ma
r:vmirl•a wo.iP.nne naszego pań
si.va była wicrn~·m pomocni
kiem Armii Czerwonej„. 

O tym „Głos Ameryki" nie mówi. 
„Głos Ameryk'." nic wspomina 

również. że o;;t atnio postępowa opi
n:a amervkai1ska zaatakowała wy
t wórn:e liol!vwoodzkie za na:uęcc
n ic filmu pt: ,.I-Iouo;c of Strnng(•rs·'. 
który jest o_,;:i:czcrczym atakcm na 
ludno~ć wloską zamieszkującą Sta
ny Zjednoczone. Film ten pokazuje 
bowiem Włochów jako bandytów : 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludnośc: ameryk::ińskif'j nie
nawiść do Włochów. 

O wielu podobnych wypadkach. o 
których codziennie donosi pełna sen 
sacj: prasa amerykai'iska, „Głos 

. Ameryki" nie pow}e ani slowa, nie 
zastanowi s:ę nawet nad tymi typo
wymi objawami „kultur.y atlantyc
kiej"': 'fymcU<S.em w Stanach Zjed
noczonych ' pod opiekufJczym'. sk.rz:
dłami \\'SzcchpotP7.nych monopol! h
n'l.nso\\·vch rozwija się faszv;r,m i ra 
s:zm. Gestapo zn<'idujc swoic'i n"
st<>o::ów w zakapturzon}•ch zbirach 
Ktl-Klux-Klanu, Rosenberg ma swo 
ich uczniów u reżyserów ho1l:v
woodzk'.ch. Hitler ma swych pogro
bowców.„ wśród czcicieli „a1lantyc
kiej kultury". 
Należało by w1~ zapytać amery

kańskich delegatów do Komlsj~ Spo 

w pierwszq rocznice 

z_ ofiar.ne~ pracy. robotników i chłop' 
Przemówienie Marszałka Zym iersk ego na otwarciu Trasy W-Z Dążenie part!i bÓlszewickiej i ca

kgo narodu rndi)cckieqo do dal~ze
Ob~r1v-atcl11 Prcz:nlencie! 01JY'7rr+e!c! 
Wojsko POiskie z -ac1'>$cia i dmna 

wita i pozdrawia l10bater~kich robot: 
ników in'asy "\V-Z, kt1-1rn •tttla się 
1·bl11!.~ \\'(L1»7.;1wy 1 1•:ił1•j PoL-ki. Wa. 
~ze w•pa.11·111r o~il}({tii~cia, wa•za ofittr 
na i wytężona prar~ hyll\ p d:r.iwiana 
przez "'o.i~ko Pnl.'k ie, prze7. wl!zy~t
kidt ~,.-116„r rohr1tnir:r.,·rh i rhłop-kid1 
w rnuni:lnrarh 7.nłn i<'r~ld<'h. Tra~a W
z h,"h frontl'm, ""- któr~-m wal,·z~-

li§cie o r·~1;nl). i w~rrn.ni~1l:} War„78-
wę, o piękni). i "'"pa.nialą przy~złn!it 
n11M-ej Lu!ilJ\-.;-t'j 0,irz,vzny Dlateg-o !!łll 
~nie rhlnhi «ię wam• lud hnlrntt'T•kiej 
!<t.c>licy. 'Tylko w Lmlowej L'ohre, w 
pań,tll'ie. w którym ~r,~po<lmz . .- rohm 
ni"k i ehlop . ~ą możli'l're t:1k'ie 'l~1:ig 
nięr:a. 

Ze szczP;r6lnym :'.ad: "nleniem ~ rn-
1lośria w'1:tm w cl ni n un~zego $w1ęt.ii 
W_vT..;oll'nia, w mil'j"Cll, w ktr.T.''IJ'I 
przt'Kl\7.1<jrmv tak w~n:rni.11ł.- ilar db 
War'7.llW-V _ Man;znłka. Zwiaku Ra. 
clzieckiego, Koruita.ntego Roko8sowskie 
go, pr~ilqte.wiciela bohR.t«n"11kiej Al'
mii R.adzieck'oej. (01da10ki). 

Marszalek R.okossowksi, niegdyś war I Jesteśmy dumni, że nasz n::ród re. go umacni~n'a mar~'iwrki wo jennej 
szawsk! robotnik budowlany, 'który alizuj!!C i pogłębiaj=!C konseltwcntnie znalazło dobitny ,\-~rra;r, w cytowa
pr.-:ecl p · • \'-'f'?.:J, wojną św!a,tową. pr:i. wskazania. historycznego l\1nnifest1l n:vm poni~'.ej 'rozka:'.ie dz:ennym .Jó
cował pr:y lmflowte mostu ponia~ow. PKWN, kroczy w pierv~szych szere. ze fa St a!ina z 22 lipca 1945 roku: 
skiego, przeszedł swój pierwszy pro. gach walki o pokój §wfatowy, n:i stra „Naród 'radziecki pragnie, aby ma
letariacki chrzest bOjowy n& warszaw ży którego pod przewodn;ctwem Zwlą. rvnarka jego była jeszcze potężniej
skim Pawiaku. WychOwany w twardej zku Itadrieckiego, stoją niezłommi si. sza i siln!ejsza. Naród nasz zbuduje 
~Zkole ll'ta.Unowskich dowódców, !!t.'lł ły postępu na całym -~wiecie. (O:du dla ~wojej marynarki nowe okręty 
Rit jednym z czol6'VY'ch pogromców ski). wojenne i nowe bazy. Zadanie ma-
faszyzmu. Jako dowódca. frontu btalo Ohvwalele! Je~teśmv d11mn' z tego rynarki polega na bezustannym 
ruskiego wi. ·oczyl do Polski n& e7el; i.e n~sz nur6d pod ·prze,H•1]n:c·twem szkoleniu i doskonaleniu kadr rna
plerwszych jej wyzwolicleli. (Okla~ki) klr.•y rnhntniczej, może poszczycić się ryrarzy. na całkow:tym ópanowa-

Obywatelel w w;v.niku nieugięte.i ogromnymi osiągnięciami ~w;'ju go. n~u doświadczenia bojowego, p0d
w11lki maa p:re.eni!}cych 0 nfl.rodowe i spodarki i kultury, może posZczyciCI nies:eni~1 na jesz~ze 'YYŻ;"z:· _Po.ziom 
"f>'.lłec7.ne w~„01~oie w wvni'ku h;~ sit ta.k wspaniałymy wyczy'.!lnmi .Jak d~·scrp1ipy or.l'!anizacyJne1,ie1 szt>re
~tm.ve7.neg-o . zwycięstwa zwi.ązku R&- zbudowanie tra.~y 'W-Z. " gov/'. Powyzsze postulaty W<Jdza, 
dzinckiego 1 jogo bohMernkiej a.rmii, Woj~ko Poh.lde h1erze przylttnll " wci0.!a Sit'l nie7.m\ennie ·~ życ'.e. 
k . 1 · 1 •1 l ,.._ f' . · · · ·1i·6 1· oto'k\w Wielu uczonych radzieckich po-1erowane_ gema. n~ my. ą i wo ~ ..... o 1erneJ prnc:v. 1 wy '. " w r 1 1 ' 

0 
szoyc;c się może cenn"m wkładem 

nera.lisslmuJSa Stalina (<1kla.„k.i), w 'WY '. c~łnpfiw. osi:gnięcia wasze !!:J, dl„ w dzieło podwvższenln ~dolnolic' bo
niku 11oj11~zu polsko.radzieckiego zro. ~ołn1~rz:V: bodzcem d_o datsze.1 

0 
yryt~- jowej marynarki. Znaczna ilość prac 

dzcnego na politch bitew z bitlerow. zo::ieJ pracy 11zkoleniowej i P l1tyc - z tej dziedziny odznaczona zosfaJ;i 
sldm najedfc4, pow.rtała niepodległa nej, którn systematyczni_e podnosi sL nc:.'!rodami siali owskimi. . • 
Polska Ludowa i odeodzifo się Wojsko łę wojska, _jego ctyscyplruę i !lwi!~rto_ Darzac miłością swą maryna„kę : 
Polskie - zbrojne ramię ludu polskie moM jego roli w walce o .u.mor.n· nie pragnąc przyc:.ynić się do dalszego 
go. Dziś stoi Wojsko Polskie wiernie pokoju 1 wolności n• 1dn. w imię jej umocn:enla, cale tysiące ludz:i ra
i niezłomnie na straży naszej twór. l!Z~liwej przyszłości naszej Ojczy. ctzieckich "'lSl~pulą w szerl'gi towa
czej pracy, lll\ strn.ży osi~~ ludu z:ny. rzystwa J'l'O'P~eran:a marynarki wo
polskieg1>, Die-podlegtoSct 1 bezpieczeii Obywatele! Moi:eeie być pewni, ś~ jennf>j. S:~cze~óln1e interesuje si~ że
stira nMllej Ojczyzny i jej s<>cjaltll'ty fołnierz polski swój oboWią1ek woMc glugq mors:a1 J'T'łoc!zież radz'ecka. 
cmego roZWQjn. Ojczyzny wypełnia i będzie wypeł- Marynarze r:idzieccy nadal do~ko-

iednoczenia 
--..:.-----------~--

ml od zieżv 
03ifłgDit"i& produkeyjM ~kich l'O nia.ć równie dobrze, jak wypełnia go nalą s!ę w S\1.-ym mistrzostwie bojo-

oot.nik6w, chło-p6w i całego ludu pra. nasza wspaniała klasa rObotnicza. wvm . 
rująccgo „,7,m~ruiły tt'~ę i obwnnośt! Niech żyje Polska Ludowa! Niecb 

0

1\f~ryna.rka wo~nna ZSRR - ten 
Pol•iki. Z ni{'h czerpie swą siłt Woj11lto iyje pclska klasa rob0tnicz11 ! Niech wlern:v towarey5z broni Armil Ra-

W .\ ł!~Z .\~A (r .\P) _ w cnłyrn w:rmi, proporzec przechodni zdobyła Pol!!klfl Codzienny wysilek. codzienna żyje sojusz polsko.radziecki! N!ech 21)· dzieclde.i - stoi cwj?>ie n11 Et.rał.y 
- b d 1m Hank-' Sawickiej pr~ fe. gc-'iwa służba stanowt nnsz wkład w J'e Prez-..d!lnt Bole!'h>.w Blerut! (Okln. "'ranie morskich mocarstwa radziec-:,n· jn ~1 hm„ w roczniri; pow,;tnma ryga a . " " . ~Y - ~ „ ,., /,~! P. orlh.dy ~ir urnc7pto~~ 1 mlorlz,t>· brJce ~klrjck .,,.- Pi •zu dzieło umocnieni& sil .pokoju. ~ki). ldego. 

żn,.,.-r. nR kt6ryrh poll•umownno dntych ~;._-----------------------------•-••••-••••m•••••m=mm!lmliSll'mmlillllZ::::mllllC•-•-••--111 
c·za50...,-e wyniki pr~c Z-wi'!1ku orn7. wrę 
rrnno nni;:;·nclr wrrc\żninnym j'fWrlO\~-
nik•Pll pr .tc-y. 

KATOWICE 

W Pom11 Knltnrl' i ll<iwi11t~· Z"·ią:-
1;;.',._, Za.wn1'1•\Y\1, h ,~. 'Ka111~i··n1 h udl•y· 
1~ ,;„ ecu\ 1 :t\1;:\ al;:1<lrn1ia mlo1lz1:•Ż1J\\' ol 
ku c~l·i !i-rj rnc1.11i1·:: Od1·01lz1\nia Po1-
:--ki i j".-ln<H..'/(1~niC' pinrw~z<j ro1·zri~y 
pnw,tn°niR or~anizncji JH]o'.lzirżowej 
;otP. W aka1frmii ~ zii:lo uil zwł p01llld 
.'-OO czolown·h młod7.irżnw:l'rh pnodow. 
nikó'~ pra;_„_ ntnll1nionych w przt'my. 
fil A 1'· ~;!hm·_yrn. hut nicz~·m. mrtalo1.-ym, 
1·h<:>mi!'znym wlr'1k1c11nicz,nn1 bnrlowla. 
n:nn ornz w rolnictwie. 

W eza!<ir r,lrn•kmii prznduj~ca w riro 
1l11k,•ji i orgaHirnrji prn«y ·~ri · o~ohnwa 
mlo1lziri.owa hr::;:arla prculnk··~·j nn. hu· 
tT _.flc,rinn'' im. IIRllll•ika Otrz~·nia)!l 
o-rl ZR rzarln (; {11>:1eg\1 Z:.\f l' przechodni 
proporzec wspólzawodnictwa pracy. 

KRAKóW 

W ,.,ielkiej ~ali Teatrn Robot.niczego 
w 'Krako~ic. w związku z pierwszą 
ro~znit<} pow::tania Z ~1P, odbyła sip. 
centralna akadenua Zwi:.1zku 1\lłodzic
ż-y l'ol~ki~j, w której wzi•:lo udzinl J?O· 
na cl l OOO Z).fP·o~ców z całego wo,1c· 
1y1'1!lltwa kra kO'l'l"!<kiego. 

W cza•il' a kndcmii pr1.erl~tllwicirl ZG 
Z;\·IP, oh. l3ai1a~ik wr<;c/ył z okazji za
końc>.cnia 5 -go etapu mło,hi1'ŻuwPgo 
w~pt1lzal\·nrl11ict wa pracy nagrody zwy
ci~skim zakładom pracy, brygadom mło 
dziPi.o"ym przodownikom pra\'Y· 

OLSZTYN 

7, ok~zji pierwnej roanicy pow~ta- 1 
ni~ /,.\1 P i zal1oi1czcuia p•)lroa.111•go da 
pn " -=" p•'il za "oclni„twa pracy 1rn oclrrn
k 11 mludti<:;\ow"111, odl·~· ! a •ii: w ,lniu 
~t l;m. ~" ś" ic:tlicy rni<:clzyzwi~zkowc·j 
w ()]_,_tynie 11ro\•zv,ta akao~mia z n
dzi alrm · przndcm nii"'"' Jll'a«." ze ~-szy· 
~: l„if.'11 zakhulc)\\-. pnłoi.oi1yt:h na ,~n'111p 

"°-l"w. ol>Lt~·ń,k ingo. · .

1 
''r wy1!lln1 "'i~·sprt~znwo.dtii<:tw::t m.i~d.t.v 

po~·,ez.:-go!nymt brygadami mlo1lz1czo-

Uc~rni riulzit"ccy i rolnicy-nowalo· 
rzy rrnwatlt.Q nit'1lirrn11e badania i 
<ln świ:u!c-~rnia, z11 iązane z pr:ze~uni~
t'iem _na t!•reny Dal1•kiej Syberii ob· 
•1Rr11 10•i•"·'''"' rf'nnyrh 11pr1tw owo
"""'·rh. :\lirznrinnw•ka nnnka R~ro
hiol·o~i"7nł\ dała o~rodnikorn •yhf'· 
ryjokim ~k11te1·7.ny oręż dn przeobr11-
Ż!'nia przyrody. Znk" itły early tam, 
l!<lzi~ dawniej l111lzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć! 
„Wyrrowadzić nauk~ • ciasnych 

ram lahoratorii>w unonych i polrtek 
do~wiailrza\nyrh, zastosować j' na 
wielklJ ~kalr w produkcji" - oto, cln 
ruii:o nawoływał Iwan Mi<'imrin. 

W my~! tego postulatu Ałtejek11 lll· 

downir:r.a etncja dofoiancr.alna nopa 
truje kolcho:r:y, sowchozy i amatorów. 
sadowników w eadzonki, nasiona i 
kiełki, odpornych na surowy klimat 
syberyj•ki, odmian romn owoeo· 
wych i oz1lolmych. 

Szkółka drzt"wna td ~tarji ro:&a:r:e· 
rzyla ew11 proc111kcj~ w okresie powo 
jrnnym do 300.000 sad7.onek. Od 
1935 roku do chwili obecnej ukółka 
drzewna wyhorlowała dla celów pro· 
dnkcyjnych 2.700.000 sadzonek. W 
<'ia"ll wiosny roku bieżącego stacja 
w1~sl11 hodowcom oknlo 400 kl! na· 
si~n drzew owocowych i <lrkoracyj· 
nych. 

NHiona, pfdy i aad1011ki al11cja "-Y 
,yła poc:r:t11 do najodlt~lcj~tych re· 
jonów kraju ałfaj•ki rgo i poza jego 
gr1111ire. 

Z każdym rokirm rozszerza ~ir ko 
rr•po111le11cja ~tarji z sadow11iknmi. 
W ciąf[n ubic;dego rnkn 110 stacji 
wpł) ntło 3.000 li•lÓw z 70 ob\\ o•1ów, 
krajów i re11ulilik, 11 w okre~ie orl 
' l) cznia clo k11 irlnia roku hirżą,•egn 

- przl'•zlo '.?.OOO Ji , 1bw. • 
l'ra«r rk.-prr) 111r111al1w ahaj-ki,, j 

,.lacji '"dn11·niruj w chirilzi11ie « '
!„kr.ii i a!,';rotrchniki sndo" nic lwa zy 

skałr Or!romny ro~,ło•. N• ro:de· 
głych ohsz11rarh Kraju Altaj.}1.ie;;o uj 
nrnje 1il' ohernie 111downietwem pnie
~zło 1.100 kołchozów, w których ho
rlnje ~ir przP"a7.nie odmiany, wypr6 
howane prz\·~ stndt· ='ladchoclz,ce 
rnrorznir nd ~arlo11 ników li>ty o za. 
rhowaniu si~ tyrh o<lmian w rozma· 
ityrh rejonach kraju, nwpdniaj, do 
iwiadczenia ataeji o 1peeyficznych ee 
l'hach biolo~icznych ro~maityrh ro
łlin owocowych. 

O wtpani•łych możliwołeiach r1>1 
wo.in tadownictw• ut)·t'kowo-pnemy· 
Ełowego i per!f.lekt:rwach powdnych 

I 

dych przyrodników na południowym 
wyhuein Jrz1ora TPlerki<"l!O - w 
Cwłyszmanie. Ol1f'rnif', w rt>jonif' j„ 
zi~rn widzimy obpk sirhir l'tiropr.i· 
~kie, mirzurinow•lde i syb„ryj•kie 
mlmi11ny jahloni w po•taei wpokirh 
drzew owocowych. 

Crnoe Whioski wydą;;nrla <t~cja 

z dolwiudrzeń ~adownika kokhorn· 
wrp;o, kawalera ordrru Czerwn•H'!!O 
S7.tandaru Pracy - I. Ukraii1skit>;10 
(kolcho1 Sztandar Pracy - rdon ra 
naif>ński). 

Wiadomo powszechni~. j11k ogrom
"' rol~ odi;rrwajl! pn~y 1'nrlrzewienin 

Syberia -
· ' - kraina 

kwit11ących ~adów 
hntlań nauk.ownh w Kraju Ałtaj· 
,kim, lwiadc~ł. naatępujfce prS)•kla· 
.ty: 

W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Altnju, panują niezw~·kle łagodne 
wanmki kli11111tyc1n4!, ata11owiące jas 
krawr kontrast s klimatem innych oh 
!z11rów 1ybery.i•kich. 13 lat temu je· 
den 1 011rodników·ek•p„rymeot11torów 
- D. H.aczkin, & wielkt trn<lnoilcią 
przetransportował z Altaj•kiej stacji 
~n<lowniczt'j i z Miczuriń~ka rouad) 
jalilonrk i rn~a!hił je na pi>lnocnym 
w)hrzrżu jc1.iorn Telerkicgo. Ohec-
11ie end 1c11 do,;konalc owocuje, przi 
«0111 ro~n ie tam, na wolnym powie
trw i wylrzy111uje dookonale mróz. 
:!O ntłtninn jahloni o "irlkid1 011 o-
1·11«h. 

~lacja "Y'ikuliła ck•pCI') 111e11lalnra 
P. Sirnm\ a, który kit>ruje prac• mło-

lt-ino-ochronnego pnsy przMuwaniu 
ob!zarów eadownictwa na etrefy ~te· 
powe. 

I. Ukraiński pracuje na w~cbodnirh 
peryfrriach stcpów kuluudyj•kirh. 
Znając doskonale wła~ch' ości klima· 
tu 1tepowego, zasadził on pasy leśno· 
ochronne wokół 1adu, pamiętając 
prude wszystkim o e:iulcjqcyrh zł!' 
wiejach śnieżnych. I. Ukraifo.ki nie 
tworzy 1apory dla wiatrlnv, lecz s!nra 
eię, aby zaprósz) ły 011e snw~i1•111 
możl i"· ie naj" iększy ob~zar ;;a tłu. Sn1l 
rn 1.pluno" any je•l w len spoo1lli, że 
''i<' j:;:ce 7i 111~ \\i a try połuclnio" o-zn· 

drntlnie uderzają w pa,y orhronll\' 
pod okrc;lonym J...ątcu1. Oh>?.ar •11· 
du poclziPlony je•! na oclf'inki, nn kii) 
ru·h i:rnni1°M·h z pol11dnia 1111 ptił11nt 
l'" 'llą pu,1cd) tH'7C rz!_'tl) kluniH\ RlllC· 

n !.a1'1·k icl1. a s zachodu na "'rhiirJ 

- podwójny r:i:ęd topoli. Pnif' tyrh 
1lnew, mt1jąrych 5tnnmdr zaporę dla 
wia1ri1w, n,:nloconl' ' z gałrzi do W) 

~oko~ci clwMh metrów. N'a grnnir)· 
w•d101lnicj i rólnocnej •ndu rosn' llt 
~to zn<lrzc;>inne p:i•y, zntrz~·mujQ<'C ' 
r„łkowirir wi11tr. W tl'n epo~óh cała 
ma•n śnirJu p01.Qsln.ie "ewnątrz aa-
1!11, układając eię- na zir·mi równym, 
ubitym ,,·ał~m. Ukraiitoki posadził 
tu mali~y, agrest i poziomki, 11 wiff 
uprawy, kt6re doskonde :r:nosz11 dłu
r;otrwałe pozostawanie pod śniegiem 
i wymaga.il! wiosnlł dużych ilości wil
J!Oc'i. Nieco dnlej, na odcinkach po 
łndniowych i zacqodnii;h, gdzie le
;,y puszysty pokład śuie~u o wyso· 
kości dwóch metrów, Ukrnińi;ki za
aadził jabłonie i wiśnie, • koło µa· 
nicy półnor.nej i wachodnit>j, gd„ie 
warstwa śniegu przekracza wysokmić 
jednego mt'lra i jest zawsze rzadka 
i puszysta, zasadził jabłonie-renety, 
l!rmze i śliwy. Dzirki tej kombi
nacji sad kołchozu' „Sztandar Pra· 
ry" nigdy nie ucierpiał od ~awte1 
śnieżnych, lecz - wprost przt~ciw· 
nie - wy7.yEkuje je dla ewoich ee· 
lów. . .. • 

i'rfówięc o per~pektywaeh sadov.'Jlic 
twa na Si bt"rii, J\Iir1.11rin pi5al: N1t· 
wet najbardziej uzdulnieni, i11,Jywi· 
duulni sadownicy, nie Sł już w etanie 
za!Jewnić rozwoju eadownictwu ayhe
ryjskirmu. Całkowite powodzenie w 

tej sprawie może i11pewnić jcrl„„;.. 
j~j charakter marnwy". 

I tą metodą masowego charakteru 
<:1tlownictwa kirruje ~i~ w ~wej dzia
b lno;ci założyciel sluc,ii ah11jskiej, 
\t Li,uącnko i pracujący poo je:i:o 
kirro" nitiwrm, ze~p(1! pra«mn1ikó11• 
-tarji cln~11 iacfrrnlnej. 

·o. Mfrtl.-owsld 

lni lf)lC8 d) rektora 
Ahajski\'j stacji dofo·indczalnei 

Na moginesie -
Odgrzewana . 

dokt ryna 
l'raaa liclerylulna cap 1 o 

choczo zachwa.la. n.a. awych la 
mach i. zw. ,,chneścijaliaką 
doktryn' .eocja.lną", kt.;. a -
'"ZM'\lllłC wskiu:a.na z encyklik 
pa.pl.oskich „Rerum novarum" i 
„Qua.O.rageslmo Cl.llJlO" - ma 
być rzekomo zba.wCJ:ym 1 cu 
downym leltantwem na. wszyst. 
lde klęski, choroby 1 niedoma 
gania 1p0łeeme. P<>kaso'Wł lek. 
cit tej uniwersalnej „do~yny" 
w ,;a.aitosowa.niu praktycznym 
z&demonstrow:ił w awcdm czaa!e 
Mussolini a d!:IA dem.oni.ot.ruje 
Franco ~ w tonnie t. nr. 
korporacjonizmu, umożliwiają.. 
cego - pcd oslont „ch.rZe&cL 
jal1skith" tr:izesów - naJbu. 
względniejsz.,. wyzysk człowie. 
ka pracy. 

Dwa wymienione aJr1 tuzy. 
stowskie, którym nie szczę<Uono 
i nie sZcsędi:i si' wa.t-yk~ich 
błOgosta.wietl.rlw, znalazły 06".at 
nio naśladowców w śrtdkowo. 
amorykatl.Ekiej -epublice Oostart 
ca. gdzie rzą<lsi a \rtu~Jn.ie rea~. 
cy.lny rząd Figuera. Mini.stet 
pra.c~ w tJ'Ill rządz;e, wielebny 
ksiądz Benjamin NuneJ1 wydał 
pewnego dnia. dekret, aby wazy 
~cy robotru.cy i pracownicy Oo. 
stariki za.pisali 11ię na.tycl'.m19.llt 
do „cl) ześcijall.skiej" orgAłl~
cit zwfazko~qej p. 11. „Remm 
Novarum". ( !) na które,J czele 
stoi!. właśnie ów minister w su 
tannie. 

Ten dekret - cJ:emtt trudno 
się dZiwić - nie wYWOłllł by. 
najmniej Za,chwytu w~ród robot 
ników Costru'iki, któr:-nn nie ob. 
ce są doświadczenia euro-pe)skie 
go korp'<I ·acjont.miu. Zr0!!-Ztą, ci 
robot.nicy czu.1• już od da.wna 
na swej skórze 01>łakaJJe skutki 
działalno!ci p:ibotnego „minl. 
strtt praicy". 
Prze~ladowanfa 1 aresztv dz1a 

taczy robotnfrZych, na11?dy po. 
!lcji na lokale zWiązk6w zawo 
clowych, reDrPsje i szykany -
to wi;zys~ko zmusza. rnch robot 
niczy w C0«t.:-rice do konspira. 
cyjnego niema.I działania.. 

Oczywiście, łwiat pracy Oo. 
st;irikf, na.leżący w ogromnej 
więb'.l!o~ci do ?chtdnto-wo.Ame. 
rykaI1skiej I'""-eracji Związko. 
wcj, gor~o za.;,rotestowal prze. 
ciwko dekret"hvi zwolenników 
„chrze~c1jt1.lisk'ej dok"4 :vny spo • 
łecznej" i J'Oetancw!ł że nie d~ 
się zapę<'lz1t! d.o w~pólnego f~.1-
ca pod doZór ,jednego n<'Cl".elne. 
go w11k:t. Rol:otnlcy innvch krn 
jćw środkowej i Poh1dniowe1 
Ameryki nk:.-a w miare sił i 
~r<>dków ponoc w?.lcz:o.cr-n o 
niezależność mchn związkoweg(I 
robot.nikom C~tarikt. 

„Pa-a!esl<a doktTyn:i. ~•rł<:>c' 
na", oparta. na frl1zywi;ch i o. 
bhtdnych znłożeniach kor· ł 1 _ 

cjonizmu, nie wytrzymała 11ró. 
by życia w ż1ctnym z ,nszcze. 
śliwionych" nią. krajów' europei 
s1dch, nie wytrzyma. tc.t. tej P1"5 
by na gruncie 3.;meryk~11~kim. 

Drogt do wyzwolenia kl:tsy ro. 
botniczej, do zapewnienia. jej 
owoców wl:a:..nej pracy, dobroby 
tu. oświaty i ku1•--„y wsk:;zujc 
jedynie nieiwn1°zalna n:i.uka 
marksistowska, czerpią,ca. s"Wtje 
prawdy .z historycznych nraw i 
dOświaclczell. rozwoju społeczne. 
go, wzoogiu::ona, pf-x1.ną, rewolu •• 
cyjną twórczością. wielkich ster 
ników ZSRR - LeniJ1:0_ i Sta-
lina. B. D. 

Szabla Augu~ta li-eo 
ndnatez· ona 

w c~ecfrns1uw~cH 
PRAGA (PAPJ - \T dniu ::!!? lip,,a 

br. odhyła. Fi\' w gmachu Rm_l:>a•ndy HP 
w Pradze uroczy•toM pruknzania am. 
bnsadoro'l'ń Lcunardo'l'l'i Borkow1cznlri 
~ztbli Augu~ta II !lfocnego z roku 16:1~, 
odmilczionej ostatnio w z!Jro,jo'l\'tli zam
ku Lembcrk kolo T.ihPr«a.. w . pc'.tnoc· 
oycb C7.echa~h. 

Sz11 bla Augu8UI. II przesiana zostame 
do zbiorów ).fuzcnm !\arodo-..-c;:;o IT 

War~zawie. 

'Vrześnio'\Ta 
Sesja____,_ 

ONZ. 
NOWY YORK, (PAP). - W Lake 

Sucrf'~• ogłoszono tyme7.uowy pori11· 

dek dzienny kolt;jn('j se5ji generalnego 
zgromadienia O::\Z, klóra ma rot.po· 

cz11ć ii~ 20 wueśn ia. 

nych spraw, które były omawiane 11a 

poprzedniej eesji będą znów przedmio 
tern dy1kusji. 

W. tymczaSOW) m porządku dziennym 

opuszczono jednak sprawę Hiszpanii 

frankistowskiej. Przewiduje ei<;, że 

porządek dzienny zo;tanie uzul'ełniony 

pnez wł\1rze11ie tej sprawy. Jedn) m 

z 1111.i" ażnicjsz~ th p1111kt1i1' je>I nadal 
pr7yo<ifo;ć hyl~· cl1 kolonii wło.,t,id1 :=e· 
Eja ma potrnać około 10 tygodni. 

• 

• 

" 



Nr !M str. s 

Dzi·eła Leni.na • I Stalina po p.ols • ...(, I 
AM ił 

W PIATĄ roc:z.n.icę :U>t.n:enie P ol-
11ki Lu<lowej Kr>m itet C.:e-ntia.1-

n . .- r ol•kiej Zjedmocwnej P ar tji R o_ 
botniczej przyjąl niezwyklej don'o
slości ur·hwalę o ,.,-y<la n;u " ~zystkich 
lfaiet Lenina i Stalina w jęz.~::itu pol-
1' k hn. 'fnHlno było b.1· 111.aną, rf!C7Jnieę 

uczez.i6 pif?lmiej i głębi-ej . D1.iela Le
ni na i Stalina _ to nttjglębsze i nttj 
.cz,•~tsze źródło wicd~, to najlepny 
p rzewoiluik ma~ Jud'<>wyeh, to naj lep_ 
sz:v przyjaciel każdego aktywl~ty pi;-r 
t.'·jnego, każdego N.łon ka P a r t ii i ka
żdegc• l)atri• ty Pol~ki L udo wej w O

gr\k. Z dziel Len.ina i Stalina czer_ 
pali~m~- ge.n:a1ne 'lnka7..ani.a, j ak pm 
wadzi f 1\ l\,fkę przeciwko kapitalizm<l
"ITi pol~kiemu, ja k organi 21ować' i pro_ 
'lt"lldz:ć walkę z oku p a.ntem i jak b u_ 
d1J1Y:JĆ lu·dową Ojczyznę. Z d.zirł tych 
hędziem,v dĄ]ej c7.erpać n Ruki, jak 
bur)\ 1..-a o~ ńlnd11mentoi- f!ll c.;,nli71t'iu w 
Pol~e. ja], prowadzić D41.sz kraj cl.o 
najwyż~zych :;zczytów siły i pol!lly;it
nośr;. 

N a dr.ie?aeh Leni na i S ta lin a u c.zvli 
.<1ię nu~drości rewolucyjnej i nie-1 to~
ne.z o h:1rtn na<;i pmprzed uicy z SDKP 
i L i XPP i j m h ardziej OJ>11Dowyw1tli 
oni w~puninl!J. naukę leninow~ką, tym 
l'kutecl,niej~zą i ha.rdziej owocną. hy
ła ich działalno•ć. 

:?\n.uki Lemi<na i Srali.ma były p od
~tawą, e11łej naszej działalno§d w u_ 
biegłym }li('eioleciu. One t.ri u zbroiJy 
n1ls w nn,jlep'>7.y oręż d'O walki z wro 
g"p.m kla;;ow~·m i cl:ily n um możno.!6 

""."~1ra11iit trnfnc,j ilroi;ri. 'PO której kr() 
r7ą~. umoc.nili§my wlailzę lnrlową. w 
n. t•«·e i przeo,hrnziliśmy <>hlir1e na
FZPgo krnju. Naukom T.eninR ' Htnlinn 
"' •Ht'ni~.]e i J<'MliRlnie ror,w:.iająrYm 

m,·;Ji )fark•11. i Eno::f!1•s. i ~!>'-o" :min 
frh w n1t;1-•m żvóu. zawdć.ęr1.am>· 
w•z'l',(ko, ·„o o~ ą~nęl1•111y dr1ł~d. 
Dzi~ki z"-.wię•twu iil1!i Leńinit i Sta 
Fn-a. PoJ,ka dw·nkrot.nie OU7:v~kala 

'n:eporllegt.: •« i dr.ięki fonm ~-.'l'cię
stwu w~,7n·olili:fflly się ~poil panowa_ 
11:11. lrnpit11lbtów i oh•z~rników. W 
ka7.iłrj ton ie -n·ydobyt<>go węgla, "I\' 

• ku7.r1,1·m n.R.,.i.~'Tll o•i~~n,ięci11 g-0F;pocfar_ 
rznn. w ka.ź·dvm ki~ ku naprzórl na
n~.i k 1;Hur.„. 'w ka~.il_nn sn k('e•iP. w 
wa l.•r o pokfi.i w id1,imy zwycię,fwo 
ni(>.iimiHtęlnej i·rlei mnrks ' zrnU-le.ninL 
zmu. idei Lenina i St0alina . J aee te 
oprom;eniają naM,e życie, świ10cę nie
ga!lln:!r·:-·m b!a~kiem we "''"'-.">! l>1ch 
no&y1:h planarh na. pn~·•złość, dodają 
nam sil do dalszej walki. 

Koeha.mv t ez i pod1,iwi-:tmy genia.L 
ne i n'ezrÓwn R.Ile w &Wej ludikiej mą
drości i, prost~i e prace Lenina i Sta 
li.na. cMe p oKiolP.·ni.a. rewohl t>;i<>ni•tó,-.. 
pol~k'eh ll<"z~·ly się z ich pi•m. "'! o_ 
kresie rrnnów c1rrskich i kapitn.ltsty
UU'l'C'.h t~·•ięre h1.dzi pw.vphldl'y la._ 
tnm.i w·~~iJ>nia tę miło~ć do. pr~e. 
Leninn: i 1'ltalina, Ale żadna. !l'lla me 
01-0irta w.rwać .,, na.<:zych &i'-rc !!'go 
prz;nv'ązani.a i podziwu. Prz&n!~§liśmy 
je pr1.e.z okres rz.ą.dów w y z;.-itk1w:ic-;11y 
i ~rzrT. lata O'kupacji i na.ucq;yhśmy 
w p,)J~ce Lua')ll•ej d;iics ą.tki i setki 
tvsi P.~v lu~zi k'()ch-ać i podr.iwi11~ pl'tl
ce 1:e~ina i Stalina.. Płody m:śH tych 
na jwif'k<z1·ch koryfeuszy ludzkości 
st;ł;v 'eię ·pod,-.tawą. calej 111111.sz-ej pracy 
wve;how.nwczAj i !!'Zil<-01-enio w ej. Z ka.ż_ 
rl~m dniem Tośnie krąg luclm po~hłn
„illfaeTrh i;ło1"a Lenina i 81 n lina. 
z ~;;,;ł;m dniem ro<ly liczb:v frh k8irt 
i:~k ; prnc wyda"--an~nh w na.:w.!m :j.ę
z1·"ku z nRjwi~kszą. pieczolow1 t-0śc1ą. 
. \.le r]r1l'l'C'hc·z,.• nie po.•i~idalii'm.'' iP~·z
" 1.c peł;1c ,.:ti "l\'yrla ni11. d;deł Len' na i 
~Lll!line. w j~z~·ku pobkim. Dot.~·i'hc7,~~ 
wielkie ru~-y n:i•7ycb ezytE'hiików nie 
niiafr je;;zrze d<l•tf:'l'U d-0 cnlo"l;-:.zfałtu 
.,.en ' ~lnf'"j t"·órN.O~~i Leninn. i HtalL 
~a. rchwM'a Komitetu Ceu.traliiego 
na.~·7.Rj Part.ii usu ui-e w reszr.i-e tę prze
Fr.korlę. Ludzie prtiry w Pnl•<-e h\'rl~ 
mogli w minrę rł'Hliwv.a.n:11. uehwal ~· 
T\'>mitl'tu ('entralneg-o l'tu,hować w;;z.:
<tko ei.1 n~·;"'i< uli Leuin i StaJ:n. lluo
"'tępniona im z•,<tRnie w cało!<ri ~· 
hP1.r•P111111 ~lrnrhniNt w-eclz_v m1tr·k~1-
<lOw,ko_leni nowskiej. UOi!ól.tiia~l).<'!l. do 
qwiad<·.zenia Toey.i~kirgo i mi\'<11.~·narin 
00,\e<>o TU1'.hU T<1hoto11'c7eg"1'J, do•wiad
cze,nia zw·rci~k1&j rewolucji i budow 
nictwĄ pańFtwa radzie-('kie~<l. i wre
~z:-c a Uf1;<ólnia,i~ra. o~iągonięc:& i 1do_ 
h:''T7e całej nauk' Vf"-j)ól~:ze~noj. BQ: 
<lzi.e.m> moQ"li w .całej pełni 711))()7.nlw 
~ię 1~ 'l\"mr><tkim t:1m. co pi;;ali L!'
nin i Sto I'~ o Pol~c.e. B~dzii>m! m1>gli 
slu<lio,rnć wszydko1 co napi~11l Leuin 

14E w•ue w 

Uchwała KC PZPR w· Y rocznicę istnienia Polski Ludowej Uch1rnła. Komi.tet.u Ceontralnego o 
przy.stą:pien'u do pełnego wydi•nia 
po1;-kit>go pr.zckladu dziel Lenina i 

eol'·ftć, by geu:.alne myśli n Rl"z.ych wie] Stalil)li> wyro,Ja z potrze-b nf\~1.ej par 
k; ·h wothól'I' i przewodników dot11.rły t.ii., p 11 rt.i;, kt611·:i. okr7.eł'ła i<l~ll"'o i 
do j11.k n11j~zer.s7..ych ma11 ludności poL przeil nkt:>wem kto>rej 1.<tO<i w . rałej 
skie,i, h.v zapłorJ.niły Ilfl.t>Ze um~·sly i rozciągl()~Ó 7.ntl::11ie zgłęlii\'lli·a ,w;e_ 

Z c-yklu: Marzenia Trumana 
USA, USA iiber alles." .. 

i St.alin, bęrliie-my mogli w całej peł 
nń korz.y•t.'lć z niezwykłeg:r> dorobku 
i1·h myśli. .Te..~t~~my głęl)(>ko i szc·ze_ 
rze 1\·d.zięc1.11i kierownictwu na«ze.j 
Part.ii ?...a tę don'.o;:.łą u1•lnv11lę. będą
eą. w,nazem t.rr>;<ki o ;iak i1a,iwi~bz_v 
i :iak· n11j~1.yb,„.1· "I\ z.ro,t na~·zcj świ::i
aumnli.l'i. 

Od-p1;wiem:v na tf troąkę wzm1y);o.ną. 
p1'11).rą. nad -prz;vsw-0je11iPm t<rJh',e prac 
Le.Hina. i Stnlin:t. Brd~.icm:v z je•zcze 
wi\"k~z.nn zRp11.le.m i gorliwością pra-

uiłziPsi·ę"ltrot 1i"l.v &iłę naezych serc i olz.„ rn:trk,i::.fow,ko_]en:unw~kicj. 
11'1,_Z,'l'Ch rarniun. 'l'owarZY•Z'Om, którym Pnrliu r JW,. 
. S lu;;z11ie lrn.wiPm mówi ueliw11l41 K<:, na za • Zl'~,l"tn 1~ i o<'lpi.wi.e,lzialn(! !'r:1rr 
ze w~rhow11~1e kadr ~a.rtyjnych w dn 11acl pny.gnto11·ani<'m p•?,<'kb.Joiw 1lzi;-J 
~hn ide.olo~t: markHzmu, lf>n in izi~n LPninn. i S1ab1a ż~-r7.ymy jak na,i,er
.1e~t i:a•adnaczą. pr~e~htnką "'>-koua~rn 1 •1Pr. •7.n'.~.i pownd. zeiii_n _ "tl' irh pi~knt'.i 
-n·J.el1ucl1 7:tolan h1>S"tory-czny ch, !!>tr"•.Ją- prnr•v dln olohrn nao·zej Pnrtii i c:1Je.i 
r~·1'h p rZPd P ZPR. PoJ,id Lurl<rn Pj. 

Cóż to jecbialr znaczy 111h ·, tt>rkirintny obiadek, połącr:(ln.y s li>kkim Młl• 
ż, ciem t.zm napojów u-.·.•kolwwyc/1 l Cioln ogcmiia rozlto.1;s11e rozlui11ie11ie , 
d1:d1 - j<1k t(J się mótó .zoc::yn a bujnć w ol11ok1icl1 , do g1ówki, opa11mV!f1lei 

„.<zmerlrif'm gazu" prz,,·clwdzą różne f1mtast_rcsr1e my;Ti , rsecs~ tó..ro.<ć $laje 

~ir· mcm. sc11 - jmr~1 ... 

Ot, ro;;marz\'l $i!' ni,·Jm1·11 0 po Zuk.m>owej libucji w doborou~·rn gronie 
lwpcó 11, chirn1w11'.~1"ich pan prezydent S tt111ów Z jednocrn11ych - l lurry Tru
mun. }mdło mu się tł'ięc M11rl/:iytn1> imperium rzym3kiP, boski CeZllr ( ten 
:; filmów hollyrcood:lficli) tt"vciągr1ql doń wh1'lCUI JWllUi<·~. mó1dqc i ufoii;i
cl.c>m: /iallo. Hnrry, imperatores romani te wTu.tmtC - Cł'."'łr:se r.::ym.•cy czę 
po~drau•iają. .. · 

Ci, którzy budujq Polskę L1.1dowq 
Tow. Wanda Gościmińska z PZPB-Ruda Pab1znicka 

it.iitf2WWWW 

W.<J>Om11i11ł redy 1'rnmnn na i1riperatorótfl tf,m•n_.-eh i TllJ tych now.•:_.-ch, 
Benita i Adolfa. 1cypr•Jstn1cal clterlurpą po.•l8Ć i Jrogr=miał d.n c71icag01t~hich 
lwndlar:._y nieroguriznq: ' 
7. Di:entc>lmeni ! 1000 fot prze<złf1 potr;ebrnrnlo lmpni11111 Rmm1rn1m, 1:1 l>y 

cf,,_;,,ć do pocr~i. Ameryl.-11 zui;,·ła 1w tn tvlko lat lf>O. Dziś Srrrn) Zj"'lt1~ 

c=mie przodufą cal.,,m11 ;u•irrru r SA. to l:r;r]>(I. CS. 4 - t1) p()(ęg11, i ·s,~. 
l SA iiber o.llcs„, ryr h ~w,\-<oh 't<l'\>ll.!'7•:V"'Zeok. R"Qz:11).d•oiej 

~Z~'"lll tlum.Rc'l...rł-u., „ Z 1•r.zum cie, prze_ 
eież to dla wnq·ze~o dobr& i dla d~
hra na•ze;ro krnju''.. 

Do pomo(·y '>hneła <lruga prządk:i 
tow. L ue,\"n« :'\[iJcznrek, P raMrrnh 
M e reg dni · otoc.7.!. !Il& muN'm wrogo~„\. 
.Pewne.go ;razu zl>un t·nwal~, się olir·f!.
l!RC1'ki i -Oflw>i-R drz_l'ły. :i;e mie hęd·'!- p--~ 
M'l>ać z ·tymr. kt.óM"TU ,.przł'rrr<)r · l·i 
~ię w J!łow-.P". Dzje].ne prz~dki ?Jnin_ 
~ły spoiko.i'ni-e i fil próhę. P r-zyehr chil,1· 

I 
1Yc2c§.nó-e;i _ilo J:l'l'RC:"'". pM:niPj w_)'choa.~,i 

"'· ł,v, a le z pnwod7-e-n1em OR\\Rłv sob t' 

Wiotdom-Ar 1>"fa tYm J.:11d1.iej rorlo_ 
>na, ie prz~·szl'.a 1.upclańe n <e,'pod;:.ic_ 
wauiil. W soh •tę w:eezorem d;~woni te 
lefon. Tow, Gościmif\Blta porlno..-.i t<ht
rhawkę w pn.P.k<1n11.ni-u, że t-0 znów 
>pn11'·i1 d.o Jfarl~· Za.kładowej, a;i; t.u na 
gle pa<la.ią slowa: „tow1i.rz~'S7ko, bąrh 
cie d"Z'Sli"-j lconiec.:r.na'll iii& uroczy~tyru 

p-<>Riec1•1.einiu l\! i'E'j"ki·ej R.!,d:V i-.·ttrodn_ 
Wt>j, Czeka. wa~ miła. .nfo:<O&!óanka -
,,.y',.nk ie od·zn:U"ze.11 'ie pań"-ll'l"owe". ' 

rndę pr.zy ol:>ei:i~Rnht wrzecion. r 

I 1fijał! clu·i i julrnś 1iie w'iadnmo 
kiedy. nn prz~1lz11lni zupcłn.:e 1'rzycL 
r.hł•.•. K<lh'ety nr•Y.ęly „z.Pnt11ć miPr\7,.V 
1<ohą. '.ln<•7•~łv rorn,z ~7.c;'ki<'j zngo:td:"·
wA•~ f:rl1-.:. imiń•ką. O 1<1 i '>WO, "[lr/•}"

~lą.rlać ~=ę~ ja'~' :.- 1l11e orgn11i1uja pr:i_ 
rę. I nam z wy t'lpił,'1' ",zy,tkie z pr" 
śhą, 7.e nne fpż rotrnfłyl>v prar..nw11i' 
ni\ tru"11 ~tronnr·h . 7.1• przedeż to nie 
. it'st ż11 il.nit szlt~ka.. _ 

- Do„~ło 1fo tego. że n:i kłfir.ić irię 
7..R.rozęl;v mięrlz.;o l'Ohl!, ho z-ahr-.łkło ma 
s1.;vcn oo p·r'(]z.;4\łu - <-.pow ia<la tow . 
GościmiMka. na t:wa.rz:r jej pojawi.a 
s0ię iwleti ncfo~ii u~mierb . 

- Ze zorganiznwaniem 7.P~ł6w by 
lo j11ż pot~m „pół o'Edy". !\abrRły d() 
mn.ie zaufa:n'a i z 01•.ho.tę pn:•tąpi
ły do zbjo11~ow-e·I?() """Pńłzawodnictwa. 

Pa.mięt.lim ogromną. rj1ość, jRk& za.pa_ 

n owała. mt przę•haJ.n i. g-<1.1· 7.R'l'i)ł mó~ 
otm:yrna.ł pier\•,-,;,e m:•c.i,ce. 

1 maja 7.0<tal·v.m orlmfa.„zona 1'" ~.,·
).em lln,l11gi, ale liaj,„·,ębze 1,:idnwole 
n'IP clawnła mi pi?Wn<>ś•\ 7.e w naszej 
·fahr~·('e z,1;:tal,i- pr1.ela.mav'l l irl,v nfo_ 
ufno!iri i 7.U•.~ofa.nl.~. ;'i.e znrz:von'11111· 
pr:wJ,YllĆ hojowo, t:i.k po so;:j:di. ty.1.' 
nem n. 

* * '* 
G<ly v;r1A>rnj n.a o.JtJz.i:llc pie1n-;-szym 

PZPB w Ruoóe odu)"ntł,, ~:ę" nn«·z.\'
•t.e otwarc:e żL:iblot tow. Go~„óm'1hka 
sts1ltt i<.oliie z bnku w zann·śłt'n·u. 
p11.ygl:1d':1.iac się 8"i'•Y,o wynril~w11•1y111 
~Hlkc,·m c1·1;fl<·.ięC'e~-o .,g11i~1..t.d ka'•. 

- O <'7,,nn my~l{' I - odl'' wiNlón_ 
la. p~·tnu·~m n~t moje p)'lauie o 
tym. Żt• pm:orl "·ojn:i, p{'olziJ.:_,m z prncy 
rlf> <l•)nH1 z fr\\'O~\ ,, ... '"ren. c1.v ni„ 
-tal„ "'·,, C<i4 zle:.:~• mc-n·u d•:Prka, 
!'tilre z ·„tn.wnla1 1->Pmn 1•1 f'Z :-7.A~n--, g-• 
1hi11 - o t.1111. że ". nr"·ej l't>I. ,,,_ 
z kni.tl~·ru l'<lki<'m z:1u1if'·Uit1.i:} ,.,·~ " 
rr,e,•z_\·w:,to,,! pięk11fl ha•łi• l'K\Y. r~n . 
1-R Ojc,7 •. l"l.n1t 11:19u j-P<t Opiel;unk:~ lu_ 
d?,i rn1c.1· i irl1 <ki<'ri. I m.Y~lę r hie 
.fe<Z«N:, 1ip 1•„az woł•l'C t~1-.'h matek :, 
J;oi„(;m 1, hv.rdz,iej nii; hm na irnli pod 
rzas 11ror.z_v,-fo<ici 1\fir.1•·k iej .l:farl.v J\"a-
11. ,fowe,j, rlic."ał:ih;cm ztnżyr. przyru_ 
(•z:.euie. ~:!' n1t<ln.l "sz1·qkie ~we w\·.•'l
k'. złożt w oficne 'un~zej Lnd~wej 
0,iC'zyźnie. 

R, Sam. 

* • * 
Ir' dn:a dni flO l1iesfod:iP chirng<>tt•sJ.ciej „Ce:irtrH 1'rumrm urzęd.uj11 tt' tro· 

3:yr1gtońskim Bi„fym Dmnu . 
- Cói: tum sl.' clwć ml ś:i ierie? - zrrpytuje s11o{:lqdaifł€P[!f1 pr:Ps okno 

Białego Domu sf'l.:retar:n. 

- i\"ic. mister 1'rurn1m - od1101„iad.a &elaewrz - l,qje.„ 
- Tal:. taf, - pr.::ytal.-uie prezydent - Leje deuc: ... 

- :Vie tylko - pr:Prnm sPkrPtrrrz. - Dmwkrat_v~n ,-łrmia L11d,_ leie 
rwszego (:zm1it·Kai·S:.efra, DPT11olrratycma A.miki Grec1:11 leje 1Ul.!Ze/la 1>a11 

f'leeta ... 
- Dn.<ć - w:::Jvchn pri>:::ydettt - „im11ernll>r". - LP11i1>j J>'U1 pmvied:. en 

:: 111'6n111i plamt Marshalla? 
- Tc_. 
- To clobr"ze - cie.~zy się 1·rum11n. - To d.J>l>rt1„ , "" l...:9 ~ ttórę ..• 
- Wcale nie w górę - promtjl' frm'locjonariuss Ri'lłł"lfJ I>omu. - ,·ttfo le'b, 

na sz,'ję 1 PCI/. 

- So, a pala ptJl11(){'110-otlrm1~cki? 

-- f( o:rr·ija się - ,<t11·ic>r<l:a .<f'hretar%. 
- Więc je1l1wk - p0Jcl11ryt11je • n1ulsi1>jq w 8fo, j, konnytł"t " " Nnowz.. 
- Xud11e ,,jf'dnak" - drmrn11tujP. seluetars, - Rv:rr<i,ia 1ię wi~lka 4i·cja 

1c caln;t śz;:iecie - pruciu· pnl.·rm1>i p6l.:nocn11-c1t1"ritychirm11. 
- Flm. hm - drapiP •ię „. !(Im~ dostojny lok((COr Rin/eg11 nmtw. - Zn 

tr> w O"'\'Z-ecie nu.,=c st«11011·is1.-n ..• 
Coraz ff)'Żc>} - burczy '"1:r1?tar:1. - C«ar: „łftyiej us=it" nwją tl\r.;_,·st· 

i.·c 1111rud; polityki Stcu11)1,, ZjPd11oc:;onych .. " 
• • * 

Prnhladc u orek z lodem do zholalej glowy m ister pre:yd1>nt St1mów Zjed.-
nr>ez~111"ch~ Jr1 ysłrtc1111ie do11iesień .1ekretar:a, pnegl rµla raporty i myili: 
gd=ież ie marze1!ia c11icugot<:s1.-ie, gdzie? L'SA, USA uber alles? 

E. Tsm. 

Z Rudy do Lodz.i ni-e jest daleko, 
Rle d.z.:wnie przecią.ga l'lię na.wet t.~ 
r.ll zwy-c.7,e,j tak krót.k11. droga.. W L6doz 
ldm Komi'1:ec·1& PZPR usfępu.ią W!>7,el 
kie wątpliwości. A potem -wieczorl"m, 
p-0ilcza..~ uroczyst{JŚC.i w Ten.tne .,l\fo_ 
lodrRm" tow. Gr,śeim'ń~k& pne7yłR 
chw'ile, o kt-Orych je-;.ocl'.e d:r.i~ uii> 
rno-że ws.p-0-mimać beoz „śc.is1rnją.cego gar 
dło" wzru•ze.nia . Z glośr1i1ka radfo_ 
weg-0 pł,vnęly serdec.mie słowa Preoz:v
df'nte. Rzecz'l'f>~p-<>li bej - orędzie do 
n a.rodu p<>l!lkie go, a. z~-ra,z pot.em 
„Za. wyją.tkowe zasługi połorone dla 
d.Eieła bńdawy Pe.Iski Ludowoj nadn.je 
order BudCJWlliczych Polski Ludowej 
llSl.stępującym ooscb<>m.„" 

I Bilans p~a y i ~s.iągnięć I _ 
lódi . robotnicza w obi· czu S · · ęta Odrodzenia 

Ozws.rta 11SJ7.wi~k.o „ ke>len było wie. 
śruie Wandy C-<>!lr::imil1sk1e1. przOdO'W'lli. 
cy pracy z PZPB w Rudzie Pabia.nic 
kie.1. „ • • 

Nk ni-e pi-zyeh-0d7.i łatwo czro
IV'i-&k<łwi w żv«~'U - mówi nowomiano 
\';'lina przewoclnic?„~r-& R.ad.v 7.r11.kładl}
wPj. t.ow. G<l.śr.im ·m~)<& - fl le może 
" ln~11ie illate'!'Q t0. ro 1<ię nzy,Jrn pn~ . 
hoj''lll, en w.\'1<'R~:7~ qię- n01. pnekór 
t·rud'no~c·imn ,i 'J>Ot7A,1-tk11n\',v!ll nie-pow-O 
n7,f'on.i<Jm, ilHje gJęhoki.e ii trwnle za11ri_ 
wdew'e. Kie wye>hrnia~ie 1<ohie wr7/l
'"" li na.« w rrz.ęilz.~hii. irrly w końru 
1Pti l'. w~tą.pił1lm 1'. i"1frj11t.-wl). p""..o:ej 
~cia. na oh•higę wieJ,„7,ej ifo4M ma
,z..ni. W:k6cl pi'7A)1kk r<l'7.:pęfa.ła ~ię 
p.r:twolz;iwa bu.rzn . Bdv i t.r"k.11', które 
Gmi'e.iąc ~ę i w;virra.~-1.j~c. Vf"różylv mi, 
7~ 761. k oilka d.nj 'PO•rzurę te ni.P.mą,drą 
wrilłng- 'lrh rnn:ieman•ia, myśl. Al" mi. 
mo tn. po~ta.n<i'Wilam l'Oh;e. że m11~7.f? 

hr•hi prze.kon11i< o m •·uliwnki reali za 
r.ii h11'<ła Z"\\ ięk zf'•ni,j\, wyilajno~e: pra_ 
rv - 01lpowiMfo. t.ow. (foi<r.imi1'.i„k11 _ 
i· mimo wol;, moc'Ilif'j za<':'„kaj~ i>ię jPj 
Wl)"kie u•ta i surowiej !<pogll)na;fą głę 
b·1 •1H> o«ad'7JOn e oczv. 

'l'z-„.,.ba. b~-ło wtedy nó{']a.da 1'i}ne:j wo 
J; i w1-fnnnr.lośc:, No~tępneg-0 dni11 
tow. Gośrimiń><ka "kti7AjtaJa ~·ię jn:i ko 
fo 3 ~tro111 WT>7.oN'li&nrnic, f1', u~m 'er hem 
J>.!'7-{\'jrnująie a~·tt1ki ii uwag-i niekt6-

" 
PZPB NR 1 

OMwiętny wyglą.d przylullła ~aln. 
Domu Kultury im. Wa.ryńskiego. Pr11.· 
eoVfllicv wszvat.kkh oddziałów P ZPB 
Nr 1 obchod~ą. dzisiaj uroczyście piątą 
roczniilę Mu.nifestu PK WN. 

Z mównicy rozbrzmiewają slow& na
ezeln!3g<> dyrektora zakładów, tow. J61:
wia.k a.. Opowiada. o n o rozwoju z11kła

dów od 1945 Toku, o nadzwyczaj szyb· 
kim wzroście produkcji. Z Toku na rok 
„jedynka. bawełnian,a.'' pr9dukuje eo· 
raz więecj t owaru: podez&łl gdy "'W 19-~7 
roku utkano 30,6 miln. metrów, to w 
pierw~zym półroczu br. wyprodukowa
no 20,3 miliona metrów. Do ~sprnwnie
nia. produkcji prz.vczynila si~ w ogrom
nym ~topniu mał& ra.cjom1lizncja oruz 
w;.pólza.wodJ1ictwo. Padają nazwi~ka 

rohotników, tachui.ków i in.i;yniet'ów, 
któT7.J poło7.vli· naj"if?k!'iz,e za3ługi w 
rozwoju. zakładiiw. 

O pracy Had:" Zakładowej -pouczu~ 
ubiegłych lat mówi! przewodniczą1,y 

Rady, t ow. Ka.rgier. N1t6tępnie zabit>.· 
rają. glos przcdsta.1~iciele dell'~neji 
chlop•kie;j orar. przedstawiciel Wojs!ta 
Pol~kiego. Hucznymi oklai.kami nagro. 
dzouo przemówie11ie II-go sekretarza 
<lzi<'lniey fahr~·cznej. tow. Kulo:-:zy, 
kt6rv o!!Wiadezyl, że Partia nie zaw10-
dla .i nigrly nie. zawiPdzie klasy robot· 
nil'zej, że prowad:ri6 ją. hi:-dzie do cor:.iz 
lepszej -przy~zlości, do Pol~ki Socjn.li· 
"'t~-rzuej. 

W pjątą. roc:r.nieę PKWN Mrzymują 
nagrody v.& •~ą. pracę ei, którzy po
łoż~-li duże za~ługi w pracy na.d odhu· 
dową. i rozwojt'ln produkcji w PZPB 
N'r 1. Oto tow .• JM;wiak przypina Srebr 
11y Knyż za.,ł11izi tow. Ra.trnu• i Brą,zo· 
"Y Krzyż prządce. tow. Dolniak. W<t~-

pują ua ~cenę nnjlep~ze przf!:dki i tkncz 
ki, odbierają<: · w}·>'okie nagroay vie· 
n iężne. W~elka rn!1ość p:11,1,u.iE), wś. ód 
młodzieży. 30-tu z nich otrzynmjp dzi
siaj wartościowe nagrody w post.ac-i 
materiałów, bielizny, torebek itp. 

Na suli z każd~ godziH!J. wzrasta ra· 
dosny i uroczysty nastrój. Czyż nie na 
leży bowiem ciesz;vć ~ię w tym dri1:i, 
który je'it piątą TO<'zniclł pamiętnego 
Manifestu, nakrC'81nją.cego nowe d;;ie· 
je Pa:i\stwa Polsl,iego7 

my~l'u l3aweh!ia:ne!?;o Nr 5 było. spraw-0. 
zdanie Dyrnkc-ji z wyników prn<iukeyj. 
u:·ch' Ul iegłych pięciu lat. W poe14tku 
roKu l!H5 „·wnu." na. 21.000 wrze
cion produkowała 342.000 kg przędzy 
i na 8-miu krosnach 6.100 metrów mR.· 
terialu. W roku bieżącym po pięciu l&· 
tnch prary. park maszynowy i produk· 
eja „"'\\'I~Y'' w 1,r<M'ły wielokrotnie. 

Równolegle z rozwojem produkcji 
rozwijało się współzawodnictwo pracy, 
które obecnie ob,ięło ponad 3000 uczest. 
ników i liczy 305 zeRp-Ołów "'spólza.wod. 

PZPB NR 6 niczą~ych. Nic też dziwnego, że w t:m 
Punkt+'ui irłówn;vm uroczystf'j e.kn.d<'- rndo~11ym pod.mmownniu piędoletniego 

mii k u czci p!~tej rocznicy Manifestu dorobku tlumnie wzit;:'li u1lzinł robot· 
Lipcowego PKWN w Zakładach Prze-: niq zaklndów, z 1;:tórych pon"<l. ;'JOO 

Metalowcy zwiększą feszc~e s ~e wysiłki 
Zakończenie obrad plenum zarządu głównego związku 

z awodowego pracowników przemysłu metalowego 
Obradujące w stolicy w dniu 20 

bm. rozszerzone plenum Z. G. Zvv. 
Za.w. Metalowców po przeanalizv
waniu dotychczasow~j działalności 
związku oraz sytuac.ii w terenie 
podjęło szereg uchwał, zmierz;1ją

cych do uspravmienia pracy "! ski!.'
rowania je.i na drogi, wy;i;naC7.•"1e 
ruchowi zawodowemu przez nrvrn 
Kongres Zw. Zaw. 

W powziętych uchwałach mętn
lowcy stW:ierdzają, że jeszcze wię
cej, niż dotychczas. wytęża swe wy
~iłki nad realizacją planów gospo
darczych przez stałe współzawodn'.c
two pracy, stałe podno.s1,enfo kwal~-· 
fikacji. zawodowych oraz likwidację 
biurokratyzmu. 
Przywiązując należyte znaczenie 

do szkolenia aktywu związkowego 

postanowiono przez kursy : wyk~a
dy podnosić stale uświadomienie 

ideologl.czne i wiadomo~ci fachowe 
członków Z\v·iązku a zwłaszc1,a ra1-
ców zakładowych i mężów zaufan~a. 

·Większą, niż .dotychczas opieką 

otocz.one zostaną również pracujące 
kobiety, które wciągane będą w jak 
najszerszym wkresie do pracy s-po
łecznej. 

Postanowiono tak7..e poprawić wa
runki bezpiec.zef1stwa : higieny pra
cy we wszystkich zakład;1ch prze
mysłu metalowego. 

W zakończeniu obrad zcbrsni 

wyróżnfollO i obdarowano nwodami 
pienięznyrui za. 01<i11gnięci11. W& '\'j:'Sp&
zawodnictvńe pra.c~·· 'IV. ramach uro
er.yet.ej akademii dwóc.h wybitnych 
przodowników pracy 7.AA'Ulło odznac:zo· 
nych Kr&yiami Zal!lu~. 'l'ow. Leon Ko
ti1U1z, kierownik odrlzialu„ wysunięt;v' 
na. to atanowji;ko robotnik, otr~ymal 
Srnl;>rny Krzyż Za.t1lugi za. to, ii w r. 
194:1 j11ko p-ienr.•zy przyi<t.ą:pi1 do pracr 
nad odbudowlł zni!E-ewn:eh 7'.akła.dów. 
Krzyż Brą.zowy otrzym11t "Al- ir,a.•lugi w 
pracy zawodowt>j t<Jw. Marian Waude.r, 
kierownik tko.lni. 
Uroczntości ?A'lkończvła uro?..mnicona 

cz~~ć a ~t;.~t;rczua, w \;t1irr.i w~·3tąJ>1ł 
ze-po'>ł ~wiet!ieowy PZPR ~r 5. or:u: 
arty~ci t.ea t.ru ,.0;;11" .. 

PZPW Nr 1 
W na.- iroju ~rfl!·jn lni" uroez~·;ty~n 

odb.1·ła si~ .Aka1!c'W ia LiprO\\ a w Pnll· 
stwowych :t.a)tładach Przemysht W~l

nianego Nr 1. J„~I to bowiem ma.\·ie
n;ystn. fabryka ~ły1111ego w ralej 1-'ol: 
~re zespołu pierwsl!ej ja.koi:lci Maru 
T&rpilakowej. 7,a, ~wój wkład prncy jl} 

builo'l'l·y Pol,ki Ludowe.i <'zlonko•ne 
ze.-.rołu Terpilu kowd na~rodzrni :r.o
stali ceunyrui upomiuk:!mi, ul"nndo>'la
nymi przez CHri wnv Komitl't W~r.?l.z:i.
wodnictwa Pracy pri;v %arządzie {,~ow. 
nvm Zwiazkn Zaworlo'l\·ego W16knta· 
r;,y. Riero~nict.ctl .zrhpołu, >larii T~r
pilR kowe,i, • ofiarowano pii::kny rar~10-
odhiorn ik, jł>j kolP1.1v• kit l'ra nko~~ 1m, 
otrznuała również ep1trat. rarho,,.-v, 
dwó~h młocln:h edonkć•w 7.f•4><>łu . Jn.
nickiego i s'zafrafl~k.iego. ohcla.rowantt 
rowerami, zd pią.t.y ez.ł<>nf'k zespołn, 
oh. Barn.n.o'll•icz, otrz . .-mal knpon nmte 
riału na ubra.ni('I wrt111 z dodnt.kami. 

"1/ - . .... o„„ ~ „ ... ndenl"'i p il- .::::zą wych zapotrzebowań utrudnia nie 
1 ·w IJI § f „ ~" 11J"" ~Jlll ._ -31' tylko pracę naszego W~rdziału Za 

uchwalili rezolucję, w której solida
ryzują się z uchwałami IINIII Kon
gresu Swiatowej Federacji zw:ąz

ków Zawodowych. 

Opróe& ll&llpołll 'l'erpil&kowej 150 
~ób ""'fTÓŻniono nnr.:rod11 mi pieni~7.:1~· 
mi. Dzi.ęk.i za~łu„om -przod0\rnik6w llrit 

cv i wysi-łkom ;fvrt>kdi, ,;wełniaTJa jo•· 
a",·n ka" ;ii'•t d;,iś j~rl n:nn z -przodn.ią· 
c~·rh -?akłnd.\w pr:-.<>•uy•iu \.<'łnian„!!<> 
..;. l'ol"<oe. .Tak.o~/\ protlukow11nri,:o 1<'· 
waru dod • .oJ;,i oh~c.nie do 97 i•rorent 
11rimy, " globalna. produkrjfl w piN~· 
, 1:v;m pólror·zu br, l1yl11 dwukrotnie WTt 
•'li(., uiż Młoro„.r.n& vrod1ikcja. z r1>1m 
1!145. ~l1<cl<•tn ?e.<jXJlu pi&rw 0 ?.cj jako· 
~ci ł-fttrii •r.,.„pi 111 kowej -po.~1.ła. i.n trn l· 
nicrna t11 mlod;,il'Ż. organir.11.i1Jl'. ntł<lilzie 
fo'll e r.c~poly pior.,.~zrj jakośri, pny 
ClJlll 11Q'\Vośdę. w pra<'y tyt\h zespoł<\w 
"hęd:z:ie baeT.ne :r<wruanie uwagi l'r7.Y 
klagyfik~r.ii nie tylko n& n&jwy7p•ię. 

jakoić produ"k,1,wnn1,go t.owe.ru, ale rów 
niei 11 a. u7,;--sl;a11ie jak nejwięktt<zyr·b. 
osz.~ zednoś<'i. 

W. B;a•rokracy ha1nu1·e -proceS- zaopatrzenia ~re~~fi~~~~ea1:zk~~z:n;:~~t:;~:eż 
Iii ! Czy n:e ma sposobu, aby obec-

' Na naradach tE:chnicznych dy
rekcji PZPB N.r 1, odbywających 
s ę regularnie raz w m!'esiącu, pa 
!lają często zarzuty pod adresem 
\\·ydzialu zaopatrzenia ,który przy 
\dada jakoby zbyt mało starań w 
celu spraKnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro
dukcji surowców i półf.abry_ka
tów. Czy w'na tego wyduału 1est 
rzeczyw:sta? 

Jeśli chodzi o otrzymanie arty
kułów i materiałów pomocni
czych. objętych planem. złożonY1:' 
uprzednio w dyrekcji branżowe], 
to tutaj nie natrafimy na trudno 
śCi. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z zamówieniami d?
raźnymi kierowanymi do wydz1a . ' ., 
lu zaopatrzenia przez poszczego.i:e 
oddziały. Nim nastąp.i kh, :ea.11-
zacja, upływ!l cz.ęsto kilka .m1.es1~
cy, w czasie ktorych zamowieme 
nasze wędruje przez cztery lub 
p!ęć instancji. AbJ nie być goło 
słownym - urzvtocze ieden z licz 

nych przykładów. . 
Dnia 7 kwietnia br. wpłynęło 

do wydziału zaopatrzenia zamó
wienie z magazynu głównego na 
pakunek gumowy do kotła prze
twarzającego ług. Zamówienie 
przesłano do dyrekcji przemysłu 
bawełnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakceptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrze 
nia Materiałowego, a ta skolei 
cTnia 26.6 br. do Biura Sprzedaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. B;uro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
go Zjedn-oczenia, a te .do fabryki 
chemicznej Nr 5 (dawniej „Gen
tleman"). Od chwili wysłania za
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jeszcze potrzebnych 
nam pakunków. Na naszą lnter
wencję przedsta,vicicl fabryki 
N'r 5 oświadczył, że zlecenie pro
dukcyjne otrzymali dopiero '". po 
łowie maja i teraz przystąp1ono 
do przeprowadzenia badań, w ce 

• 

lu rozpoczęcia produkcji żądanych I ny stan u~egł radykalnej zmianie 
przez nas p akunków. na lepsze. 

Przykład ten nie jest odosoo- W. Czekański 
niony. Biurokratyczny i przewle- kor. fabr. „Głosu" z PZPB nr l 
kły sposób załatwiania termino-

NOW8 kolonie letnie 
W dniu wczOTajszym w oddzia j Rady Zakładowej, kon~ekwentnie 

le PZPJG nr 8 w Romanowie od realizowała swój pomysł. Mieliś 
było się uroczyste otwarcie kolo my coprawda dość duże trudnoś
nii. letnich dla dzieci naszych pra ci w związku z opróżnieniem pa 
cewników. • łacyku, które jednak pokonaliśmy 

Romanów jst piękną le,tnisk<>- w sposó'? zado~alają~y zarówn? 
wą miejscowością, oddaloł1ą o 4 byłych Jego rrueszkanców jak 1 

km. od Łodzi. Po.siadamy tam nas. 
swój oddział tkalni· wraz z pięk- Z kolonii naszej w Romanovrie 
nyrrt ogrocl~m owocowym i pała- będzie mogło korzystać jednorazo 
cykiem. Ten właśnie pałacyk stał wo około 100 dzieci, a przyśpie
się od wczoraj siedzibą naszych szenie otwarcia umożliv\'i.ło dzie
dzieci. ciom korzystanie jeszcze w bieżą 

Projekt założenia tutaj k.olonii cym mies:ącu z powietrza. zie1e
letnich wysunęła przewodnicząca ni i słońca. 
Rady Zakładowej tow. Janina Stefan B<>cheński 
Ruta, która przy pomocy ORZZ. kor. fabr. „Głosu" z PZPJG nr 8 
orgamzacyji partyjnej, d·yrekcji i ---

Uśmiechy fortuny 
Losowanie 
obłigacj1 PPOK 
W 1fi111'11ten-twi$ SkRrbu odhywa eię 

obecuie siódme publil·zue losowa.me 
obligacji Pl.'8ruiowej Pożyczki Odbudo.. 
wy Kraju na. rt•tf, pu.vpRdtl.i'!~·'ł do 
wy'kupu 15 patdziernika br. 

Dotychcz1:s wylooow&uo dl11. Nll.111.JI 

A, Bi C - 36 t.ndę~y ohligR.('ji do "'Y· 
kupu premiowanego. Najwy7.>ze pr01ll1~ 
po 500 t.ysi~y 2'łot.ych, i>a.dł;v na. na· 
•tępujrtce obligacje: 8&ri& 1.613 obliga.. 
cjn nr 19, &eria. 7914 obliga•· ja nr 37, 
11eria 1!:!034, obligacja. nr 38, 1er1a. 
17 lSO obligaeja. nr ilfl, soria 21675 obli 
gacja. nr 24 i eeda :);)Ofiti obligs.eja nr 
18. 

Pono.dto padło tl premii po 200 tyt. 
:r.lotych, U pr11mie po 100 ty~. zł i wie· 
le innych. Ogółem wylo80Tf8rt~·ch b~
dzie 54 tye. ohliga.cji i 9 ty.•. prt>mii na. 
sumę 72 milionów zlotych. \\'yknz pr~· 
miowa.n5ch oblig-ncji hę<l.de OL!lMwny 
po zakońc1.eniu IC>t"O'IVRnia. 

W ·uroczy•tej akiulcmii, pojhrięc011l1j 
pi4tej 1oc11nicy }'.fani!PA1tn Lipcowego, 

wi.ięl& rówui"i udział killcun11i»t.-obo. 

l"l'8. delegae,ia. ruło<l~iriy ebłl<>pekiej 

:r; gminy Kłomni.Ge, w powiecie ra.1łom· 

&wzań11kim, podkreAlJljl}e -. oł>Mno
ścitł- ~deewe 1"~niy prhyjatni i aojn

~zu robotniczo . ehlo~kiego, ja.kie łi· 
e~ z3łogę „wełnianej jedynki" • ma· 

Io i liredniore>lnymi ~.blo1,emi irmin1, 
Kłomnice. 



Z cąhlu I lfllilad n•ultl •el1•jeJ - flere6ek aledzy ••lata 
Dr. 1 adeusz. Cr.'-!}stoho!__skt 

e 

aclhmlct Unlweniytet" tóódlego 

• ar·an 
' -6:1 I h k • " • k&:i . o bak Marii Curie·Skłodowskiej ~filO UC OW8 ł•DBJWit: ~zy ~n"*""--'••rrrrwwnw~·~„„- =~~" 

O z:a...tngvh Ma.rii Cum-Skłodow
skiej w·ie u ll8.ll bodajże kaidy • tej 
pro!!t . j przyer.y11y, :ie pra.ce na.~z<'j sła-.v 
n<>j ro<laczki stały ei~ nia tylko podwa
linlł pólniej~l!.ego wytłumaczenia. budo
wy atomu (~o :r; ~1-ątku int<'re•ował() 
mn.łe grono naukowców), lecz - 110 

waini('j~ze - d<>prowadYiły d() wykry
ci& piii,rwiMtlm: ra.du, który znalazł 
pr:: ktycr.ne za~t-Ol'owanie w ler7:~m:u 
rn,1'&, a. tym ~nmym zwrócił ua ~1eb1e 
mva;;ę oołej ludzko~d. borykają.rej się 
łl<i dawna z t~ strannlł chorobą.. ~mo
lurhowt<kl, współc1.e~n:v :Marii Skłodow. 
P1til'j, równie jak ona uważany był za 
gntiu!lza, który praM.mi ~wyroi roz~~<t
rril !mi' nauki pol•ki".i na cnJy śwfat.. 

D!acugo n~ko S:nol11ch0Wl!kiego 
je~t tak mało u nas znane? 

rra~I" Smolnchowsf.." ·~O byl;v" ~ł.Swnie 
nntnry ti>ol'etyrzni>j. do tyr7yly z11gad
niPń harcłro t.rudny1·h. Ac;.kolwiek p ro<y 
czyri"ły ~ię wielce do o~óln<'go rozwoj·.1 
p<'wnych działów n1111ki. to j1•dnnk be~
pośrP<lnich korzyści pm 'ktyrznych nio 
da.wnly. JJlat~go Pr.eroki ogM pra~111ru 
t1·mi się nie intere~ownl, pozo•tama
j~o je wylt}c:tnie nau kowrom. żv~en'.y 
d7,iś jednn k w e7.t1-~11rh 11pr1y1<tMl111enia. 
nanki naj~zer!'ey-m m:tsom, muiłim;r pne 
t.o pow<>li zwraca~ uw11g~ i na. zagad· 
nienia czv•to naukowe. Do.•ko1111lą. ~po
~ohnoś<'i'l-. ku U>rnu b~<l~ie właśnie prz~·.i 
r>-enie •it t.Pmu, nad rzym prarował 
Srooluc·how•ki. 

Pierwsze poczyna.ni& blld11.wcze 
U roilZlln:r 28 maja 1Si2 r. jni oił naj

wezduieojR~ego d
0

zieci11~twa zdr-adza.ł 
f'molnchow~ki żvwe. '11'«".erh~tronne Y.a· 
i ut<'rc•o,vania n;rn ko we. Pr nec i1woje 
ha1bwrze rozpo,•zął włllśr·!wie już jitko 
mnły 1·hłopi·~e, gronrnrl:-.ąc z r.11µ11ł•'m 
r111 ipiNw mincral.v, pM.nirJ O\ a ly. 
\V uiż:-:/.Yr'h klt-t.~:11·h ~1.koł~r §rPd~Jit~j 1.a
irł ~'n ż,,,.o ~!C~~ieuica;ni. ~t-o.„ujttc n,l;i;. 

·;.~ s.p:,soli_v ~dźywi11nia ich.-· 1L< i!ow:\ł 
przPprov;ad7.i~ s.-:yh~_1.e . l11h p<,~ol_ni.Pj· 
~z1' przl'po~zwa.rzs.nie 111ę; zm1em11.Jąc 

odżywianie gąlrienic chciał wpłynę~ 'na. 
:ksztalt późniejs;-:ego owadu. Próby te 
nie dały ładnych. pozytywnych wyni
ków, w lrnżdym jednak razie zapowia
dały umysł na.wskroś badnwe.i:y. W kla
sach wyżsr,yeh więk~T.ą uwagę zwrócił 
n& fizyk' i Mt.:ronomi4:'. Całymi dniami 
s"eilzi11ł mid k.«iążka.mi z wj d;i;iedr:iny, 
1t:ir 'ło 11ię r.wym :amyelem przeniknł~ 
bezkt.C3ll• -piz,egtr11:eni.t w-hhria.'& 
<>t"ll'-' pozoP..6 pnnn., r~l}d~ ruchami 
gw-"„ud. W chwiluh wolnych znjmowal 

' &ię muq-kł lub tei odbyw&ł dalekie 
wycieczki w góry. Ukońcr.y•mi:>.y ""T° 
dr..i11ł matemo.tyczuo·pn.yrodnier.y Uni
wersytetu Wi~eńiiki&go, otrzymd tam 
w r. 18!>!! trtuł dokt.ou„ po ezym pra-

Ryszard Motuszew.lcł 

cował w 1u1j:1ł11:w11i~jlzyd1 w6wM.M pra· 
cownia.eh frr:yesnyeh, ja.ki111i ]):N:y: la
boratorium profe11oni. LiJ>pmtLl!Jl& w l'a
:ryiu, lordr. Jr411hi11a w GlHp-wie (.l•
glia.) or11z prol1'80r& Warb11.rga w Ber
linie. W r. Hl>8·y• Uniw•eytet: Wie
d!>ll.<>ki powoh1je go na J>rof-.ora :ftigyld. 
Było t(), jak. ua owe eAAy, wyróżni&· 
nie dln. Polaka. bardzo wi411ki6. S~h•
ebow~ki oh1-jmnje to zt1n~zytJ1e sta
nowi~ko po to, J,:r niebaw41m. nucit j• 
i pow-róri~ do Polgki, w kt6rt-~*~~i: 
l:"le było do r.robieni&. Qio;1.d& Mt&· 
t~c„ni~ w Kralmwie. 

Imponuj11-cy dorobek -na.ultowy 
Na uymże poł~ała. driałl!J'lli)§ł Billi· 

:kow a n&<ozl'~o MWn~go f 
Pozo~ta:wił on po !'Obie 11! ~ur 

naukowyr,h, w ktńryeli. ajm111j• 9it 
„budową m"tM-ii' '. D?.itki tym "?łl~lt
wom zy~k?.ł ::\m()lurhow'4ki llła-.r, 11& t&· 

ły ŚWil<t ja"Jrn ten, k~óry piAMr8Z! pu.y. 
C7.ynil. si\' do 21wye,i'}łltwa ~i &io•m· 
~tyczno-kinetyo:r.nf'j nad innymi tl'ori&. 
mi, znanymi 1,a. jego cM.4!.Sw. 

Teoria &tombt)'eano-IDDIMy-.a 
a teoria. termo-dyna.miczna 

B;r roz.uruie1', 11a e!l.ym pfH.~a •· 
•ługa Smoluchowakiego, ru""-'im:r ehoćby 
banho pobieżnie zapoima.~ .łt s tymi 
teoriami. Z r.rtykulów- drnkowanyeil 
w „Głosie" wiem.T, że ma.t11rit tworb." 
96 pil'nvi11•0:6w, tt ""'' składa;~ sit jak 
gil~· hy s drobni1Lfl<il'1t riar~n„k tvw. 
a•omów. () i~tnieniu at-0m~w :mówili 
;inż roś filMofowie gr~11:r • 11a'Wet -in· 
dyj~e~-. Je1lnak atomist:rk& zo· 
70,t11łn. ujęta w wie,-kn XTX:·ym, a to 
d1ięki należycie "J)r7.eprowadzonrm ba
d~ a i om rht>minn~·m. .Tuż około r. l ~-;o 
atomi•tvka tłum<t<•zyfa bardio trafnit 
różne 7.:i:rn-i•i.n. prz~atem rnpelnie 11i'!
zrozn111 i11l<>. X11 nym np. p<olegr. po.I· 
l'f)'7.>Zni:ie ęie tPmpPr11tnr:• jakiesu1ł 
pPNlm.iot11. łf11jm~· na tn - kaw11łk11 
żelaza:! >a t;vm, u w mi1u·, podgrz-e
wani& ato1uy tl'go ~łaza. drgajf z -
ra.z wiek><z& M-rhkośeiis.. ,Talt 'WTtłnm&
~Yył, eiśnl~ni& · guu 11-a kiu:r-· llaery
nia, w którym ~n pz r.e.mknęliłmy1! 
Tym, Ż& atomy, er..y drobiny tego g'll.!:ll, 
p~d:.ąc w na.jrozma.it.~yeh 1ri&anneh, 
uderi\ai'ł ei~gl& e 'f"iany t.ego n«er..ynta., 
odbijają 11ię od nich pfd1Jl1ł w kitH'lUl· 

ku pnechrn:rnt, lnlOWll 11derl!lll~ • 6eit.
ny itd. Ci~gle „bombudn~e'' łeia•y 
naccyni&, dTobiny 1a.r.u wywi«a.jt .aa 
ni• eiihtieni~. A wite •'-Y ,.._„,,. 
:klch clal *Ił w unawic•rm t'W.eh„ 
& p<miewał ruelt :PG ,Teel:u ~ lit 
„kinem a.'', prs.to teorit if nazwa.no 
a.tomi1>ty~no-ld11~ty1:znt. 

Słymi• wad„ ~:'rft „ 1 •• 

Obole -dy a*-~kiił.ą„ 
nej rozwija M\ł 1 inlri lMnMk -- ,PJQ_t 

Po/q Gojawiczyńska·-laureatkq 
nagrody literackiej Warszawy 

1'J a.grodę literacką miYta War- ciołków w brama~h :llbu.H011yclt dfJ 
sza.wy otrzymała w roku· bie- mów i ~kshumacje zwłok, niem:

żąeym Pola .Gojaw:czyńska. Nie czę§li\vy wypadek przy ·~rybuna
jest to pierwsza nagroda przyma- niu ruin, koniec wojny; powr6t lu 
na jej przez stolic~. Laureatką dnoeci wywiezionej do obozów i 
Warszawy była Gojawiczyńska przyjazd partyzanckich batalio
już czternaście lat temu, po wyda- nów z Francji. 
niu „Dziewcząt z Nowolipek". - jest też bogata pleria ~aci • 
L~z nie ma w tym pomyłki, te różnych •rodowi.!k: int.lieen.
.zostaje przez swe rodzinne miasto cjJ& pracuj~, artyści, proletariat, 
wyróżniana ponownie. · drobnomiesacaań.lłtwo, r...rt.ki bur-p ola Goja~11ska, która już żuazji w t.j postaci, w jakiej mo-

niejednokrotnte twórczością żna je było widzieć w zrujnowa
swoją <k>wiodła, w jak wyjątko- nym mieście. Zapewne: :ryzykow
wo żywy i czuły &p<lf!Ób l'eaguje nyrn było by twierdzenie, że ów -u 
na aktu.ail.notć, nie pozCM1tała jedy- gorąco r.zucom.y na papier obru 
nia piewczynią ~arej Vf arszawy. Stolicy z jej pie1„11t•nych milllłięcy 
Wszedłszy w nowy okres, zwią- po wyz:woleniu jest obrawem eal
zała się od razu na gorąco z ży- kowitym i wazech.Rronnym lub 
ctem powstającego z ruin miasta i obrazem, ..,, kt6rym łwiaUa i eie
jego mi-emokańców. Napisała „Sto- nie rozło:tone •Il beabłędni.e. 
licę", opowieść, której akcja roz- Znamy dobne centra1n' penpe 
grywa się w pierwszych, najtru- ktywą tego konfliktu z o.tta
dniejsey-ch miMil!lcach zburzonej tniego przemówienia Prer.ydenta 
przez wroga Warezawy. Zanoto- Bierut.a na konferencji war&Zaw
wała w niej z zapobiegliwym, prze skiej PZPR. Widzimy daiś jut ·wy 
widującym pośp:echem to wszy.st- raźnie, jak 11: cha-O.Su pierw~h 
ko, co było niezwykłą, nlepowta- m1esięcy i mozołu pierwszych lat 
lYłl·lna trc.ćci a <m•vch trudnych mie rodzi .się k.'Srtałt przysrłej Wal'fta 
Fię-:y.' „Stolica"; która dziś, po wy. Lepiej, nii przed trzema laty, 
trzech zaledwie latach od chwili k ~edy powstała „Stolica", wid:ii.my 
5V•:ego p ierwszego ukazania się . dziś odtwe>rzony przez nią frag
wy"zła jui w czterech bodaj wy- ment rzeczywistości i doceniamy 
daniach ;est książką nieomal do- rolę wizę-runku jakim jest uląż
ku:tnentarną. ka Gojawiczyński~j. Pon tym .zaś 

· Czegóż tam nie ma! Zburzona ksią:żika ta rodZi w :n.M nadzieję. 
Warszawa w oczach żołnierzy, Nadziejq :że znalwmita pisarka na 

którzy przedostają s; ę do niej ,.Stolicy" nie popr.;r.estanie tak jlk 
przez Wis.Ję od strony Pragi_ i w nie poprzeotała prud kilku la.ty 
oczach po>vrac&jących mieszkań- na .!!ławie jak~ zawd:aic;cu. „Diriew 
ców, wyrzuconych przez wojsko- czętom z Nowolipek". Nadziej~ ie 
wą cieżarówkę na zgliszcza Woli. podobni_e jak umiała dać wizeru
Trud uporczywego trwania wśród nek Warszawy z.bunmnej i diwi
ruin, chwytania s : ę każdej pracy, gającej się z najg~zego dna k:lę 
każdego punktu zacr.epienia, byle ski tak J>(llkaż.e nam ją jeftZca w 
przetrwać i pierwsze świadome z;yydęskim rytmie socja1iJttye1-
wysitki zorganizowanej odbudo- n r-go budownidwa. 
~"Y m asta. "Vvszystkie zmienne na- p rzy:imanie Poli GQjawiiizy.ń.
stro1e od znierhęcc:1 ia i roopaczy sk :ej ·tegorocznej nagrody mia 
do zaciekłei woli walki. Wszystkie .sta War':!>zuvy, witamy J: umaniem 
instynkty i uczucia od przeb : e~le- i radością. Je11t on,o boldem zł<>Ż<>
go egoizmu i żądzy po;:;iadania do nym autorce, która od wielu lat 
czynne j dobroci i bezinteresov::nej prace s~·ego p' óra odd11łit Jtprawom 
of a:rności. \Yszystko co działo się r1<:jściślej zwią7.anym u sfo.J:i<:i!, z 
w ow~·ch mic0iąeach : prace nad szarym, codziennym bytem żyją
uruchomieniem el<'k trowni i pier- eego w nieJ i walczącego crlowi~
w szy tu mwaj. h<:nde l zupą z ko- ka pracy. 

uczony polski na początku XX wieku 
JE.wy tur. term11-dyR9J1li'k.g („term-Oli'' 
-~r::r w j~r.yk11 gr&ęki.111. ciepło, „d;r••" · „. 1ił11,). XiernM"k te1 ~piMt1l 
lłit 11& łti:ed1. Mł'1111ach termo-dyn11mi11v
nyeh. Pier„na. z nich mówi, i& eie"j)ło 
moia111. umieni~ u11. pr11~~ i odwrotnie: 
praet n& l'i~o. Przykład: by lokomo
tywa. "'ykon11ł& pnl'tmae.wuą jej pl':r.· 
et poru.-.•etti& poei'łogu. :inu~imy '91"" nif'j 
eplllić oilpowil'dnił ilil•~ć węJlla t-Jm. 
wyhrM?.JĆ 11iepło. 0d"91·10tnie: gd;r koło 
"'l\fO"ll koll'jow•go •ez-;r też }Qkomoty· 
w;r ltr!~i tit, tir.n. wykonuje prac~, Il. 

nie je~t onpowiednio n!'oliwione, nioże 
•if d(t t~go •fopni11 nagrmf, ie a;t SJ': 

„ ol :za.pali' ' . 
DPug& •~1td11. t4'rmodynamie1ma mó· 

w-1, że ~iepł4' może pneehodzić tylko 
w jednJm jPd:rnym kierunku, 1J1iano
wieie o<ł ei11ł& ei&plej~ugo do zimniPj
sr.~o. Pn,·k}11): nunn;r dobrze nt1grz11.
n:r- piM, l kt1'>reiro (•iPpło rozchodzi si' 
na. cały poJ.:1lj, pi'i'e "91 ięc p<iwoH ~tyg
ni<i. PowiPi!11my, 7e pokój jA..>-t dobrze 
111zel!elniony1 eiepło więe z ni~o wcale 
.ai• udek&, - a j~i!rullc to eiepło ni1 
meie Wl'łieić s Pfl'W rot em tło piMa 
f ogruć 110 znowu do t~mper11tury, j11-
:k• mi11l • ~e~\tkn. 

'f~ri& atomi~tyezno·ki!lPtye?.na i ~„r. 
mo-ity.11.1.uniena, tlumaeąe ~jawiska 
ei41plne, 1tały pod pewnymi wr:gli:dami 
na 111npelnie innyc•1t ~tltnowi~kMh. 

:Ruch to eiepło 
W m:r•l teorii ldnetyeZ'llt1j eor11111 11&yb

"''!' ruh aton111 to ~oras więkaze cie· 
pło. W 8'1'f ' tu ln~hodilł miliardy 111iliar-
1'1.iw atom.Sw, które podlegają. prawu 

przeeiwnym. :Możn& by tu 7Mto.'IOW&~ I b1U111., zjawi& sit na widowni ne.uki I dem, ie teoria &tom:Ls~ci-.no-ldnetyc1ma 
pewn, analogię: Odbywa. eię zabawa ś11·i1ttowej u~•z rod1tk. Kilka. ~go roi- jest słuszną, że rzeczywiście i~tnicją 
w pultu. Trafiamy akurat n& pocy,ą.tck praw &pn.wiło, że ie<>rit. kinetyczna a.tomy i drobiny, które pod wpływem 
7.&bawy, ludzi jet1t już sporo, li.le jako§ odżywa na nowo i w "j)i~ych lataP.h <'iepła wykonuj" uetawiczn& ruchy. Po. 
jencze nie rozochocili 11ię. Powietl7.· XX-go wif'kn odniol'ła 1"p1tniałe r.wy- gląd ten, po r1tz pierwszy niezbicie 
nt)•: „tempel'atura je11t jeszcze dość m- cięstwo uad prneciwniczką. O .co tn u<lowodniouy przez naszego rodaka, 
eka". W pe,wnym momencie przybywa chodziło fi stał się podst&wł do dall!zych, bardzo 
do parlrn.jak:iś organizacja. młodz:ieżo- pcważnych wniosków naukowych. Je· 
wa, & wi~e dużo lud;.;i mło<lyth, weno· Smoluchowski ~łZlljf aage.dkf c'en s nich, może n1tjci<!kaw11r.y, to ten, 
łyc·h. ruchliwy('h. F:ii. t<> jnk ~;lyhy owe „ruchów Browna'' ift w gruncie rzeczy wny~t.kie Ejawl-
„atomy oh<lar.wne szybszym rul'ł1em". Botanik a.ngiclski. Brown, jeszcze w ska fizyczne I\ odwra.calne. Oh~errrv
Mie~zając się z tłumem sprawiają., te roku l82i-ym zauważył pod ruikrosko- wana przez n.ae nie<><lwr1tcalnoś~ j<>~t 
„temperatura idzie od mrn o kilka stop rwm że pylki roślin11c, imalazl'z.v si9 tylko por.orna, powodowana zhyt krót· 
ni w;d1•j''. I tu właśnie kobć ni!'zgoc1y w wodzie. "-ylrnnnj'). jakieś szybkie ką oh:<crwacją. 
pomi('.dzy tt:orią kinet.yczną. a termo- brzładne ru<'l1y 1.:vgrnkownte. Tiuch,v 
dy11111nie7.ną.. PierwRza twierdzi, że ato- te. 111t czt'ŚĆ ich odkrywcy, nazwauo 
m.T sz~-h~ze ""'sze<lł~zy w tłum powoi· .,n1rh11mi Brown11". )fochom tym pod
uiejszych, mogą. si~ w pewnym morut•n- lPgają nie tylko pyłki roślinne, ale 
cie z togo tlwnu wycofać, to znaczy, ,,.. ogóle wszy~tkie czą•tki bardzo drol>
że ruch cieplR może się odbywać w obu ne, umii>~1.e1.011e w jakiejkolwiek cie
kinunkarh, je•t wif?c zjawiskiem o<l· czy, . a 1111wct w gazil'. Czym wywołane 
wra~alnvm. :Xatomia't t.eoda termo· 1<ą te ruchy. z t<'go Bro~\"n 11ie vlawał 
d;n1ami~zna. twierdzi. ±a rueh ciepła. od· sohit• zupdnie •prawy. Zrozumiał je 
bywa. się zawsze tylko w jedn;nu kie· i nal"ż~·cie w,vjnśnił dopiero Smolu· 
runk\t1 przeciwnego bowiem kierunku chow:;ki. Oto pyiek rośli11ny, unosząq 
nigcl;v dotychczM nie zamrn~ono. Dwa ~ię w wodzie, znajduje się wśr6d dro
te pogląd:r- ścierały się w nauce świa· l>in wocly. Drobiny te - w myśl teorii 
towPj około roku 18DO·go. 'l'crmo·dynn. kinetycznej - pod wpływem ciepła •ą. 
miści stawali •i~ coraz bard:dej „wpły- w eiij.głym ruchu. G~ly taka. poru•zn,ią· 
wow i". „Jak to f - wołali - a łom <'li. ~ię drobina wod.v n<lerzy o pyłok, 
je~t taki rualy, że go nie można. dó:i· teu mmi •ię po"u1111.ł,. Ale w tym mv· 
ruć, to ja1tże można epo~trzec jego menc•ie udel'za go inna drobina wody, 
rnchyfl Nauka powinna by6 kisła, z innC'j strony, pyłek więc albo zbn· 
nie można jrj opierał, n& jakich!! mgli- na, nlho zatrzymuje się i rozpoczyna 
~t:veh przyplL•zeumiaeh, a takimi 2'! ruch w kierunku przeciwnym, znlcżme 
właśnie przy-pu•zczenja. o n1ehu a.to· od kę.la uderzenia. Ponieważ pod zwyk
mu!". Zrobiono wiPe z atomi•t'l"ki l:m mikro~kopPm drobin wod~· nie do· 
naukę nahrną, niepOl'l:nżnii.. ~trzegamy, 7dn.ie ~ię nam, że p~·łki roA· 

inne prace.Smoluchowskiego 
Poz& opisanym bardzo poblein.le n· 

gadnienicm mjmował 1i~ Smolnrhow· 
ski całym 1zeregiem innych. Wielki 
ro7.~łoft znalazło zjawi~ko, które n11.
zwał" „fluktuacją'', • które wywoła.t.e 
jrRt nierP-gulal'nym zagę~zc7!lni!'m <>Jf 
drobi n. Fluktu11ejlł- tł11m11czy się, dla
czego w atmosferze zdanaj~ się iniej
~cami prze~trzenie zupełnie bez powie· 
trza - fakt dobrze znany lotnikom, 
gdy 11amolot nagle opada o kilkr. me
trów w dół, z powodu „dziury' ', 11a. 
kt6rt natrafił w powietrzu. Bitdal. r6w. 
nież Rmolu<'howski jak 'Wysoko 11i~g11. 
atmo~fern. zie·m~ka, akąd poehoclzi jej 
barwa niebiai;ka. Intere~ował się i do
ciekał jak powstały góry n& ziemi, eo 
spowodowały lodowce itd. 

n1L•o,„ojci, głoszącemu, t& &e~kohviek Smoluchowslrl wskrz&Sz:i. chyl~t sit 
ti„plo przt-pływa zazwyczaj fylko ~I ku upadkowi teorit 
jfldflJTil ki„runku, to jednak "' t11k a.tomistyczno-kinetyczą 
ngromn11j nia.•ie nie je"t wyklne11.onym, W tym 010 momPncie, gcly teori1t ki· 
że cza~Rmi co!ni& się ()no w kierunku nety<'zna zdawała się już być pogrz()-

!inne poru~z11ją. ~ię same, tymczasem 
0110 1•il!gle ~ą. popychane przez ust!l.
wirznie poru~zające się drobiny wody. 
'f<1k wytlnmaezył Smoiuchowsld pr7.J
czynę .. 1 ud1ów Browna". 'fłumarzcmc 
to stalo ~ię za.ra.zem świetnym do,rn-

Fi &ce Smoluchowskiego zOl'ltal'.;r na.Jtlfl 
prze..- wnne przedwcze~11ą jc~o śmier111~ 
Zmarł n1aj'!e· zaledwie fat 45. Gdvbv 
ma i>yło danym i:ył, dłużrj, s pe.;n~
~cią dorobek jego naukowy byłby 
o w:t!„ 'Wi1'k9zy. Ale i ten, kMry -po· 
zo~ta.wił. z11pewnil mu jedno • pierw
szych rr.iejGc ~śród najtężazych n!l.11-

lrnwców świata, którzy dali nam 'i~ 
kładny obra.„ l:udowy maierJł. 

„„„„.„.„„.„„„„.„ .. „.„„,.n1111u11n111uuuuu1ntUlllUlłlłlllłłlłlłUłttłlfłllltl•lflllll,lfłUllUflllllllllflllllłllłlłłllłflllllUll'lflłlllllllllłlłlfłUIUllłlłllłllłlłllllłllłllllłłllllUłłlllflflllfUtll••H•ll•"'""'„ •• „.„ .• „.„ .. , ....... „ .• „.„ .. „„„ ...... „„ 

Polska Ludowa przywiqzuje wielką wagę do spraw- nauki 
Nagrody i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 

..lłeby ~d WJ'PQ wcui1ólnej opieki Państwa Ludowego nad twór_lei, J111nkewt ePH, i1'by podkre!lić ietnif'itce juł C>Bi•~•li{'cia nauko„„ JNY•- 111>1ta.ły wielu ••-r• polskim odznaczenia p11ńshvowe, 
a l'ÓwnouŃnie u•tanowiona sesttlła po ras pierwasy w dziejach Polski 
J'ailhro"lt't. NllCl'odt. aa włłflrlfCla w dsł~nie uauld, techniki i or 
IUizt.ejł pn.e7, 

Pr•'""'- „ -.grody "°''cit llOpDi: l·taa n•Jl'oda wynon 500.000..tet„._ a n1a 500.tH.- Ił Utt•n-ieuie i pnymanie nagr:ód, WJ• 
rHni•ie JlrK • chit;tłwiaf lmm.aietyki wr„ttie fakt pray11n..-.ia u 
nsl111i pełołene w 1J.iedllinie -w kilk.1-tu wy1okich od1111acae6 -
Mf'ri.,.. S..-.f'""' PrHy 1 ł I kl„ay, Polonia Reetutila, Ił dowodem 
wł.Hr.ioj wep, ;itikt lit prąwił11Uje de 11praw nauki w Polsce Ludowej, „ 4-4.. ni-.potyk1111ej dottd w dsiej•eh Pelsld troeki i epil'ki ro• 
llMwnej Jl'l!'llfl• rąd nad fwiatem 11.auki i 11ankowcemi. 

W DllDDSIMD Jf.Urll 
Jlł'A.'l'JJX.A'!YOSlfO - PltlTROD. 

lf:IOZTOH 

lf dllied..U.ie nawk -Mm&iy- -
JP111TM.i"9'•1l me pr.,.-•aee :aagrM 

- JrMe • tłińedziay fizyki, chemii i 
rohietwa., fdył w tym zakreme praee 
,,.._, Nt;rei..-. flównie w kierunłnl 

otłbullowy warut&tów prr.ey. Bada.ni& •-•-•, „. w rolnictwie li\ juł ros
J1"11ft• i '9 ••wet •• 41>4~ Kerolr4 
•blt. ale iflk wy-Mlr.ów me mołna :;.ss.. 
81le --u. 

lf 1rifc1l Waf1tl1kHk - _,.. W·W 

ły"'1}llin.y WJ••tła llłt ms--.ty.ka. 
lfa.podf t.ro s'opnia ~ pre

f...- 61'. lfacłt.w lietyi'Uld, cmołoWT 

~ ... Mlnaąki ~. wielki. 
ltad... J6ia7()11 4.lóiałćhr aMem&tyld, 

J6iłaf9ł W7J!Old•J kiur, ~·wca 
~ lMr JOl.&kiell ..._.„kfw .. 

...-octT ł1'qiete '""1lit. .... ,„ 
li: 

'Jftl, łr lknłelaw llanr, 'W)'11ol' 

•Y :mat-at,yk e wielki. it.lenei• 
HW~ " ft'6NBy:a i -W-Mj 

endy11.}i, k'6reg<> ,tóWllt dmedr.int 

"'"'~ jw\ JllOWOHNn& an&liJ& •a 

.... .-&, ekja111}łw. mewa,. 1 ~ 

łły- iMrii ... ,.e.t .,,,, -.~lli• 
6o 9!-fr.4ai•i aHlisy. 

l>s:laJalno.ł~ Hiweuyt&e'ka pr-of. M't.· 
11\tl'& poeiaile. W]bitne wdory dydak
ty.er;ne, eir.yniłc• s ·jege lca.tedry ogni

•k• 'kn+11leeni& i praey a.&11kowej; 

pr:of. 41'. ][~ XurMowl&i, 
jM- s el'IOłowyek po•W.Ci :poł91Mj 

maMm&tyki. W ek:rfltllie }O"'Ojennym 
e~ !4. wyfi11t1lne i tł4Hlie<Me pT&.cO 

nau"k.ow•. 

JM(, *· 1':fll'oł. •onH, wybh-ny 
11"9&ftY • wieł'lr.iea -.lora.el!. :n&noeyei•
i.. i b1tda.e-. Jf>P łzi.edllint :praey 

jflllł.t JlOWlle~a ~etria MU\Iity•a

-· lr ekrMie pow~jł4lllym tlfl<N!ił 21 
prae wrrnalnycl!. ....,.„lri.; wartołei 

n11uk1>wej. 

lf S.AK.JLE&IJI :SIOLOGll AS 

'.rlłZ:BJ' LAlJltEAOI lfAGJtODY 
P AltSTWOWEJ I STOPNIA 

N~irrodt Jl'd11twowł 1-go atopuia. sa 
eałok~ztltłt dlńaalnoki naukowej 

Z'dob,-ł prof. tlr JMI. Dembowtki, l'fO· 

I f"°" awyHa.jny BioJ.orii Dołwit.dezal 
.ej U1liwen,.-tet11 Z.6dzkiego, dyrelttor 
In.tytllt11 :Biologii Dolwi11dt'>sdnej im. 
Nenckiego. Pwt. DembOW'l'ki przyeLy
•il •it wybitnie llWOjł działnlnoAcit 

nie tylko do llpow111A!Chnieonia ie()rii 
llict'.urlna • Łysenki, a.le i d() zap<>
er:ę.tkowani& :pr:r:&łomu w :ki!':rttnku bio 
logii marksi11t0lnkiej. 

N&ll'Odt l·aro •'<>pnia otrgyma.ł te.I 
pr:of, dr. Wła.d-,sław ha.:l'er, WTbit~. 

badu-z flory, au~ Otłt&tnio opubliko

wan.ep powdn91to d~a o florae plio 

Niskiej s lr-r~enka.. InterfJ«1ljl}c& 

jNt, t. pnblilr.aeje pe.leobota.nicr.ne 
prof. ~er& „ w lliektdrych punk
iłwlt sbłeine a t&Orit Ly9t'nki-Mic11uri

-, --itohrlek autor tego wyr.tnie 
:ak wypowie.da. l'otwierdz&jł one 

mia.nowiei& tezt o a.'ktywnym wpływi• 
tNaowilka at. "kierunki 6'Wo.Jucyjne 

pwn·uw. 
lf&fl'Odt 1-se ~ prspna.no 

:r6W'Di•ł prot. dr. :a. X:odowtld.emu u. 

:aiedaWllo ep'!lblikowa.nt praet peleon
t.olotJ:iez'ft\, która ll\& duie zna.or.en1e 

dla. 1Mlt&1enia dr6g :rozwoju ma.tli. 

swi&rSfOep. 

Wr•Mie -arodt I -go •topnia 

etrcyma.ł A. WO~t xnae Jl&UkO

wyek prot .dr. ;r. X:onorsld, wybitny 
eksperymenta.tor, pośw:i~sj~ey inr• 

dzial11 lnoś~ :nenrofi7.jologii. 

N.A.Glł.OD.ZENI lJOZ.ENI-LEiKARZE 

w 4słedllinie na.uli: l•karskich na.. 
P'odt 1-10 A<>paia otrąmał prof. dr. 

.li. Xowako'W'lki, prof_. J111.dzwyczaj

•:r lJ':aiweraytet'll J agielloftekiego, rek· 

to« Akademii Lekaukiej w Bytomiu, 
lit. s„pńł pra.c powojftnyeh, t.ycą.· 

eych 9i.t higieny pracy i 111tod~·cyny 

ll&'Wodowej. 

lfa,rodt Hł I-go 1\0pni11. otrzyma.ł 

pHf. , dr. B. l'&lueh, a zespół prac 

ud. :kigient praey. Prof. Paluch jest 
a.uto.rern pFt.e o 1iigienie tywienia., · d 7.i11. 

ła.niu tlenku w~gla n& organi;r,m c1lo

wiek& i innyeh 

ODZNAOZENIA W DZIEDZINIE 
NAUK TECHNICZNYCH 

I TECHNIXI 

W dziedzinie D.Auk technicznych 

techniki pny1muo riedem pierW!l:gych I metodę bad&nit. lia .kopa.lnie:eyeh. 
Dtlgród. • I Metoda 1& zdał& Mlkowicle ~min 

Prot. dr. tnt. 'f, Huber otrąmal w w~runkaeh pr11em~owyeh. Pod· 
nagrodf n c&łlokształt dJda.ła.lnołci na.u 

1 

krdM t11 naluy, te próby ..,. tym ]ri..,.. 

:ltowej. W ei!łgll l5Hetniej pracy w runka pr-:a-d-• W' innyea kraja.eh 
duedzinie mecbniki teoretyez;nej 1 od 28 lai aie ~adzlły d() l(ld()-n-:\ 
opu blikO"IVal pruszlo 100 prac orygi. I la.jfc;rcłt runltatdw. 

naln1ch i nap111ał kil"k& podTęcznilr.ó'W. ln.iymwo~ _ '!. ltOlleOW!Qi 
1 

& 

Prot, dr inł. T, Urb&'dski w okr&- !obobld, aut«q- iollfltrnlre;rjnego, t• 
aie ostatniego ~-lecia obok pracy d,-- brykacyjńego i przemysłowego opra.. 
daktyGznej, organiz&cyjn&j i n&ukowej oowa.ni& leUich lr.on.strukeji dtwigo
- opracowllł w skali l&bora.toryjnej, wych; pneuj„cyeli. Il& polskim Wy.i 
polit.eehnieml'j i przemysłowej pro- bn:eh. ' 

dukcję garbników ayutetycznych me- Prof, w. ll11&n:umowsk1, autor „„ 
tod\ oryginaln'ł, • odpadkowych surow regu nowoczeenyeh kt>nl!trukeji obra
oów krejowych. bia.rlmwych, a .,,,, iv.e„eg6lno4ci ·:ka.ru.· 

Prof. dr. int. KrupkO'W111d, ~den s zelówki. 

1111jpo~a..żni&j~zych poll!kich n.aukow- Dr. ;r, Konta u. opra.ocntranie uo. 
wyeh met.od ferment11eyjn..:-o otrry
mywania butanolu i &eet-Onu oraa 
kwiun 11ytr:rnowego s melasy. 

ców s dziedziny metalurgii, opubliko

wd ltilkadzieeiąt prM oryginalnycll, 

a spośród nich ldlkan~ście w eiłKU 

trr.ech Otltatnlch l&t 

Za.sttpca prot. Politechniki Qda.tt. 

1lci11j - tni. R. Gebertowics otrzyma.ł 
1..st nagodf N. opracowanie moto 
dy oswooodY-11ni& gruntu s zawartej w 
nim wilgoci D& drodze elektro-O!mo· 
tyMlllej. Metoda. ta Ullltoeowa.na. zo-. 
1Wa s powodzM1iem w azeregu wyp&.d 
ków praktycznych, między innymi dl& 
powstrzymania. prr:eauw11.jących &ię 
l'P'&l'•tw pod kościoł&m ,w. Anny przy 
tmłrie W _!_ Z w Wal'tlza.wi•. Stwarm 
~na. interesujące penpektywy prz:v

ustlllaniu brzegów rzek i brzegów mo-
Tz.& oraz oeusl'Alnia. t.orfu, 

Prof. dr tni. ?. !Beltgowslrl, &utor 

1zeregu projektów wielkich mo11t6w w 
Polsc&, & w erozególnodci mootu 'red
nicowego w WanZ&wi& oraz autor no

wej koneepcji, według której wykona· 
ny ro11tcftł mOflt Alą.sko - Dą.bl'owski. 

lnł. T. Hobler, konetruktor, 11utor 

licznych wynalazl16w i patentów z 
d7.iedziny chemii arot11 i produkcji 
:i.wi~zków u..otowych. Położył on za· 
lll:ugi przy odbudowie i rozbudowie 
prz.emy ·łu ch,mier.nP.go w oF:re•ie 1!'1+5 

- 1947 r. 

Drun nagrodt otreymail: 

prof. dr mi. W. Nowa.cki - dzi&· 

WYROtNIENIA. W Z.AlDU:SIB 

- NA'OX: HUMANISTYOZNYOH 

W dziedllinie nauk h11.ma.niatycznyl'h, 
prawno - ekonomicznych i 111połeez

nych nie aoetMa nikomu }llr'ZJ'!lD&n& n& 
groda pa11stwowa.. 

W puewai&jf(lej bowiem cz;ęści 
prac typu humanistycznego panuj~ 
jenc7A przeeta.rza.łe metody i ltoncep
eje aprucsne a załoienia.mi •pra.wdzi
wej ,a. 'Więs poetępowej nauki. Powo
duje to zacofani• polskiej humanisty

ki, tkwi\cej j-r.e na. :po!.ycjach 
ideali11tycznych i nie nad~ająeej 1.a. 
przemianami społeczno _ polit;1"cznymi, 
dokonywują~.ymi się w Polsce. 

r~tnieją. jedna,k i ,.. naukach h11-

mauistyczuych tendencje postępo'We 

oraz wy~iłki w J..-ierunku przełaman111. 

tradycjonalizmu i skostnieni& meto

dologicznego. Ietni<'ją. poszukirre ni a 

nowych dróg i :jl.oncepcj"i. Zaostrza ·się 

wciąż cho6 może nieclo~tatecinie, g:Ję

boka walk& pogll!dów, powodu,ją'ca 

twórczy ferment ideologiczny, będąry 
istotną d źwignią. 

nych. 
nauk humanisty-c z-

Dostrzegają.c te twórcze i posl<;p<Ą: 
łalnośł, naukoą z zakr~ eb.„~trome- we tendencje, Komitet Ministrów d~ 
chaniki W eza.eie oeta.tnich lat ~dk~- Spraw Kultury postanowił wyróżnić\ 
nał on 13 cennych pr&e z tej dzie n - \ . szereg młodych uczonych, którzy pra· 
ny . ' cami swymi dają. pewność lub rokują. 

Zespół, lctóry opra.cował kont ruk- 1 nadzieję po11uwani& się w kienrnku 
~yjnie i produkcyjnie pi&rw~zy Hmo- zgodn~-rn z kierunkiem rozwoju Pol~ki 
chód cięż11rowy całkowicie polskiej I Ludowt>j. 
kon~trukcji, Il mi11nowicie: prof. M. . . . . 
D bi ki f J W 

•~t~• Wy1·6zllleru zostali: A. Schaff -
ę c , pro . . erner, ...... 3~erowie 

Z 01 ł Z 
.., „_

1 
z G I prof. nadzw. Uniwersytetu Warsr.aw-- . to ow, . ~.y.., , . rzonow-

ski. skiego, N.Assorodobraj, zastępca prof. 
Uniw. Łódzkiego, S. Kieniewicz -

Prof. dr. M. Jeżewslrl i prof. dr. prof. nadzw. Uniw. Warsz„ G. Lalm· 
inż. A. Szklar3ki, którzy opierając la. doc. Uniwersytetu Poznańskiego, 
0 ię na 1rnjno<>n}·ch o.<iągnirti a<·h n:iu M. Dln'lka - prof. nadzv;ycz.ajny Uni 
ko~)· <'h , opr11r o\1 a li ~npt\J n ic or;;; 1- wersytetu Jagiellońskiego. 
nnli•ą. ulep~zonq. elekt roma17nety cz11l! 

• 
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łftż. Sr A N /SŁA w AL BR ECH T 
Naczelny dyr. P. P. „Film Polski" 

• 

' 
U dział ·kinematografii polskiej w budowie socjalizmu 

"'n:1kom1ty reżyser, twóre& filmu 
„Ulica. GraniCzn&'' 

Aleksander Ford 

Jut w 1946 r., mimo znaeznych 
trud nOOci techniczno - organizacyj
nych oraz briłku scenariuszy, ukoń
czyliśmy pierwszy polski film dłu
gometrażowy „Zakazane P:osenki", 
a w następnym roku - dwa dalsze: 
,,.Jasriłl""Łany" i ,,Stalowe Serca". 
Dziś możemy slę posmzy<:-ić znac1~ 
nymi sukcesami polskiego filmu peł 
nometrażowego na arenie między
narodowej. Filmy „m:ca Granicz
na" i "Ostatni Etap" powszećhnie 
uznano za wybitne osiągnięcia arty
styczne w naszej produkcji. Otrzy
mały one odz.nacze<n:ia na za-granicz
nych :test:valach t!lmowych. 
Również film dokumentarny 1 ~ 

łwiatowy rozwija się pomyślnie. 
„S\1lta Warszawska", „Powódź", 
„Fta~la Wyspa" roobywały cenne 
nag.rody na międzynarodowych kon 
kuNiach w Paryżu i Londyn:!.e. 

W nanej produkoj:! tl.lmowej po
łoiyllśmy dufy nacisk na tl.lmy o
światowe, jako na jeden z czynni
ków upows~hn'\enia wled7.y. W ro 
ku ubiegłym ponad 6,tl tys. .szkół 
konystam z f!Jmów oświaitowych. 
W 1949 r. produkcja filmów ołw'A.
towych 200tała dzięki. powatnym in 
westycjom mac:m:te rozszerzona, a 
ilość tytułów wzrośnie w roku bie
:żącym z 15 na 97. 

Wybitn& retyserka 
:Wand& Jakubowska. 

Mimo ipoważnych trudno.fol tech
nioznych s:eć k!.n powiększa się r; 
roku na rok. Od 1946 r. dlooć czyn
nych kin ·wzrosła od 496 do 593. 

Wraz ze wzrostem . Jic7Jby kin 
iJWię.kezyła b-ię również o 30 proc. -
w porównaniu z rokiem ubiegłym-
1lość W:dzów, dochodząc do 86 mi-
lionów. • 

Jednym z pilnych udań na}bll~
!ll'Jej prz}•szłośct będzie ciągłe roz
ner:zanle sieci kin objazdowych. 
.Już w Poczatkach pracy w roku 1946 
ilość ich wzrosła do 40, w r. 1948 
127 k;n ruchomych obsłużyło 8.5 mi 
liona widzów. 

Mimo poważnych trudności tech
nicznych jt!ż w 1947 r. wyprodukó
wallśtnY 18 sztuk ttolskich apara
tów projekcyjnych. W roku następ
nym przemysł kinotechniczny wy
produkował daL~ze 120 projektorów. 

Fam „Młoda· Gwardia„, opracowany 
prses reliy&erów S. GierMimowa i E. 
Wołka według popularnej powieści A. 
Fadiejewa, krytyha /ilmcnm nazywa 
„epopeą bohMcrskiej młodzieży kom· 
wmolskiej - epapefJ walki i wwiec· 
lciego aocjalistyc:me~o putrioty:nm". 

Dzieje „i1lodej G1rnrdii", mlod::ieżo
tvej organi;;ncji oporu w Kra.modonie 
na rad:::ieckiej Cloruinie w c;;asie hitle
row:ikiego najazdu, snane są na:izem11 
społeczeństwu :r powie.'ici Fadiejewa i ze 
scenicsnej przeróbki pokazanej na kilkll 
ruus,·ch. scenach prze:a: Moskiewski Teatr 
Dramatycmy. Z bohatersl.·ą młodzieżą 
K ramodor>u •potykamy aię co najmniej 
po rwi ir:reci. l11tere3llje więc wieltł z 
na.a w filmie nie tyle sam pr:rebieg akcji, 
il• jego walory ariystyC%lle i wymowa 
ideolopc:sna. Dla tych jednak, którzy 
powieki Fadiejewa dórqd nie przeczy· 
tali f w teatrze nie widzieli jej insceni· 
zacji, kilka 8łów o treści filmu: 

Fadiejetc w 31.uej powieki opowie
dział o młodzieży wychowanej te idea
łach mark&ismu • leninizm1'- w ideałach 
i na wzorach proletariackiego pfltrioty· 
:mm. Post.acie powieści staly aię! drogie 
i bliski• .nie tylko mie~:r.kańcom Zr.o. Ra 
dsil!ckie10 al• cale} po1t§powej młodzie 
ty Awiata, kuSra ma w nich przykład 
be:rkumpromi•oweej •lujby dla lud1ł i 
ojcrymy •ocjal~tycsnej. 1'0tdf.M Fadie
jewa JHJWdaięc:i:a .swą wiellcq populamo§ć 
(prseloiono Jq na wiel• j9aykór.o §wia
ta) ni• tylko wa:ystkim 6U1)'m aaletom 
nylu, .Ze włalni• I przede u:-nyatkim 
.wym walorom moralnym i ideowym, 
kiór• prsem6wily i.o serc i wyobraźni 
mlod:iidy i do wssyuldch lud:ri, któray 
- ttilruciwy 1po1cJb T6'1umif'jq .una słów 
„o}csyvia• i „wolnolć". 

J'r.Jd potoif'ki i fUmu -erpnifta •o 
Italo • PP'llebl~gu rncirywił~h, h~to
rycsnrch wydarzei\, Jaki• nastqpiły te 

ZaAbiu Donieckim, w 011&i• wojny ra
d~eclw-nl-ieokiej. l'tllodairi Kramodo 
nu orfQllitiuj• akcj9 oporu. Gromadka 
Korruumok6w 1kupia •it wok6ł osoby 

1
1 Olega Ko•ewoja. Film uluuuje 11« jakie 
irudności napotyka or1ani:sacja sanim 
nawiąt• lącmo!ć • dysposycyjną komór 
ką partyjną. Młodzi ludzi• którsy jes:.-
e,::e ialt niedawno ucsyli nę, b(IUJill, ma
r:yli • Jm1CJ dla dobra kraju, praeista
c:i:ajq 1i9 .., $wiadomych 6Woicli obowią· 
:ków bojowników • t()Ol.no§ć awego fo. 
du, Ich poc:eyn.ania atajq aif coraJI bar· 
dziej planowe, a udersmia aadau.>ane nie 
nautis1nm.U wro~owi, coraa dla niego 
bole!nie}ue . ..4.kcje pr1eciw policji nie
mieokiej, rwsędowi pracy, uwolnienie 
jellc6w - likwidacja i:drajccJw - aiejq 
nlepok6J na niemieckich tyłach i kr:epią 
serca ludu cłerpiqcego w okupacji. Wie
ści 1 pod Stalingradu i daleld irzmot 
dzial - mówią o sbliiajqcym &if d11iu 
wy:rwolenia i WJ:magają akcję opom 
.,Młodej Gwardii", talcq bowiern na:rwę 

nori, 1a 11odą rad:ieckich włcid:s woj· 
skowych, orga11i::11cja komsomolska, kie· 
rowan.a pr:es Olega Kosr.ewoja. Lecz 

1ddnie w lym. er.asie spada na „Młodą 
Gwardię! nieszczi:ście. W ręc• gestapo do 
.~t,aje no jeden :I człon k6w organi:rac ji -
11ajmr1iej petrny i zdolny do fizycznego 
i moralllego oporu. Tol'turami ,wydoby· 
1rn.ią gestapowcy Hmallia z jego ust. l\Iło 
d:i g1rnrdziści :rostajq ares:tow<111i, ale te 

murnch więzie11ia pomaga „ll1lodej Gtrnr 
dii jej iqrobie11ie polityczne, slf1li11ow
shie t<'ycl1otrnnie. l'omimo codziennych 
turtur fizvcznych i moraln}ch ci młotl:i 
cliło/JCJ i tlzit>wc:ętn nie :wlumujq się, 

1rii>dzq bo11'icm, że ich po.<1rirce11ie nie 
pójrl:ie na mflrne. Tr' .1111-<tYch dofnrh 
fl'lt{llot1•ych spot' haj'! śmi11lo .~mit>rĆ z 
n1lr Of1T11tt·ró1c. lo11irH"l1 .iuż prze11~·tl:a 

F'.lm Polllki odczuwa dotkliw'.e 
brak wyszkolonych fachowców. A~ 
b~· tem1i zaradzić. stworzylifjmy w 
Hl48 r. Wvższa Szkolę Filmową. któ 
ra na 3-lecic wyszkoli 120 reżyse
rów i op"ratorów. 

De) naj\•·:oiżni i z:vch 1nwe~tycjl z dPmi rnd:ier·J•it>i , lrmio <.:1•11101111. 

l'okrólce stn>.•;;cwna 11!.-cj•1 da u-seryj· 5-lcc'.c.: należy p1~Lede ',•.-szystkim bu 
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Uczeni rosyjscy 

:riASŁUGI 

BUTLEROWA I OZIOZERINA 
Ogromne zasługi położył również 

Pawłow w dziedzinie chem11, wyja~

niają<: rolt elektryczno§ci w formo. 
waniu· się związków chemicznych. Te<> 
rie te opracował dokładniej inny ch~
mik rosyjski· B:itlerow, żyjący jut po 
Pawłowie. 

W latach osiemdziesil!tych zeezłego 
stulecia w wydawnictwie Rosyjskiego 
Fizyko _ Chemicznego Towarzystwa 
zaczęły pojawiać się artykuły na te· 

G 

REWELACYJNE ODKRYCIA 
WIĘ:tNJA CARSKICH 

KAZAMATóW 
MOROZOW -

GENIALNY UCZONY 
mat budowy atomu. Autorem tych ar. W roku 1905. po Rewolucji, 'kt6r:t 
tylmlów lJył rosyjski uczony, Cz1cze· 1 znmsila cara clo pcwny<;h minlill. alny::h 
rin. który 7Wnlcz~l teorię Galtona o nstępstw wobec nt'l:hu rewolucyjnego, 
niepodzicJ11o;lci atomu, twierclzac po. wyszedł' na ' wolność po ZB latach pr~a 

Lecz nie tylko tonem patriotyz-
,,Atomy me.teru 1 at.omy elektry~- b 

n011ct _ ptaał :Morozow - to tylko róz- mu rzmiały dź\\'ięczne głosiki 
ne formy pr.i:&jawia.ni& eię tej samej Mlodej i Najmłodszej Grecji: w re 
istoty w przyrodze' •. pertuarze zespol1>w znalazł miej-

sce bojowy hymn rewolucyjnego 
Ja.li: widzimy :& powyższego, PIERW internacjor,al:zmu proletariackie-

SI C>DKRYLI TAJEMN;ICĘ BUDO· Mi d d. 
WY ATOM6W UCZENI ROSYJSCY: go- ę. zynaro owka, hymn na-
PAWLOW, BUTLEROW, OZICZERIN rodowy ZSSR i hymn narodowy 
I REWOLUOJON1STA MORO:t.OW, polski oraz kujawiak i mazur od
tylko warunki, które i;.twa.rzał im rząd śpiewane .„w języku polskim. 
feudalno _ k&pitalistyczn7 ówczesnej Zd b 
Rosji nie pozwoliły im na należyte opra " 0 yliśmy szczyt Agrafy ... " 

śpiewal; ra koncercie młodziutcy 
cowa.nie wyników ba.da:ll. soliści Betsis i Partsalidon ... Zdo-

Pótniejsze odkrycia Za.chOtiu były byliście nasze serca" - wtóruje
często tylko powtóruniem i konty· my w myśli małym, dzielnym sy
nuacją tego, co już dawno było odkry nom i córkom Wolnej Grecji, sie
te na. Wschodzie Europy 1 co nie zo. rotom po jej bohaterskich obroń
st:iło ~ależycie ujawnione i ndost,pnio. cach. 
ne 9wiatu. J 

Stefa.n Stefański. 
W ten sposób R.osja c11.rska gnfbiłc 

najlepszych swych myślicieli przyn'l- p 
sił& ezkod.f całej ludzkości -kim by- · S. „Występ dzieci greckich" 
liby w Rosji C9111kiej Miczurin tub organizowała - jak wynika z afi
Z.ysenko przewidzieć la.two: pierw- sza i prog1amu Społ. Org. Imprez 
szy umarłby jako skromny ogrodnik, Artystycznych „Artos". By nie 
11. o dntgim na.pewno świat nicz~go !ly m:eszać wysokiej wartości ideolo
s1~ nie dowiedział. DOPIERO SOCJA- gicznej i artyst~·czncj występu z o 
LIZM WYZWOLIŁ ICH SILY INTE- wiele mnici „wartościową" orga
LEKTUALNE I POZWOLIŁ I:M: z_\ · 1 nizacją \\"yst~pu - o spr<n«ic tej 
BLYSNĄC W CAŁEJ PELNT NA .,organizacii'· naoiszcmv oarc slóv 
'.FIRMAMENCIE śWIATA. o-.nhno. 
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Z nędznqch czworahÓllW do wla.snej sadąbą 130-lecie odkrycia Antarktydy , 

Jak mieszkańcy wsi Daszyna Historyczny sukces nauki rosyjski ej 
W 130 rocznicę odkrycia .Anta.rkty· podkreślił,, u Bpołecr.etetwo ndziH· 

dy, dokonanego przez rosyjską, ekspe- kie nigdy nie zgodzi aię, aby bu jego 
dycję pod kierownictwem Beling~hau- udziału pobietanł były jakiekolwiek 
zena i Łazarewa., prasa radziecka omó- decyv.je w spr&wtlCh dotyczących .Aut· 

wywalczyli sobie ·lepszą przyszłość 
Za. każdym razem zbierali się w in

nej 'izbie czwora.cznej. Raz n •Bednar
ka, to znów u Andrzejczaka. Żtiby nie 
było podejrzeń. Za każdym razem mó
wili, rozprawiali o tym samym. O zie
mi. O jej podziale. Za każdym razem, 
gdy wymawiali nazwisko dziedzica, 
Piotra Wieszczyckiego, spluwali prz'.!z 
zęby i z.a.ciskali pięści. 

A tymczasem dziedzic pędził .do ro
boty, gnał na. posyłki. Zarobki były 
marne, a ludzie harowali od świtu do 
nocy w pocie cz-0ła dla. pańskiej kie
szeni. 

W takich warunkach krzepła, wzmac 
niała się organizacja. partyjna., zlo,tona 
z garstki robotników rolnych. Coraz 
mocniej utrwalało się w fornalach, or
dynariuszach, robotnika.eh majątku Da-· 
szyna przekonanie, że przyjdzie czas, 
gdy ziemia. stanie się ich własnością.. 
Ziemia, która im się należała od lat, 
a z której zyski czerpał dziedzic. „ • * f eliks Andrzejczak miał 5 lat, gdy 

jego rodzice - robotnicy roJm, 
przywędrowali do Da.szyny. Rodzice 
szli w pole dziedzicowi do roboty, ma
ły Felek plątał się po podwórku, :za
glądał do stajni. obory. Potem chodził 
do szkoly pięcioklr.~owej. Ale ukol1cz.~-ł 
tylko 2 oddziały. Trzeba było iść w po
le dziĆdzicowe. Tak jak rodzice - do 
robot.v. 

J\ajpierw Andrzejczak był chłopcem 
na posyłki, nast~pnie pracował przy ko. 
niach. Wówczas wstąpił do partii. By
ło to w 1928 roku. I odtąd izba An· 
drzejczak& służyła także na miejsce 
zebrań, a tow. Feliks Andrzejczak m>i
rzył z innymi fornalami o ziemi. O re
formie rolnej. . . ... 
T wardy był tow. Aleksy Bednarek. 

Tak go wychowała partia. I nie 
mógł patrze6, gdy dziedzic wyzyskiwał 
robotnika. Dlatego szedł do Wieszczyc. 
kiego, domo.gal się sprawiedliwej za.
pła.ty dla. dniówkowych, zniesienia po
syłek. Upominel się o prawa. 
Totoż Bednarek nie pracował długo 

we dworze. Wieszczycki zwolnił niebez 
piecznego pracownika. 

Ale Bednarek nie poddał aię. Wśród 
robot.nikó'v łódzkich fabryk, przy war 
sztaeie i na. zebraniach, krzepł 6wi11to
poglą.d robotnika. fabrycznego. Chwilo· 
wego, gdyż zawsze ciitgnęło Bednarka 
do wsi. , 

I Bednarek wrócił do Da.azyny. Nie 
po to, b;y znowu pracowa6 na. dzied?.i· 
ei. Wróeił, by dzieli6 .r.iemię, by ur.ze
ezywistllia'i wieloletnie maruini& robot.. 
Jlików rolnych - jego towarzyszy. 

• • • 

B ednarek kroczył pnez pola i mi.i· 
rzył . .A. za nim szedł Andrzejcl.3.k 

]'eliks i takie mierzył. :i\[ierzył i wbi· 
jał kołki. Grn.nire zaś odcinał Stani
sław Ja,k61~ki. Szli przez pola dzie
dzieowe Walczykowa, Sikorski, obydwa 
Wojtczaki, U rysia k, WaWTzynia.k i in
ni. Dzielili ziemię. 28 pańskich włók 
przechodziło na własność chlopów 
robotników rolnych. · 

"" • * 
C iężko sz.ło począ.tkowo na 5-hekta-

ro,Yej dziake. Kie byio inwenta
rza. nie bylo sprzętu. Ale nowi gospo
darze z11parli się w S-Obie. Kupowrtli do 
spółki Ricwniki, że.by obsia~ ziemię. Kn 
powali konie i krowy. Pomału sta1vali 

.na nogach. 
Bogacze z sąsiedniej, „starej ",;Si'•, 

noszącej też nazwę Danyna, drwią.co 
patrzyli na te zmagania i gadali z pr~ 
kllcMJlll: . 

- No i 'c6żf Dali wam ziemię. Ale 
pomocy nijakiej to nie dali. Będziecte 
•ię tek męczy& nie wiadomo jak długo. 
Nie lepiej było :za dziedzica f 

Ale działkowicze wiedzieli, ie rue 
było lepiej. !"'wierzyli, ie państwo 
prz~·jdzie im z pomoeą. '"'r. ubi„glym ro\:u na wio:m'ł pr.zyje
W chali do Daszyny przedstaWJ.c•1ele 
Wojew<•rlzkiego Wydziału Odhudowy. 
Przy;:otowywnno plany. Gorączka o:;:aT 
nęła działkowiczów. Wszyscy przygoto. 

wywali się do budowy ,.nowej wsi". 
Na jesieni poczęto zakładać funda· 

mentv. A z wiorna 1949 roku robot.a 
mszyła pcl:ną. parą: Pracowa.li przy bu
dowie działkowicze, pracowali robot· 
nic'y Wyclzinlu Budownictwa. Praoowa. 
la młodzież ze „Slużby Pol~e" i ucze~t 
nicy kursu Instruktorów Budownictwa 
'\Yioj~kiego. Zwożono budulec, robiono 
dachówki, pustaki i betony. A domln 
ro><ły, jak na drożrlia~h. 
W~zyaey śpieszyli się. I robotnicy i 

działkowicze. Gdyż chcieli skoń~'o/C 
budowę nowej w~i na dzień święta Od
rodzenia. I ukończyli. 

* 
S taliśmy wraz z t.ow. .Audrzejezs.-

kiem i tow. Jaokólskim na skraju 
wsi. Andrzejczak uśmiechał się do nas 
i wskazywał ręką. swoj, nową. chałupę, 
\Yzdłuż drogi ciągnęły SH~ równym sze. 
rcgiem zgrabne domy przy kryte czer
woną. dachówkt. 

- Teraz to już nikt z goRpodany 
,.i;tarej wsi" nie mówi, że państwo nam 
uie przyjdzie z pomocą.. Pu..ekonali się, 
~dy zobaczyli, ie buduje się wieś na 
dawnych dworskich polach - mówił 
Andrzejhak. 

•ra pomoc, z którą państwo przyszło 
działko1Vkz-0m, była olbrz~·mia. Każ<1f 
z p~rc<>lantów otrzymał 400 tysircy zł 
pożyezki na budowę. Resztę dołoż.do 
pań.,two, Ti: pożyczkę działkowicze bę-

dą. spłacać przez 20 lat. Kie będą. już wiła doniosłe znaczenie tego sukcesu ar ktydy. 
mieszkać w dw·orr.kich czw·oraka.ch w nauki rosyj~kiej, k tóry pYzyczynH si{' ----
jednej izbie. Każo;v nowy domek mie- do obalenia rozpowszechuionej wśród NA.RADA OśWIATOW06W PA.lt-
ści dwa pokoje, kuchnię, komórkę. Do ówc?.esnych uczon:rch zagranicznych TYJNYCH W KIJOWIE 
tego docho<lzi obora taka. jaką huclują. . . A 1 d · · t 1 w KiJ·0~1•6 odl).",ła •1·ę republikeń~ka. cl l J k · 1 teorii o tym, ze ntar i:ty a me JCS ą. „ a 
w tej chwili u Be uar m a~ <> . narada oświat-0wców part.yjn.vch i ak· ,„ '* * "' dem stałym. s.1.uego. · tYwistów propaganclowych z udziałem 

W dzień rocznicv llauil'estu Lipco- Znany uczon.v radziecki, preze'f · · · l' 1 h l d KP 
~e"o nast<>p'ło ur.~czvste przekaza'1ie przed8t.awH;1e i na.cze nyc w a zC',b-
„ " "'·' ·. Wszecbzwi:)zkowego 'l'owarzystwa Geo- (li) U v. p11•nvsz;m sekretarzem ru· par„elantom nowowvhndowauych do- · - d ś · 
mÓ\V Od tego dnia 'rozpo1:7.(•lo się no- graficznego, 07,lonck Akademii :!\auk, ~zr:zowem na c~cl~. ~ara, a. po -;nęr~-

: · ,, . · . na b"'ła omów1emu za.dan praev ag1-we zycie ludzi z dawnego dworu. ~'Ol\ e Berg, prZYpomrnaJae na. łamach „Praw . · d . z · ;i,k~ z no 
· · dl Pil · · dl p z by-~ · • „ . 

1 

tac>Jno-propagan OWeJ w 1ną z:-+eie a . ntow1.rza i . a, r Y " •

1 

dy", że pierw11zefistwo. odkrycia. Ant- w\'~i zobowi~zaniami prodnk~vjn'l"tni 
Dla wszystkich d;.ialkowH·zow. . . . . . .,. . • • 

TAD. SZEWERA. arktydy nakzy do badaczy rosyJ~k1cn, ukraińskich mas pracuJąeych, 

PrzelolllJI do•Ononv 
Widoczna poprawa warunków na. wczasach 

i w sanatoryjnym leczeniu 
h C I · k • Przyznaję. eą, je3l!CU tuta.j pewnt Z listÓW naszyc zyte Dl OW nieclo(·.iągni~cia natury organiza~yjn<>.i, 

Co dzień wpływają do naszej lt&. 

1 
ya.kic~ ~istów otrzy~uj.emy c~raz 'l'l"i:ę 

dakcji listy Czytelników, przebywa- C~J .1 JOdno wyd:iJe inę w mch naJ
ja.cych na. wczasa<:h. Pisane są one bardzie.] c·.harak.terystyczne - fakt 
niekiedy _ widać to - gorączko- przełomu na. odcinku wykorzystywama. 

d wrażeniem chwili. Często jednej z najrozleglejszych i przed woj-
wo, po . h dOb 'al eh przybierają formt radosnych komu- ną. ~1eznanyc z yczy SOCJ ny -
nikatów. akCJi wczasów. . . 

Ji'~zcze w roku ubiegłym w wielu za_ 

ale pokrywa je ogrom „przyjemności 
wcza~owyeh' ', pod mia.nem którym ro
zumiem. - na.<~-4 piękną willę „Wol
ność' ', przyrodę zna.uą. mi dotyehe1.u 
tylko z widokówok, dobre odżJ1"ienie, 
~poro śmiechu na organizowanych wy· 
cieczkach. 

11-qa .H'qstawa 
Gaz.etek. Ściennych ot-warta 

kładach prncy, ~ze.zeg61nie w prowjn. 
cjonalny~.h o!irodkach przcmpłowych, 
"Wydziały Sot·jalne niekirdy z miernym 
~kutkicm przeprowadzały akc.ii} popu
laryzowania "''·zasliw. Z wczasów ko
rzystali przeważnie pracownicy umy
~łowi, ze znikomym niekiedy udziałl!m 
robotników. 

Piszę o t.ym dlntego, by - zgo!łnie 
z prawd!); dolączyć gł!M! do tyeh, którzy 
widzą. w in~tytucji wczasów potęŻnlJ. 
zdobycz klasy robotniczej." 
~ie tylko w dziedzinie we?:a~6w ni\· 

~tępuje widoczna poprawa. Dostrze;..'1\
my ją również na. odcinku opiPki pre· 
wentoryjn<>j. w lecznictwie społeczn.vm 
na.~tąpily rófvniPż zmiany na lep!'ze. 
Ich 'l'l'."razicielem je~t ob. Wrofi~ki, któ 
ry donoRi nam: „Przed kilku mim!ięca
mi miałem nielada kłopot, nie wiedzą.c, 
gdzie na okre~ wakacji mam umie1ki6 
moieh trz.Pcb zuchów·S'l"DÓW, Tvm bar
dziej, że skutki woju,~; odbiły ~ię ujem 
nie na ich zdrowiu. Dziś z zadO'ft'Ole
uiem etwierdz.a.m że Wydział Lecznic
twa. Zarz.du J.liPjski,19~0, jak równiP.! 
Ubezpieczalni& SpołPezna w l.odui zt~o 
rz:vły dobre warunki pobytu dla synów 
~lasy robotniczej w prewentorium w 
La.giewnikach. 

Zespoły 1 lakc)jne gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 

pracy uczciły 5 rocznicę Mani 
festu PKW:JN Il-gq Wystawą Ga 
zetek Ściennych, otwartą w go 
dzinach południowych dnia 21 
lipca br. w lokalu Zarządu 

Grodzkiego Ligi Kobiet przy 
ul. .Andrieja Struga nr I. 

F ahryczna gazetka ecienna" - nie 
Hwsze epotrka się z "łaściwą oce· 

lll). 

Nawet dziś, gdy mamy poza 'Boht la· 
ta prób i wysiłków na odcinku gaze
tek iiciennych, gdy uzyskaliśmy poważ· 
ne osiągDi.ęcia na polu działaL1ości iwie 
tlic fabrycznych, gdy poza nami 111 już 
doświadczenia i ocena l·ej Wystawy 
Gazetek Sciennych i na Il-go li kolei 
Wystawti przychodzimy 1 1liew11tpliwym 
dorobkiem, nawet i teras nie docenia 

sit1 jeszcze do~latecznie znaczenia tego 

działu pracy na polu organizacyjnym, 'Igo zakładu pracy. 
kulturalnym i ideologicznym. W niektórych fo~ry~ach panuje je>~· 

D latello też jednym z naczelnych za- ·cze ~ziti przeko1~ame, ze 11ra~a. r'.>botm-
dań, stojących przetł Il-gą Wy>lll· cza i ogólnokraJowa, tygod111k1 ilustro

WQ Gazetek Ściennych, jest pnezwycię· waue oraz prasa fachowa za~pokajnją w 
żcnie uprzedzeń żywionych przez tych zupełności zainteresowania robotników, 
wszys.tkich. którzy ciągle je!zcze., mimo a wspól1}1'aca robotniczych kore~ponden 
wyraźne stanowisko partii w tej sprawie tów stwana dostateczne warunki dla wy 
nie doceniaj, znaczeni.a gazetki. powiedli robotników w najhardziej ich 

G azetki iicienne fabryk łódzkich stać interesuj~cyc? a~ra~ac~. - pr?du~cji, 
si~ winny, a w bardzo wielu wy· o~e~y os11111:męć i b~akow, buduJQCeJ so 

padkach etały si~ już bojowym orga· CJahstyczneJ krytyki. 
nem Rad Zakładowych. i Podstawowycli Gazetki ścienne maj, ewe odrębne u 
Organizacji Partyjnych te zaldadach pra dani.a, One, to w 1wym .własnym 18· 

cy. l'iiektóre z nich już obecnie speł kre~~e -:- na ewy~ nPodworku fab?'c~
niajł swe zadanie. Inne _ a tych jest 11ym . wmny ~łmc podom1Q rolę, Jaką 
sporo i na naezej Wystawie _ nie czy· speł~ta partyjna ~ras~ w 1to1;u11ku do 
niQ zadość urv. pdppwiedzialnym wyma całeJ klasy r?bobnczej. . 
tanfońi. ·~ąd"'}all'ry wnio~ek ·- Ori;arfł ~zerk~. ·ac1e>~• ~·akz,_„._ ..-~konam& 
7.acje Partyjne i Rady Zakladowe nie p!anow. mtere&uJ• .s1~ a~ra\~·a~m r?bot· 
we~zie doceniajQ donfodt rolę, jak, ~caeg~ bytu. pod111~1en~a h1g1eny 1 bez 
ma do spełnienia gazetka !cieona dane p1eczenstwa pracy. Jest Jedny1n a na~~ 

dzi, umożliwiających i atwarza.iocych 
popraw~ "'e \\&zy&tkich dziedzinach pra· 

Popularyzacji akcji wcza~6w nie 
sprzyj(tla w pewnym stopniu sa;na ich 
organizacja, a w dużrj mierze brak 
wy~zkolenia personelu i kierownictwa 
domów w~·poc01ynkow~·ch, prewento
r10w i paiistwowych uzdrowisk. 'l'e 
trudnośc:i jednak przezwyciężamy i 
etopuio'vo ale. stale, wyraźnie na.stę, 
puje poprawa i na tym odcinku. 

Czytelniczka „Glosu" - Eugenia 
Różycka, zam. w l.odzi przy ul. Za
chodniej 34, donosi nam .r: D~z.nik, 
gdzie obeenie przebywa. na wczasach: 
„Już dużo mówiono i pisano złego i do
brego o weza.sach. dziś sama. mam moż
ność ocenić wartość tej wspaniałej zdo
byczy c71owieka pracy. Jakże żałuję, 
że po raz pierwszy je11tem na, wcza
each ! .A. przecież w Jatach ubiegłych 
IITtlgłam rtffi'nicJi p (!ii~ na ~zaB.v -
jednak lęknfam Rię niewiadomej, ja.ką. 
dla mnie 11ta.nowilo wówezaa to poję-
cie„. 

.„OdnOłzę wraieni.e, 11 tego GO Tl'idzia. 
łe-m w l.agiewnikach: ie ki~ownictwa. 
prewentoriów, podobnie jak l z11łogi fa. 
bryczne, w swej pracy kieruję. @ię ide11-
przod()wnictwa. st,d międey inny1ni 
wypływa popr11.w& warunków pobytu ł 
lecr.enia w prewentoria<;h.'' 

(D•) 

Trasa W-Z zakończona-
Podróżujemy b • • • d • • cy w fabryce.· Szy CleJ I "W•Fyf70 ftleJ . Jest ona zarazem płnszczyznt wyżyda 

TY 9 si~ artywtycznego i publicystycznego zdol 

W • I • • • ł • d k • h k I • nych a chętnych robotników. 
r~ ~m··-~:!-·~,7Z,'!~-:T~i spania e. os1qgn1ęc1a o z IC o e1arzy podczae l·eJ W}stawy Gazetek ściem 

W nowej Demokratycznej Polece eta bieżąc}' w zakresie budownictwa socjalne Kolejarze Dyrekcy.inego Okręgu Lódz nych zorganizowanej pk~lzkez n,a~ na 
• 11oc~„tku br., zwiedziło ją "L • a_naoc1e ty nrli do wytężonej ofiarnej pracy go przewidziana jest budowa jednej kie•o iwit1cili uroczyście roc7.nict1 Mani '"" k J ~ " sięcy robotników i pra('.owm ·ow. . ut 

wHy&cy kolejarze. W zwartym e7.ere· świetlicy młodzieżowej, dwóch Btacji o· fl',.,tU Lipcowego z dum, przedkładajQC rzeczt ważnQ, by 
1 

nowym dorohkiem 
gu budowali kolej: rohotnik·kolf'jarz, pif'ki nad matkQ i dzieckiem oraz jed· hilane ewych S·letnich osią~nirć. Do· zespołów retłakcyjnych ~nzetd~ icien
rzemieślnik·kolejarz i inteligent·kolejan. nc>go przedszkola. tnhczasowe W' niki ich pracy eą gwa· nHh Zllpozmiły ei~ dzie.-iątki t~·sifcy ro 
Z~danie było ogr.omne. Bowiem .ohję- Ofiarna praca kolejarzy aoatał11. na le r~c · , źe hfd~ oni dalej .owocnie prnco hutników i działar7.y fo if'tlicowych 
ty Po okupancie tabor kole3owy Jlł • 
bvł d 

. . _ życie oceniona. W okre6ie 5·k·cia wać, by zbudo\\ac w Pohce tr"ale fun- łódzkich j wojewódzkich zakładów pra· . w u:i:ym &toprun zniszczony: uez-
k d . awansowało na wyższe stanowiska po- dain•nty •ocJ'alizmu. (Bel) cy. ' o zone tory, zruszczone mosty, urzą- =::.::..·:..:.:.:::_.::a:.=:::::.::.:.:.:.::.:_ ____ _:__~ _ _:, ___ 

7 
__ -::----:------

dzenia mechaniczne warsztatowe, nad 15.000 kolejarzy lódd;;iego okręgu, • I t 
:::i!::w~zói:a;r::r:~:~n:zi u;:!: ~::: :;~:~:rz:0 ~;;:~:;i p~:~0z~~~~ó:~ Konkurs na rozwiązanie p as yczne 
dzeń z którymi możn• b,łoby przystą- stało wyróżnionych zmczytnymi od· rzeźb i malowideł dla Centralnego Domu PZPR 
pić do odbudowy. Jednakże pomimo . 
tych trudności kolejarze dobrze wy- znaczeniami państwowymi: Bqzowe w związku z lieznie napl,nrnjącymi nia grunt.ownych omówień t: ~a~sz~r-
pelnili swe zadania. Krn·że Za~ługi otrzymało l'ii praco"„ głoi;ami w kwestii podstawowych 1.ałll- szym ndzialem pla~tyków i ar~h~t~kt w 

· k' · · ' l • - Konkur! w. w. v.o~taje mme.1~zym 
b · k ;t, • S I 83 Zł 4 I żeli temat'<' 1 l rozw1azan przN m10"11 Wystarczy przypomnieć IO ie. Ja n~ow; reJrue - , ote - prs· konkursu. 'rozpi8ancgo ·przez ZPAP. na :z:awies:zony aż do oclwołsni~. · 

kursowały nasze koleje w 1945 r. • na- cowników; 146 kolejarzy otrzymało Me· zlecenie Komitetu Burlowy i wohec wy Zawiadomienia o 7-E<bramach dysku· \ 

t 
f 

„ ' ~ 

wet i później, i porównać I dzi,ie.i•lą dalf' Zwycię~lwa i Wolności. niklej Btąd koniecz110Ś(•i przoprowadze- syjnych nastąpią oddzielnie. 
regularnościq i puoktualnościQ naszych ::,.:.:.;:;_:.,. ... _..:.,..::.;:..,: ___ ~~--------------------------- Na zdjęciu - widok ze skrzyżowania. 

z Nową Marszałkowsą w stronę B1e.. 
la~kiej. Na. pierwszym pla.u.f.e odbudo 
wa.na. zabytkowa. studnia. (Gruba. Kał
ka.), w głębi pałacyk Radziwiłłów, gdzie 

linii. 
Posiadamy 'l\ielkie osiQgrut1cia nit 

tylko w ruchu puażerskim. W cdług 
danych łódzkiej Dyrekcji Okr. Kolei 
Państwowych, :aaładunek i wyładunek 
wagonów towarowych zwiększył eię w 
ciągu pięciu lat po wyzwoleniu prze
szło czterokrotnie. Wzrosła tei poważ 
nie, obok. pociągów pasażer&kich, &zyb· 
k<>ść poci,gów towarowych. Przy tym 
nR szczególne podkreślenie zasługuje 
wydatne zmniejszenie zużycia \\ę- 1 

gla na parowozach, gdyż o~zczędno&ci 
z tego tytułu BQ już ogromne_. · 

Dzięki racjonalizacji i współzawod
nictwu wzrosła też poważnie wydajność 
pracy kolejarzy. 

Do osiągnięć łódzkich kolejarzy nale· 
iy teł zaliczyć budowę linii kolejowej 
nonnalno-torowe.i Tomaszów Ra· 
dom, która w .dużej mierze przyczyniła 
si~ do usprawnienia komunikacji w 
całej Polsce środkowej 

Budowa ta miała być ukończona w 
połowie roku 1949. Jednak die. uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, termin ten został skró· 
eony i w dniu 7 gmdnia 1948 r. podję· 
to ruch na całej linii. 

Zaełul!ł administracji kolei jei>t 8llyh· 
ki rozwój akcji ~ocjelnej w naszym 
okręgu._ Zorg11nizowano 5 ośrodków 
kolonijnych. W bieżtcym roku w cią
gu trzech turnusów wyjedzie na kolo
nii!' 1.450 dzieci. Do przcrt•7koli uczę· 
szcza 420 dzied pracowników koll'jo
wych, w prewcntoriarh klimat)cznych j 
przebywa 39 dzieci W planach na ro1· 

Skład 3-ej wycie<:zk! ~hłopów 
polsk:ch na Ukramę był 

wiernym odzwierciedlenie..-n sta
nu naszej wsi. Uczestniczyli w 
niej ludzie, budujący nasz 
ustrój, lecz również i ci, którzy 
pod WJ>lywem wrog'.ch plotek 
urobili sobie niewłaściwy pogląd 
o ZSRR Byli to ludzie, których 
wysłano, by poznali prawdę o 
Zwią'.".ku Radzieckiin. 

W Zabloclu spotkal;śmy się po 
raz pierwszy z chłopami ukra
ińsldmi, którzy przybyli na dwtJ
rzec by nas powitać. Rychło 
zbratali się chłopi polscy z ukra
h1sk:m:. Warnawa, Sandomlerz, 
Kutno, Wrocław to nazwy 
miejscowości, które na.jczęściei 
wymieniano we wspomnieniach 
o woinie z hitleryzmem. Przy
p<>mi nano sob:e domy, w któ
rych kwaterowano. spotykal: się 
gospodarze i ci. których kwate
rowano. Nie da się wypowie
dzieć słowami radości, entuzjaz
mu jaki zapanował w tym k!l
kutysięcznym tłutn:e. Pożeg:ia
n:a, braterskie uściski i... hy ża
lu na niektórych twar.„ch, 7.e 
tak malo było cziisu na . roz
mowy przyjacielskie. że pociąg 
już rusza. Długo widzieliśmy ty
siące rą!{, czapek, chustek po
wiewajacych au nam, jadącym 
- do Kijowa. K ijów. Miasto pracy. rado-

ści, 'l.vypoczynku i kultur~·. 
Zwiedzamy muz..ea pomniki. 
uczeln:e, parki. Podziwiamy te
ży:mę i rozmach h1du ukrai1'1-
sk'.ego. Podziwiamv troskę pań
stwa o wypoczynek dla ludzi 

Kraj - gdzie wiedza· tworzy radośći życie 
Wrażenia z pobvtu wycieczki polskiej 

na Ukrainie Radzieckie1 
pracy, o pożytek i piękno mia
sta. Szczególnie podziwiamy za
kłady naukowe, w których ty
s :ące młodtieży pobierają nauki 
bezDłatnie. 

Park: kijowskie, to ogrod:v 
piękna i nauki., z nich przema
wia historia narodu ukraińsk:e
!{o i historia budowy socjaJ;zmu. 
Portrety, rzeźby, wykresy, bi
blioteki. place sportowe, ogród-

• ki jordanowsk:e wśród zieleni i 
kwiatów. Tu C71ow:ek przycho
dzi odpoczywać i ucz:;ć się. W 
różnych punktach parku odby
wają się poputarne wykłady z 
w!<"7-elk!ch dz.:iedzin \Viedzy, któ
rvch słucha publicmość według 
sw:vch za'.nteresowań. 

Studenci s:edzą obok letn:cj 
biblio ~eki, ucząc się na ~,„..;e
źym powietrzu, mając pr-r'! rcka 
wielki wybór ksiażek. P:ęk•1a 
jest stolica Ukralny. choć zo
stała poważnie zniszczona prz!"z 
hitlerowskich naieźdżców. D;dś 
na miejscu gruzów stoią wspa
niałe gmach:v lub zdob:ą te 
miejsca kwiaty. Siady wojny z 
każdym dniem zn:kają. T r 7.eba nam pednak żegn'\Ć 

Kijów. Rozjeżdżamy tt'ę 
grupami po całej Ukrainie. je
dziemy do celu :r3szej wyciecz
k: - do koł<'bO'Lów. Kolcho'I'. 
nle~d~·ś postrach dlii naszych 
chłopów, gdyż z wyrazem „kol-

choz" :związane były przed wvj
ną najrozmaitsze oczern'..ające i I 
tendencyjne plot.ki. Nic te.l 
dziwriiego, że wielu z członków 
wvciecr..ld z ciekawośc!ą rozglą
dało się wszędzie po stajniac11. 
podwórkach i na polu. A oto, co 
:robaczvliśmy: Gdy udaliśmy się 
na połę kołchozu im. Kirowa, 
p::zyw:tał nas warkot samolo ,u. 
który opylał groch. Samoloty w 
sh•żbie r<>lnidwa sa tu po
wszechnie używane (czyż jest to 
możliwe na naszych wąskich za
gonach?). Wszędzie, jak ok~em 
sięgnąć, nieskończone łany zbóż. 
Zboża te, to wynik m)zolnej 
pracy naukowej Łysenki, Mi
czur:na. ty;;ięcy agronomów i 
k0lchoźników. Kołchoźnik wz'.ął 
tu przyrodę w swe karby : ka-
1.a t by pszenica dawała 35 kw;n
t ali z h ektara, burak 520 
kwintal', 80 kwjntal: imkurydla. 
By unikn<łĆ posuchy, prz.epro
wadz;ł człowiek rurociągi : na 
rozkaz mechanika pada rLęsisty 
deszcz na pola; by ni . dawać 
często nawozu sieje miesz•rnkP 
tymotki i koniczynę, których ko
rzenie zostawiają po sobie oużo 
nawoi.u. By n:e przewozić w bu
raku wody do cukro'A·ni doriro
wadzH kokhc ·nik burak do 24 
proc. zawartośd cukru: by w~·~ 
korzystać najlep:ej ziemię. ~kro
cił wysokość słornv. zwięk3z::;ł 

kłos, kazał róść na jednej słomie 
kilku kłosom. 
Skąd ta potęga człowieka? 

Płyn!e ona z Akademii Nauk, z 
cha.t laborat oryjnych, które są 
we wszystkich kołchozach, z 
pracy świadomego kołchożnik'3. 
Swiadomość; żaś tę ma możność 
kołchoźn.:k zawsze poszerzać. W każdym kołchozie widzie-

liśmy wspaniale bibliotek:. 
kino, sale teatralne, boiska spor
towe. oraz w każdym kołchozie 
7-mio lub 10-letnlą szkołę. N:e 
znaleźtśmy nigdz:e analfabe
tów. Spotykaliśmy natomiast w 
każdym kołchozie 15-20 s~u
d entó\v, dziesiatki. uczniów szkół 
śre<fnich, spotykaUmy dokto
rów, lekarzy, oficerów. Z W.:elu 
kołchozów wys1..li bohaterowie 
Armii Czerwonej w stopniu ge
nerała, zaś wszędzie spotykalH
my w domu i na polu, mężcn7..n 
i kob:ety, na pies:ach których 
lśniło najwy7..sze odznaczenie -
Order Lenina. Być bohaterem 
pracy, to pragnienie wszystkich 
kołchoźników. Bowiem praca 
daje 'tu awans społecz.ny. B:vło 
n:egdyś wyróżn:ien!er posiada
nie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po
siadacze mif!li prawo korzystać 
z dóbr kultury. Dz:ś to prawo 
posiada człow:ek pracy. Dla bo
hatera pracy otwarte są drzwi 
i okna na cały świat. Zd<>bycie 
jakiegoś rekordu w prac:v, jest 
równoznaczne z. uzyskaniem 
<lY'Plomu naukowego. czy też od
powiedniego szczebla w hierar
ch:i państwowej. 

Feliks Starzec 

mie4clć sit bfdł biura ZW1ą.zkn Zaw, 
Pracowników Spółdzielczych 

Wyróżnieni pracownicy 
• ~ołitechniki Łódzkiei 
Z okazji święta Odroclz1•nia pr,:yn1a.. 

ne zostały m1grody pieui ~:i:lle za uz: 5· 

kane fl'yniki pr11cy następują•·ym pra· 
cownikon Politechniki Łódzki\'j : 

Prof. dr Konoreki Bole~law - pro· 
rektor Poli tech.ni ki Łódzkiej; pt'Of. inż, 
Uklański Aleksander - dziekan K~dz, 

)feclianicznego PŁ; prof. inż. I1n1~z· 

kiewicz Witold - dziekan W;dz, Elek 
tryeznego PL; prof. dr Alicja Dor!I.· 
bialska. - dziekan Wydz. Chemi<-zucg~ 
PŁ; inż. Kotlewski Feliks - adiunkt ; 
inż. Grosman Kazimierz: - admn.1>t; 
inż. Koter Tadeusz - starszy asystent; 
Bła.szezyk J'óz•f - mechanik precyzyj. 
mi, Zając 8tani~law - mecha.nik pre· 
cyzyjn.y; Dryzek Tadeu~z - młodszy 

asystent; Łysiak Stanisław - starszy 
palacz; Sokołowicz Jan - pomocn11t 
magazyniera; Lelanow Irena - podre· 
ferendarz; Birżyszko Wanda. - k~e-

1 
stor; Krzyżano'\'\"ski Mieezy:>ław - za· 
stępca kwestora. 



• 

Pre:t.))dent m. Łodzi 
tow. Marian Minor 

Dokonane po drug-iej wojnie 
śwlatowej zmiany ustrojowe 

w sposób zasadniczy przekształciły 
układ stosunków gospodarczych i 
społecznych w mieście ! stworzyły 
podstawę dla planowej pn;ebudowy 
Łodzi zgodnie z potrzebami łódzkiej 
klasy robotriiezej. Lata 1945-1948 
były dla Łodoi okresem odbudowy 
miasta ze zniszczeń wojennych i 
częściowej Ekwidacji wieloletnich 
zaniedbań. Rok obecny, zamykający 
okres 3-letn:ego planu odbudowy, 
otwiera szeregiem doniosł:vch inwe
stycji epokę nowego budown!ctwa. 
Realizacja tych zamierze1i musi wy 
dobyć Łódź z zaniedbań. będących 
dziedz'.ctwem gospodarki kapital:sty 
cznej. i prze7. no,.voczesne budowni
ctwo. ulepszenie na>vierichni. k :ma 
lizacię, wodociągi - nadać nasze-

•mu m:astu eharakter soejallstycmy. 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

Obszar dzit>lnicy północnej, na 
którym Niemcy urządzili 

ghetto, nabierze runi.eńców życia. 
Ześrodkowanie poważnych inwesty
cji w tej dzielnicv przei;;toczy ją w 
nowO<'ze~nie urządzone i wyposai:o
ne osiedle robotnicze, stanowiac~ 
czę~ć składową Łodz:. Rozbudo-\va 
tej dzielnicy w niczym nie będz:e 
przypominała dawnej gęsto stłoc10-
nej masy domków. Luźne. rozdzie· 
lone szerokimi pasami zieleni bu
dynk'., zapewn:ą mieszkańcom hi~ie
niczne warunki zamieszkania. Sze'
rokie ·ulice. upiększone obfitością 
zi~leni. zm:en:a niezadługo całkowi
cie oblicze Starego Miasta i Bah1t. 
W p.;env.Gzy;m.„ rzed:r.ie wsbudowane 
będzie Staromiejskie Osiedle l\fil"sz
kimiowe. w ramach te~o osiedla od
twor7ony zostanie Starv Rynek 
Osiedle Staromiejskie pomieści w 
nowoc7'.cśn'.c wyposażonych 2- ! 3-iz
bowych mie<>zkaniach k'l!rnna~cie 
t~·sit>cy ludności. W dzielnicy te.i 
zbudowany zostanie nowocze<;nv 
!(mach ~zkoły. O§ron~k Zdro\v;"· 2 
przed.~zkofa . 2 żłoh'd. 2 św'.etl:<:"?. 
oraz wypożvczalnia k;:,j;iż0k dla do
rosłych i młodzieży. Osiedle wypo
sażone będzie w rozle~lą sieć skle
pów wielobranżowych. 

W nastc:pnr>i ko!eino~ci pow<;\:rn'e 
Osiedle Mieszkaniowe Bah1c1\ie. 
Wvnosażone ono będzi.e w nie7.bedne 
urzadzenia komunalne oraz nowo
. czeRne kamelisko r; krvtym ba~ennm. 
Budvnel( ·t"!go kąoiefo:ka ~tani" pr7.V 
zb?f'~u ulic Ła!!'.cwn '.ckici i Dwor
skie; i U?'.llpch;on~· bed~;" pralnia 
m echaniczna. majaca ob>łuż~·ć lud
nol'C półnticnei · drielnicv miasta. 
Wzn'<'!s:onv na Ba1uck~m Rvnku no
\\"Y Dom i:rowarow:v soełni poważ
na role w zaopatrzeniu dzielnicy ba
łuc1':iei. 

D0tvchcza~nwe osł„illa mie•1lta
nlr:wc n~ P~Jt-sin i rn·zv 111. Z11.wi-;z;v 
zo~taną znaczn:c rozbmlowane ; uzu
pełn'0n" niezbednymi m-r1<l„enia'Tli. 
Pr;1,·b~d7.i<' tut:ii pcnad 500 izb 
mi<'s:zkalnrrh. Zakończona również 
zostanie b11do\\·a osiedla na Sto
karh. 

Wvmieriioni:: osiedla mie~?ka11iowe 
stwarza nowo-cześnie zagospodnro
w11ne dzielnlrl' robotnicze. W tych 
nowych osiedlach powstaną pod
stawy Cio pr;i;cbudowy życia miesz
kańców w warunkach socjalistycz
nych. · 

R07.RUDOWA URZAOZER 
wonocL'\GOWYCII 

I I~ANALIZ.ACYJNYCH 

O becnie tylko 17 procent ludno
ści i to w śródm'.cśdu korzy

sta z wodociągu miejskiego, pozosta
ła część ludności używa wody prze
waźnie ze studzien płytkich. Wody 
tej iest coraz mniej. studnie wy y
chają i do n:ektórych dzie lnic trze
ba ją dowozić. 

W planie 6-letnim przewidziana 
jest wielka inwestycja - u.i~ie złóż 
woclonośnych w dolinie Pihcy w 
okolicach Tomaszowa, oraz ,,·ody z 
same.i Pilicy i Niebieskich Żródcł i 
sprowadzanie jei ruroc:ągicm tłocz
n~ 111 dl ugości 48.5 k.m do Łodzi. 

Podobna poprinva nastąpi na od
dniu; ~analizacji. Sieć wodoeiągowa 
i kan::\lizacyjna przedlu:i:ona zostanie 
na przedmieścia. podnosząc wydat
nie stan sanitarny dzielnic robotni
czvch. NajpO\rnżniejszą kv,-otą planu 

. sześciolctni0~0 obok sum~·. przezna
cz:ine j na budownictwo mies1Jrnnio
we, jest pozycja 11 miliardów ~ł n~ 
ten cel. W rezultacie tej domosłcJ 
dla m :asta inwestycji długość sieci 
woclorią.gowej w:r.rośnic trzykrotnie. 
Sieć 1tam1liz;ir~'~na Wtt(lśnie 2,5 ra
zy, pokrywa i;::c sic tereno,,·o, z sie
ci a wodocią~ową. W ten sposob dwa 
oodsta1sowe urządzenia wodociair i 

Budujemy miasto „szklanych domów" 

Lodzi 
aą rozbudową. azk.61 podsta.wowych. 
Nowe szkoły wmie~one z.ost&nfło pr&ede 
wszystkim w dnelnieac~ ro~CSJ'C~ 
Dz;iecko robotnicze bowiem me moze 
ciliodzi6 do szkoły, oddalonej o kilome· 
try od jego domu. Perspektywy rozwoju 

Bałuty, Chojny, Koziny, Stoki otrey 
ma.ją szkoły U-letnie. W roku 1955 
Uość izb szkolnych wZTo8nie o 2000. 
Obecna iloi6 przedszkoli zostanie rów. 
nici; znacznie poiviększona.. Podobm1-
poprawę przewidujomy n_a odcinku żłob 
k6w. Będą one tak roz.m1eszczone w te
renie, ' by za~pokoi(o potrzeby ludnofiei 
prncujące,j. 

na tle planu 5„1et~iego 
kma.Jizaeja, ?'O?lbudowane równole
gle, stanowić będą zamkniętą ca
łość, zupokajającą potrzeby ludno
śei robotn!c-zej Łodzi. 

ZMIANY 
W SIECI KOMUNIKACYJNEJ 

D otychczasowy wadliwy układ 
gieci dróg kołowych ulegnie 

znacznej zmianie. Oś ulic Piotrkow
skiej, Nowomiejskiej ! Zgierskiej 
przestanie być wąwozem i jedyną 
arterią, łącząC!\ pólnocną dzielnicę 
mia.stil z śródmieściem. Oś ta zyska 
ró~legle biegnącą szeroką 
przeważn!e dwnjezdniową arterię 
przelotową ulic Zaehodniej-St-odol
nianej, która przejmie z osi Zgier
ska-Piotrkowska ooważną cz~ść 
ruchu kołowego oraz cały ruch 
tramwajowy :a.a oddnku od Rynku 
Bałuckiego do ul. Żwirki. · 

Ulica Zeromsklero, przebita w 
kierunku na południe. dosięgnie uli
cy Pabianickiej, a w kierunku pół
nocnym wyjdzie na Radogoszcz. 
Stan:e się ona pow.ażną arterią prze
lotową i przejmie ruch kołowy mię
dzymiastowy. 

Ulica Kilińsk;ego, przebita 'w kie
runku do ul. Rzgowskiej, stan:e się 
również arterią przelotową o po
,.,,·ażdym znaczeniu. Prz~z dalsze 
przebicie ul. Strykowskiej aż do ul. 
Spornej, dalej - przez przebicie ul. 
Unfwersyteckiej do ul. •owotki uz:v
skiiny będz:e szf'roki wylot na sz«>"ę 
warszawską. Pnebicie. ulkv Ban
dur;;kiego do. ul. Towarowej stworzy 
nowe połączenie południowej dri<'l
nłry z Dworcem Kaliskim. 

Obnk tych nowych arterii til:c-.:
nych, ulegnie poszerzeniu szcre_g 
ulic i sknyżowań. co wpłynie na 
usprawnienie n1<'lm ulicznego. W 
centrum miasta po\vstan:e now~· 
wielki plac przy zbiegu ulic S'cnkie
wicza, Daszyńskiego i Swiętoki-z~'
sk'.ej. Plac ten stanie się miejsc~m 
wielkich zgromadzeń. 

Na uroczystym zebraniu MR N. kt6re odbyło. się w p~dcblefi 
ROC'Zllicy Manifestu Lipcowego, Pre7.ydent Łodzi tow. 1'-1artlln Mt· 
nor mówił o perspektyWach rozwoju naszero miasta na tle pła.nu 
6-letniego. z przemówienia tego przytac7.a111y najbwrdziej ~tere~u
ją.ee wyjittki, z&powiadające, że Łódź stanie się w Pi:z~l06ci wie~
kim nowociresnym ośrodkiem pr zcmysłowym, zapcwntaJą.cym klasie 
robotniczej, nie tylko pracę, a.Ie również dogodne warunfoi bytu, -
mieszkaniowe, sanltanie, oświd owe I kulturalne, jakie stworzy sa
morząd miasta soc;iilllstyC'mlego. 

ZABRUKOWANIE 
I OSWIETLENIE ULIC, 

TRAl\IWAJE. AUTOBUSY 

Ł ódż posiada 1.100 km ulic. w 
tym tylko 370 km ul:.c za

brukowanych. Palącą sprawą jest 
urzadz:enie twardej nawierz.chni w· 
dzieinicach robotniczych, gdz!e 
mie.szkańcv w okresie większych 
opadów toną dosłownie w błocie. 
W tym okres:e ulice te muszą otrzy
mać sieć oświetlen:ową i w dalszym 
ciągu w dzielnicach tych będzie roz
budowana sieć komunikacyjna. 
Ogółem w planie 6-letnim przeW:
duje się lmdowę 35 km nowych li
nii tramwajowych w obrębie mia
s1a i budowę· linii troleybu.sowej o 
długości 6 km. Znaczną pozycję w 
planie 6-letnim 11tanow: zakup wo
r:ó\v silnikowych i pnyczepnych. 
Ro·),udowa l!nii pociąga za sobą 
budowę nowych J")dstacji elektrycz-. 
nych, zaJezdni przy ul L:mano_w
sk:ego oraz rozbudowę warsztatow. 

PARKI I ZIELEŃCE 

Las Łagiewnicki wzbogaci szereg 
urządzeń z dtiedz'~y sportów wod
nych i zimowych. Z.'\lesione zosta
na liczne nieużytki, w szcr.ególnośc! 
t~i-en osiedla na Stokach l w Rud'.1;ie 
Pabianickiej. Zakończona będzl.e 
rówmez budowa parku 1 l\1aJa w 
Rudzie. w którym urządzony będZ:e 
nowoczesny ośrodek sportów w.)d
nych. Uzupełnieniem zieleńców pu
blicznych będą liczne ogródki 
działkowe w poszczególnyeh dzielni
cach m!asta. 

URZĄDZE."'IUA SPOJtTOWE 

RCYLwój kultury fizycznej znaj
dzie swój wyraz również w plan~e 
6-letnłm w postaci bud.owy hali 
sportowej, wiclki~o stadionu •por
towego w Parku Ludowym oraz sze
regu boisk dzielnlcąwye11. Uną
dzenla te zapewnią należyty rozwój 
sportu wśród młodzieży robotniczej, 
po7.bawionej dotychczas tych możli
wości. 

POP.RAWA WARUNK()·
SANITAIL1\'YCR 

A ntv·3anitarne warunki Łod7.! 
\vymagają sprężyste.i organ:

zacji w zakresie oczyszczania miasta. 
ZOl\I w planie 6-letnim otrzyma 
pół miliarda d. N~e odkładając jed~ 
nak sprawy czystości na okres 6-
letni, w najbJ:ższym czasie musi 
się na tym odcinku dokonać zasad
nicza zn;tana. 

wadz.ona będzie sieć gazowa do 
dz.iein:c robotniczych. Wszy.stkie no
wowybudowane osiedla będą posia
dały gaz. wiele nieczynnych !nsta
lacji zostanie uruchomionych, wiel~ 
domów otrzyma instalacje. 

W przemyśle łódzkim zatrudn:<>
nych jest 30 procent kobiet. Dlatego 
też kuchni~ gazowa jest urządze
niem niezb~dnym w gospodarstwie 
domowym. 

WZOROWA GOSPODARKA 
W MIEJSKICH 

GOSPODARSTWACH ROLNYCH 

Gospodarstwa rolne. skupione 
na terenie Wielkiej Łodzi 

stopniowo przechodzić będą na. pro: 
dukcję warzywnicze - ogro~m~. i 
hodowlą zwierząt, co w dz1edziine 
zaopatrzen:a miasta mieć będzie po 
ważne znaczenie. 

ZAOPATRYWANIE LUDNOSCI 
W SRODKJ ŻYWNOSCIOWE 

Uoz„zerzoua będzie sieć wy-po:iyczaJ. 
ni ksiażek dla doro~J,·ch i młodzieży. 

Nas~~pi również r~zbu~owa 8-wte:tlle, 
które stanowić hrdą. liczne ognisk& 
prac ·kulturalno·oś..,.iatow!ch. '!zupeł. 
nii>niem akcji oświatoweJ bę~z1e roz· 
budowa ogródków jordanowskich, Dla 
ułatwienia. nauki mlodzic:iy robotnicr-ej 
i cbłopskfo.i ulegnie roz•zerzeniu sieć 
burs i mtcrnat6w. 

Jedną. z najwe.iniejs~yeh. inwestycji 
w dziedzinie kultury będZJ.e budowa 
gmachu Teatru Na!odowi!gó. Ł6dz ?°. 
zbawiona. jest tak1ego teatru, ktory. 
umożliwiłby klMie roJ:iotnic:.ej ~owy 
udział w przyjmowaniu twur.czoec1 llT· 

tyst_vcznej. Teatr 1\ a.~?do1'""y Je~t wyra.· 
zem troski .demokracJ1 ludoweJ o ro„ 
w6j kultury i ~a •o"l'"e jej rozpowszech
nianie. 

W tvrn okresie przew~dz:iany 
Jest szereg in'\'.restycji. Z po- ROZBUDOWA 

śród najważniejszych należałoby INSTYTUCJ! ZDROWIA 

wym!enić wielką fabrykę chleba, T eren miasta pokryt~ będzie siecił 
którą wybuduje PSS oraz fabrykę ośrodków rejonowych i dzieluico
art~·kułów spożywczych, które W '""'Ch, które stwor7ą podstawę lcc:-uie· 
znacznym stopniu ułatwią prowadze- „J d · 
nie gospodarstwa domowego kobie- twa ot,vartego. W ram~~b pora mct~a. 
tom pracującym. w zakresie obro- zo~ta.ną. r..nacznie rot1buuo,rn11e poradnie 
tu towarowego projektuje się po- dla -~atki i dzi~cka i poradn1e przeclw 
wiekszenie sieci domów towaro- _gruzllcze. Pow1ęk~zone bi:dą szpitale 
wych i sldepów PSS. Powstaną rów- już htniPjąee, "yhu•lowane lwd:! dwa 
nież 3 "'"iell~ domy towarowe. . nowe. 

Rozbudowa Rzeźni i Chłodni 
wpłynie na regulację podaży mię
sa, a racjonalna rozbudowa Targo
wisk Miejskich w postaci hal t::ir.;ro
wiskowych ułatwi wym:anę między 
wsią i miastf'm. 

INWESTYCJE 
N A OśWIATĘ I KULTUlU,i 

„ • • Linie komunikacji miejskiej wzbo
gacone zostaną w okresie najblii:-
37..''Ch lat pasmami nowych zieleń
ców. Uboga w zieleń centrum rn:.a
sta wzbogacone bf>dzie park-iem Sta
romiejskim. oddzielającym szerokim 
pasmem zieleni d7.ielnicę północną 

od śródm:eścia. Regulacja szeregu 
uEc powiazana zostanie z nowymi 
fragrnentami r.ieleni. Zakończone 
7.os1anie un:ądienie parku Ludowe-
i:o na Pole~in, będacego najv„ięk~ 
szym rezPrwatem zieleni mi.ejski~j. 

Rezerwat ł~o - parkowy w Łagie
wnikach stanie się płucami Łodzi. 65 

l'owstani.I' w na~znn miel!icie nowo 
ROZBUDOWA GAZOWNI czesny ośrodek uniwersytecki, olJt'jmu· 

Tak oto w ogólnym zary~ie przcd~ta
wiają. ~ii: nasze zamierzenia. które do 
gruntu zmieniQ oblicze Łodzi, noszącej 
na sobie do dziś piętno go,pod~rki ka
pitafotycznej. Jesteśmy pewni, ~e 
łódzka klasa robotnicza. do tych zamie· 
rze'd wniesie swe cenne poprawki, ulep. 
szy nakfeślone plany i pomoże przebu
dowa-ć nasze miasto, nadać mu oblic:;:;e 
nowe, pełne słoflca, powietrza i rado
ści, pomoże zbudować nowe miasto, 
w którym człowiek pracy jest najwyi;
sq wartośctt. 

Gazown!a Łódzka zwiększy I jąc~· po~a ~a1ładami ~~1~rnwym~ ~om:y 
swoją. produkcję 0 dalszych akadc1D~ck1e dla.. n1łodz1ez:v ~~ud1?-JąceJ: 

procent, Równocześnie przepro- W plame 6-lctn1m prze-w1duJe się dal 

Pier"W"sza "\V Polsce Poliklinika 
Chorób Zawodowych 

służyć będzie .ludziom .P.r.acv 
'!!ft~~~ ••••,..•.ew . 

-..;~ "N" ttJJ a.-. Jjf!r 
·w dniu !!2 bm. na~t>1pilo otw11r 

cil> pierwszej w Polsce Polikliniki Cho
rób ZawOdowych w no,n-m sk.rZ\·dle 
8zpitala im Barlickiego i11·zy ul. · C\ a· 
rutowicza 96. Otwarc1e111 Polikliuilu 
unin·cr,vtet Łódzki UCZ(•il Rorwicę 
~[:rnifr~tu Lipcow<'go. 

Przcd~tawicicl Min. Zdrowia, tow 
G1·~·nhcrg powicdzial Uti~dz.1• in11ym1: 
„Placówka ta urd7ie ośro1lki<'m lcc•znt· 
ctwa otwnrtc•go i zamkniQt<'go w dv.ic· 
clzinie chor6b zawodo"yrh. W ten "po· 
"łłih ZO!'itanlc ro:rwiazane zasndniczc ztt~ 

gudnicuic zapobicg·ania choroliom z.:1· 
"'odowym i h•cz.enia ich w ran!Rch jl'd
nej i tej samej inst~·tueji." 

PREZYDENT LODZI TOW. MINOR 
podkreślił doniosłe znaczenie otwal'l'.iit 
Polikliniki 11ic tYlko dla ldaw robotni
CLP.j ł,od.-;i. ale ~lla całej pol~kit'j Ida· 
sy robotniczej. G~trój kapit11listyczny 
wyciskał piętno na praco11·uikach nau
kow,,·ch i lekarzach, którzy od•cpa1·0· 
wani od klasy robotnicr.l'j, nie stali na 
straży zdro"·ia szerokich mas prncuj:~· 
c~·ch. Demokracja ludowa skoirnzyla 
z t~·rni zl;•mi tradyc·jami. Uroczy~toMć 
dzi~irj~Ytt odzwiercit-dla z1Yiązrk rohol. 
uika z lckarzem-n1111kowcom. ·wnaY.am 
nad;:iej"ę, ie nowa pla<'.ówka ~p<'lni "we 
7ndanie dla dobra lód1.kicj kla'y ro· 
botni<;Zl'.j - i>on·ic<V'.iat na z:1ko1ic·1.rnie 
tow. }1inor. 

żytzonia. o..,.o„nrj pracy ~kladnl rów· 
niei TOW. DUNIAK - SEKRETARZ 

K. Ł. 'PZPR: - ,;Wkroczenie naukow· 
ców w śróoowi„ko' ludzi pracy, cz~go 
do..,.odem jest nowopolrstała. Poliklim
ka, nicwątpljwie przyczyni się do jej 
S7<>rokicgo rozwoju. W tak wil'lki.m 
o.,rodku przcmy;lowym. jakim jest na· 
ne miasto, phH·ówk& taka była nie· 
zhr<lna." 

Nowoczt>śnie wyposaiona Poliklinika. 
obejmująca pornduie -wszelkich chorób 
za.wodowych, za.im()wać się będzie pro
filaktyką. oraz doświadczeniami, umo:i:. 
liwinjącymi stosowa.rue nowych metod 
l<'rzenia. Wykwalifikowany per~onrl le 
karski nie h~dzio RZC7ędził "Trysiłkńw 

przy niesirniu pomocy i rady ehor~·m. 

·Co dziś robi,,.q? 
W dniu cl>li~i<'js:.:ym pójdz.icmy prze· 

rle W!<'·'·st ldrn do Relrnowa obcjrzt•ć 
wystaw~ pircioletniego dorobku pracy 
Łodzi. Wystawa jest niezwykle cieka· 
wa. i w~rse~· łodz.inni e powinni ję. zwie 
dzić. Otwarta jr~t jnż od godziny 9·tej 
rano do !] l. WRt('.p jest bezpłatny, a. 
pob.'· t na w~·~tawie uprzyjemni orkie· 
'tra Zw. Znw. Preeowników Spóldziel 
C7.Ych. która kOTICCl'tować będzie od 16 
pd południu, oraz wy~tępy baletu Spół
dzir lc61\' . 

Ci, którz.v zwiC'Clzać będą. wystii:wę 
w H<'lcno"·ie, zainteresują. się zapew
ne ,,kon<'crtem życzeń", który odby· 
wa1' się h~d7ie w godzi nach popolulluio 
w~-c:h w parku. 

1-;t oi•ko Pol~kirgo Radia ze Spolccz· 
n.''m Komitct.-m Radiofonizacji Kraju 
przyjmować hi:dzic zamówienia na. pły
t.)·, któ1·c h~dą nat.Ychmiast nadawane 
vrzcz megafony, umicszczoue na. całym 
terC'nic v;:·~tawo"!l"yrn. Za 200 zlotyeh 
(t.vle how-iem ".rno~i znH1ona cena Jta· 

dauia jcdacj plyty) mo:<na zrobić przy. 
jcmuość komuś ·blfakiemu. 

Wieczorem, po zamknięciu ~toisk o 
god.Ginie 22 w parku hclcnow~kim wy· 
świetlany będzie film na wolnym po· 
wietrzu . 

Ciekawtt i warta zwiedzenia jetit wy 
st&wa gazetek lciennych. Wystawa ta 
mieści się rrz~· uliey Andrzeja Struga 
Nr 1, w świetlicy Ligi Kobiet (wej
ście z podwóna II piętro). Zwiedzać 
ją. można w godŻinach. od 9 do 18. 
Wstęp na tę wystawę rówuie~ bez· 

płatny. 

Poranki w 1<iTiaĆh v;:·świetlano będą 
jak l\ ka?.d~ niedzielę: w Bałtyku o !I 
i 11, w Muzie o 9 i 11, w Polonii o V 
i U.30, w Przedwio~niu o 9 i 11, w Ro. 
mi.e o 9 i 11, w 'l'atrach o 9 i Jl ,w 
Wiśle o lO i 12, we Włókniarzu o 9 
i 11, w Wolności o 9 i 11 i w Zachę_ 
cie o 9 i 11.30. 

Bilety na poranki filmowe na. WAzy· 
~tk.ie miejsca w cenie 25 zlotych. 

· Czy to właści.iy ·system osZczędz3ńi~'? 
Prz~dstarciciele 1'eclmic:nej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, załączając dm1 ody 

rzeczowe, piszą: „Zwrucilihmy eię do Centrali Handlowej Przcm)slu Motoryza· 
, )jnc11o .,~1oto:dJ) t" w My~łowka.-h o przydanie nam tak zwant'j „usuzclki 
korko11 rj", słuząccj do uszczelniania pewnych żelaznyl'h czę;ci traktora c~y 

ci~gnika. Przrs~łk~ zamówioną otrzymaliśmy poczt11 '1Taz z rndmnkicm, 
z kt6re110 wynika, że: koszt mzczclki wynosi 30 zł, a koszta przesyłki i opa· 
kowania ... 280 zł. Dlaczego koszta opakowania s, tak wysokie? Otci:i:, malc(ika 
mz<·zelka korlrnwn, o i;re<lnicy ok. 4 cm zapakowana została w pntiicr, na 
którym napisano .,o~trożni<', szkło!", chociaż korek nic ze szkłem nic ma 
wspc)lni-go, cl1yha że tkwi w butelce. Dalej - 111alci1ką 1rnczu,„kr umie•l.1·1.0110 
w <luż)·m p <lelku tektnrowym, znacznie cięższym od korka. Jnk z lego wy· 
nikn, „l\lotozhyt" w 1\Jy!lo"·icRch nie przyczynia eię w iadurm stopniu clo · 
obniżenia kosztów remontu, traktorciw i sprzętu dla rolnictwa, co jest jednym 
z c10ło" yrh zagadnień chwili ... ". 

Czy tak 11lfleiy rozumieć system „O"? 

Witamy miłych gości 
Przyjazd dzieci polskich z Francji 

JuU-o o rodz. 20.06, 
ze SzC'ucina przybywa 
rzec Kaliski młodzież 
Franeji. 

poeląrlem kolonie letnie do Porszewic i Ro• 
na Dwo- g6w, będzie odwiezione z <lworea 
polska z antobu.sami l\IZK i PKS. 

100 chłopców J>i) krótkim poby
cie na dworcu odjedzie następnym 
pociąg-iem do Grotnik, natomiast 
100 dziewcząt, które udaj~ się na 

Drogich rości z Frant'ji, przy~eż 
diających na odJ>oczynek wakacyj 
ny na ziemię ojczystą., powitają na 
dwo-rcu przedsta.wfoiele władz, 
społeczeństwa t młodzieży. 

PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 
w ŁodZi 

No"1Ve trasy· .trant"7ajo'\Ve· 
ogła~·za.ją. pnetttrg 111!1.: 

wyna.jem woMw konnych do wyw6Zki szlaki, gruzu, &nieci i miału. 

Oferty z pod.Mii~m ee.ny ui. 1 godz. robt>czą. i ~a. tono.km. należy 
~kł.acl:ać efo Wydll:ia.łu Za.opatrz.eDlia, ul. Ojp"odowa 17, diO dnfa 28 li)l. 
c.a. br., gdzie również w tym dniu o god·z. 12-ej na. tą.pi otwarcie 
ofert. 

Z uwagi na konieczność racjonal
nego wykorzystania szczupłego tabo 
ru tramwajów miejsk:ch oraz ze 
względu na potrzebę wprowadzen:a 
większych udogodnień dla ludności 
robotniczej przedmieść - Miejsk;e 
Zakłady Komunikacyjne ustanowiły 
nowe trasy tramwajów. Zmiany wej 
da w życ;e w dniu 1 s:erpnia rb. 

·ogółem czynnych będzie w Łodzi 
18 linii tramwajowych. Skasowana 
zostaje linia B, dublujaca na odcin 
ku od Placu Wolności do Widzewa 
tramwaj nr 10. Przybędz:e na1o
miast nowa l:nia nr 18. która kur~o 
wać będzie między Chojnami a Wi
dzewem. 

OHłł-Pó;noc I ORN-Połudme 
rozpoczynają w przyszłym 

tygodniu swe prace 
W najbliż~zy wtorek 26 bm. odhę· 

dzie ~i<;> pierwsze zebranie organizac;.·j 
116 Dzielnicowej Ratly Narodowej 
Ló!lź-Płdn. w s:~li ZMP przy ulicy 
Zjednoczenia 1. " - środt' zaś o t<>j iia· 
mej godzinie w loknlu Star. Grodzkirgo 
Pcitnoeurgo odbeclzic się zrhranir orga. 
niaw,,·,ine DRN-Pólnoc. 

.:\a oh\'dw6ch zcbrm1iaeh w.vhrane 
zostana 'za!'Zad; DTIX·ów i omówi<Jne 
liPrlA i~h zacl~n.ia. 

·,r;k "i~c zor::~nnizowa.nie DRX w J',o 
clzi •talo :oiP faktrm dokonumm. ):ie· 
wątpli1\'ie prz:v<·z~·nią sii: 011~ uo u~n 
nięcia Tiielu bohic·zek. (m.) 

Od I sierpnia tramwaje łódzkie 
będą więc kursować następującymi 
nowym: trasami: 

Linia nr 1: Chojny, Rzgowska, Pl. 
Niepodległości, Pl. Reymonta, Na
piórkowskiego. Kilińskiego, Franci
szkańska, Wojska Polskiego, Stry
kowska. 

Linia nr 2: Pl. Niepodległości, Pl. 
Reymonta. Piotrkowska, Narutowi
cza, Radiostacja. 

Linia nr 3: Zarzew, Napiórkow
Rkiego. Pl. Reymonta. P!otrkowska, 
Pl. Wolności, 11 Listopada, Cmentar , 
na, Srebrzyńska. Osiedle im. M. M: 
reckiego. -

Linia nr. 5: Chojny, Rzgowska, 
Dąbrowskiego, Kilińsk:ego. Nowotki, 
Pl. Wolności. Zgierska, L :manow• 
skiego, Żabieniec. 

Linia nr 6: Proletariacka, Kątna, 
Czerwona. P:otrkowska, Pl. Wolno
ści. Nowotki, Tarnki. 

Linia nr 7: Chojny, Rzgowsk 1. 
Niepodległości, Pl. Reymonta. >tr 
kowska. 6-go Sierpnia, Al. Kościu
szki. Leg:onów, Pl. 9-go Maja. 

Linia nr 8: Dworzec Kaliski, Ko
pern!ka, Gdańska, 11-go Listop::ida, 
Pl. Wolności, Zgierska. Limanowsk;e 
go. Hipoteczna. 

Linia nr 9: Szpitalna. At·mii Czer
wonej, Kopcińsk:ego. Daszyńskiego. 
Piotrkowska, Pl. Wolności , 11-go Li 
stopada Zdrowie. 

Linia nr 10: Widzew. Armii Czer
wonej, Stalina. Piotr!rnwska. r 
Wolności, 11-go L:Stopada, Cmentar 

na. Srebrzyńska, Osiedle im. M. Mi 
reckiego. 

Linia nr 11: Kol. Obwodowa. Pa
bianicka, Pl. N:epodległości, Pl. Rey 
monta, Piotrkowska, Zgierska, Ju-
1.:anów. 

Linia nr 12: Dw. Kaliski, Kopemi 
ka, Gdańska, Andrzeja Struga, Piotr 
kowska, Narutowicza, Dw. Fabrycz 
ny. 

Linia nr 13: Radiostacja. Naruto
wicza. Piotrkowska, Pl. Wolnośc!, 
Zgierska, Pl. Kościelny, Łagiewnic
ka, Gen. Bema. 

Linia nr 14: Dąbrowa, Dąbrow
skiego, Rz.gowska, Pl. Niepodległo
ści, Pl. Reymonta, P:otrkowska, 
Sw;erczewskiego, Rzeźnia. 

Linia. nr 15: Chojny, Rzgowska, 
Pl. Niepodległości, Pl. Reymonta, 

Bliższ_vc'.h irn.fWm.a.eji udz.i.ela Wydaia.ł Go~podanzy, c.odz.iennie ocl 
1rtirliz. 11 do 12-ej. - 1384K 

CENTRALA HANDLOWA PRZEl\1YfŁU DRZEWNEGO 
EkspoZytura, w Łodzi 

!lAttrncLnń. od za.ru; 
samodzielnego ksitgowego i kierownika. stola.mi . 
Zgłoozenie. -o~obi~te pnyjmuje Wydz. Per~· 1Dalny1 ul. :\Ioniu.sz.ki 

CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU SKORZANEG-0 

TEOHNiltA BUDOWLANEGO 

11. 

~ ... 
~ 
~ 

Piotrkowska. .Swierczewskiego, że- 1 I 
1·omski~~o, Kopern:ka. Gdańslrn, 11 Ofertr _kierowe.& ~1'(11&z„ : C~.ntr. ZaoQ.pa.trz. Prz.emy.słu Sk6rZ!B.nego, 
Listoi: .a. Pl. Wolności, Zgierska, :t.ódź, ul. S'1enki-ew<i<:u. 9, D?;iał Per~one.lny. 13!36K 
· · Kościelny, Wojska Polskiego, 

Stryko,vska. ·:::::::::::::-----------'.""'"'--'"':'."'--~--------------------------......-: 
Linia nr 16: Kol. Obwodowa, Pa- - -

bianicka, Pl. Nfopodleglości, Pl. Rey PANS'l'WOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
monta, Napiórkowskiego. K!lińskie- JEDW ABNICZO.GALANTERYJNEG-0 ŁóDt-PóŁNOO 
go, Nowotki, PL Wolności. Zgizrska, 
Limanowskiego. Hipoteczna. 

Linia nr 17: Stoki. Telefoniczn~ 
Nowotki, Pi. Wolności. Zg'crska, 
Pl. Kościelny, Łagiewnicka, War

po~~nkujJ! t.k&c0z.y n·a krosa11. _jedwabnicze i snowaczy. 
Zglo,lenia 1>ri:yjmu,ie ·wydział Pcri'<OJ1alny ul. Wieriho-wa 18. 

~ 
~ .,. 

szawska, Marysin. 
Linia nr 18: Chojn~'. Rzgowska, 1'1:PIT.; hłam dnm~k i albo futro na. 

PL Niepodległości. Pl R0ymonta. J <l:i.1.:re <~r na 1>ln'11 lub ła<lna damska 
P.iotrko\rska. Stalina Arm: i C:zer- pt!lt·r· Ofc.r.t.\' 1wd .. nt:im" .P:>Jtrko"-: 
wonei. Widzew · •ka 5J .. Pra:.a". •-.J 6G 

Ogt;s'iema drobne 
~ 

sró.tbzmtxu KMlfekcyjna .. :r.. 
Z!l-
nie 

;.ka!' w Łod,z.i, Zan1enltr..fa nr 3, 
trudni natychmiast "~rn<>dziclnego 
chnrul'a ze znnj(1moii~;Q ma:;?:~·n spe
c.ialn~·~b. Zi;:łoącnla od :!Odz. llJ- 1:! 
un. mieiscu :l38f> K 

• 



• 

Nr 200 
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ow n kacyina 

na e 'frr ach 
I 

m asta 
W dn!u onegda ;szym, w r;1mJch 

W'OCL.y;;.Lego obchodu Sw i:t:; Od ro
dzenia, otwarto nowy ocldn"k linii 
tramwajowej, który połączy dzielni
cę miesz;kalną w końcu ulicy Ła
g'.ewn:!ćkiej ze Sr6dmleśc1em. Nowa 
linJa, licząca 2775 metrów, przebi0~a 
uldcą Łagiewnicką od jej skrzyżo
wania z ul. Warszawską a2 ·do ulicy 
~-Bema. 

Z zaimprowizowanej mówn!cy 
prze.mów'2 do llczn:!e zebranych 
mieszkańców Marysina l sąsiednich 
dzielnic dyrektor J.UZK, ob. Wa
wrzyńsJd. obrarując wysiłek, jaki 
włOO:yH pracownicy MZK : miesz
kańcy dzielnicy w budowę nowej li
nil, mającej służyć klasie robO'tni
czej Łodzi. 
Wśród burzliwych oklasków za

brał głos Prezydent Miasta Łodz!., 
tow. Marlan Minor. Prezydent Mi
nor w krótk!ch słowach nawiązał 
do uroczystości pl~olec:la Polski 

. Ludowej, stwierdzając: „Klasa ro
botn:c.za przez pięć. trudnych lat 
tworzyła nowe oblicze społeczne i 
gospodarcze kraju. W dniu dzis!ej
szym, kiedy podsumowujemy nasze 
osiągnięcia na najmniejSZYm na
wet odcinku, stwierdzamy, że ~ ten 
blisko 3-kilometrowy odc:Dek nowej 
Unii tramwajowej jest częścią skła
dową wielkiego dorobku klasy ro
botniczej naszego m!asta na drodze 
do socjalizmu". 

~Tbt111l 
P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Drzli4 o godiz. 19,15 wiidowiakio 6P'ie. 

1rnQ_ta,:neozn.e „Kram z piosenkami". 

TEATR 'KAMERALNY 
DOMU t:O?.N!ERZA 

Z.ó<li, ul. Daszyl1skiego 84 
DziJ, o godz. 19,15 ostatnie dni .ko 

media Chribe'a „Szklanka wody" z 
M. Go;re.zyń:>ką.. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. PiotrkO'WSka. 94 

Komedia muzyczna. „Jadzia Wdo. 
wa." z występami Władysława Walte.. 
ra - eodziennie o godz. 19,30 - w 
niedziele i ~wii.ęta o godz. 16, 19,3U. 

PMl'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś po raz ost.M:ni o g'O'd.z. 10 ,15 
„Moralność Pa.ni DU1Bk1ej" z ud7linłem 
T-..dW'iigi OhcjnaeikOOj. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 241J 

Cod.zi«ll!l ;e od dnie. 7 lipca o gOO:z. 
19,15 „Rose Marie". 

ADRIA „Cygańska Miloś~" 
godlz. 16, 18, 20,30 
nd.&dor:WICłl>00y dla młodali.eł;y 

BAŁTYX - „Mloda Gwudia" 
gOO.z. 16, 18,30, 21 
doxwolo.ny dla. mlodzi.eły 

BAJ'XA -',,Kulisy RmgnH 
go<h. 18, 20 
~lo.ny dla. młod:z:ier!y 

GDYNIA - Program Akt. :n.r 31 
godL 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. . 

BEL - d:1a młodz. „Zlo.ty :Kluczyk" 
godir.. 14, 16, 18, 20 

l"OLONIA - „Ulica. GraniAllZlla" 
godz. 15,SO, 18, 20,30 
dozwolOIIly od l&t 12 

PltZEDWIOśNIE - „Ska.'rb" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
do:r:wolOilly dla mlodi;i.erźy. 

BOBOTNIX - „Oarrie kłamie" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
clxmrolcmy od lat 16 

BOM.A. - „Volpone" 
g<l<k. 18, 20 
niedozwolony dla. młodzie;i.y 

lUIKORD - „W i.mi~ tycia'' 
dla młodzieży godi:. 16 
,,Podróż w uie'ZlD.ane" 
gOO&z. 18, 20 
iml.edo.zw1cil:011y c!l& mło.driety 

STYLOWY - „Kurh.a.n. Mała.ch<,-w
aki" dla młodz. godi:. 16 
,,Kwiat Miło~ci" 
godz. 18, 20 
.dozwolooy od l&t 16 

śWIT - „Oflag XXVII" 
god:r.. 18, 20 
d01ZW<>lony dll8. młodzie.ty 

TATRY - „Klę~ka. szpiega" 
godrz. 16, 18, 20 
dori;wolony dla. młodzieży 

~CZA ---' „Tragiczny po14ei·g'' 
godz. 17, 19, 21 
iniedozw'Cil.ony dla. :mło&:ieriy 

WISL..o\. - „Młoda. Gwardia" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
00zw-0lony dla młodz.foży 

WZ.OKNIARZ - „Poo'llłnn&k ą rt&.. 
di.on.ie" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla mlody;i~ 

WOLNOśO - „Tragiczny ~clg" 
god~ 16, 18, 20 . 
niedoZWtolony dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Aktorka" 
gcidz. 16; 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Dwulicowa. kob "' 
godY- 18, 20 
niedozw~fony dla. młodzieży 

Przy dźwiękach marsza, odegrane
go przez orlcestrę MZK, ruszył w 
kierunku ulicy Gen. Bema pierwszy 
wóz „trzynastki" przerywając czer
woną wstęgę. Wóz ten został Wton
towany przez pracowników war
sztatów MZK ku czci 5-ej rocznicy 
PKWN. 

Uruchomien:e nowej linii komu
n!kacJjnej przy jęte zostało przez 
mieszkańców okolicznych dz!elnlc 
robotniczych z wielką radością. Nic 
dziwnego każdy z tutejszych robot
ników pracujących w m~eście za
oszczędzi sobie teraz co dz:ień 45 mi
nut, które przeznaczyć może na od
poczynek lt:;, rozrywkę. 

24 lipca 

Z życia Partii 
Uwaga, cz?onkowie PZPB. prey SPP 
Nr 40 na. Stokach! 

W dniu 24 bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebranie orgn.nizacji podstawowej. 
ObeenoM wszystkich członków obo
wiązkowa. 

Uwaga, członkowie PZPB. Poli*hniki 
Łódzkiej! 

Dnia. 28 bm. o godz. 18-tej w loka.lu 
Dzielnicy Górna. Prawa, ul., Czerwona 
Nr 3, odbędzie się zebra.nie Organiza· 
cji Podstawowej Politechniki l..<ldzkiej, 
poświęcone wydawaniu 11tałycli legity
mo.ęji. Obecnoś6 wszystkich członków 
cbowią.zkowa. • 

Obrazy dla ludzi pracy 
Pięknym czynem uczcili plasty 

cy łódzcy Swięto Odrodzenia, za 
kupując obrazy dla świetlic ro
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło się 
onegdaj w gmachu Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. 
Obdarowano pięć świetlic: PZPB 
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi
sarka „Robotnicy", fabryka im. 
Strzelczyka „Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw. Prac. Chemicznych ---. „Bu 
dowa domu przyfabrycznego", 
Centralne Swietlice Związku Bu 
dowlarzy l Samorządowców 
„Zbieranie owoców" - Tyrowi
cza. 

Jednocześnie lWr@Ol27 Z09f.ał 
obraz Siedlanowskiego „Żniwa" 
przedstawicielowi Zw. Zaw; Ko
lejarzy. Ten ostatni zakupiła 
ORZŻ dla świetlicy kolejarzy. 

- Mamy nadzieję, że ten pię 
kny czyn będzie dobrym począt 
kiem ściślejszej współpracy mię
dzy plastykami łódzkimi, a świe 
tlkarni robotniczymi - powie
działa m. innymi tow. Pacanow
ska kier. Wydziału Kulturalno
Oświatowego ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali się 
objąć kierownictwo artystyczne 
nad świetlicami robotniczymi już 
w najbliższym czasie. (sw.) 

Akademia u sądownik6w 
W dn.iu 22 b. m. w gmachu Bildu 

Okręg. odbyła sil! - staraniem praeow. 
ników sf!dowych Okręgu Lódzkiego -
uroczysta akademia ku uczczeniu 5-tej 
rocznicy ś~ięta Odrodzonej Polski, 

Zebranie zagaił prezes Zw. Zaw. St
downików, tow. Malicki. Obszerny re
ferat okolicznościowy wygłosił 11~dzia 
tow. Błochowicz, po czym prezes S~du 
Apelacyjnego tow. Dobromęski w bnie
niu Prezydenta R. P. i Ministra. Spra.
wiedliwości udekorował zasłużonych sQ.
downik6w Krzyżami Zasługi i Medala
mi Niepodległości. 

Olczyk wyelimmowany 

Cw ~e ··ćf jna M'strzo~tw Polski .run~orów Na nowootwartym st d nie 

y Gwardii (Katowice) na f'<!'i ~ t ... ''1 'VC'U 

w b:m ~i[5 Q odbył się w dniu Swi~ta O i d ,.. 
:.a . tu ;·nie.1 piłkarski o m 'strzo. l '3 

• " stały dóbrym na poz1om_.e Gwardia okręgu śląskiego z u ,. 
!em dro.żyn: Rybn ika. Opola 1 K'i-

CwierttiilałOwe walki Jun'• ów o mi 
strzostwo Polski w boksie stały na do
brym poziomie i przyniosły wiele nte... 
spodzia.nelt. Do na.Jwifkszych 11 nich 
na.lety przegra.n& Olczyka (Lódt) r: Bie 
ganowsldm (Wa.raza.~) oraz doskona
ła walka. Ponauty (lląsk) 1: rewelacyj
nym Jfdrzejczykiexą (Ł6dt). Po trzech 
dniach walk w punkta.cji drużynow<JJ 
prowadzi Wrocław, mając 14 punktów, 
przed Łod.z1t - 10 pkt. 1 SZczectnem 
- 8 pkt. 

Wyniki wa.Ilt: 
Waga papierowa: Piecuch (Kra.ków) 

pokonał Pana.sia (Pomorze), J urcl.!l.
szek (Poznań) wypunktował Zadora. 
(Aląsk), Bottcher (Gdańsk) wygrał na 
punk.ty z Włoda'l"czykiem (l'..6dź), .Mu
rawski (Szczecin) pokonał Leszczyca 
(Rzeszów). 

Waga mU1Jza: Kargier (Ł6d.t) zwy
ciężył po ciężkiej waJce Domańskiego 
(Kraków), Napieralski (Wrocław) wy 
gral z Grzywoczem (śhłsk), Linkowski 
(Wrocław) pokonał Majewskiego (Po 
znań), Piński (Pomorze) wygrał r: Łu 
kuikiom (Kraków). 

Waga kogucia.: Brznszkiewicz (Po
morze) pokonał Nowackiego (Poznań), 
Bieganowski (Warszawa.) wygrał z Ql. 
ezykiom (Lódź), Olceyk był w trzeciej 
rund.zie dwukrotnie na deskach i skoii 

czył wa.Ikt ba.rdzo wyczerpa.ny. Leja 
(Kraków) pokonał Konarzewskiego 
(Łódź), Pińczyński (Szczecin) wygrał 
z Drutclem (Szczedn). 

Waga piórkowa.: Sz~zygielski (Wroc 
ław) pokonał Zajączkowskiego (Łódź), 
Brzeziński (ślą,sk) wygrał z Borkow
skim (Warszawa), Zajdel (Wrocła\v) 
wygrał z Kapuścińskim (Szczecin), 
Antkowiak (Gdańsk) pokonał nieznacz 
niJe Ścigałę (Poma.ń). 

Waga lekka: Ponanta. (ślą.8k) poko
nnl w najładniejszej walce wieczoru 
Jędrzejczyka (Łódź), Kurowski (Wroe 
ław) pokonał Dodka. (Wrocław), ltola
nus (Częstoeh(}wa.) wygrał z Rein
schem (Gdańsk), Debisz (Łódź) wygrał 
po zaciętej walce z ambitnym Wode::
kim (Częstochowa). 

Waga. półśrednia.: Figiel (Wrocław) 
pokonał Zelka (Goda.ńsk), Piński (Po
morze) wygra? przez k. o. w drugiej 
rundzie z Przybylskim (Poznań), Pie
traszak (Pomorze) wygrał niezasłuże
nie z Dembińskim {Wrocław), Nogaj
ski (Łódź) wygrał przez w. o. z powo
du niestawienia się chorego Kazimier 
czaka. 

Sędziowali w ringu: Neuding {War 
sz;awa), Z.aukedrey (Szczecin), na 
punkty - Derda. (Poznań), Krasucki -------

·:·Wyścig 
wygrali 

„w pław przez Wisłę" 
pływacy węgierscy 

Walka najlepszych plyw„ów Polski 
i Węgier na. ti:asie most Poniatowskie
go - tnost ślą$ki, zgromadziła. na brze 
gach WWy dziesiątki tysięcy ludzi. 
Imprezę pływacką. poprzedziła int&

resująca defilada. jednostek wodnych, 
a następnie rozpoczął się wyścig pły
waeki. 
Już natyehmiut po et.arcie na czoło 

wysunął' się wicemistrz Europy n& dy
stansie 1.500 m ~yl. dow. - Węgier 
V0ros. Znakomity ten zawodnik pry· 
nłł cMy czas jako pierwszy, nie zagro
żony przez nikogo. 

W czołówce, która. uformowała. się 
juil po kilkuset metrach, płynęli: 
Gremlow•ki i Boniecki, Jllłljff za &e 
b~ Węgra ltevessy oraz Bybkowskie-go. ą......,.._. • • 

pływak i waterpolista Stali z Ostrowca, 
jest dużym talent.cm. Kie ma. on odpo
wiednich warunków do systematyczne 
go treningu, ponieważ Ostro·wiee po
zbawiony jc5t krytej hali pływackiej. 

Wyniki techniczne: 
1) Veres (Węgry) 21:53,4; 2) He

vcsy (Węgry) 22.46; 3) Rybk(}wski 
(P<>lska) 22:46,8; 4) Joo (Węgry) 
22:47; 5) Garny (Wrgry) 22:50; li) 
Dzień (Polska) 22:50; 7) Gremlowsk.i 
(Polska) 23:01; 8) Boniecki (Polska) 
23:10. 

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Węgry I z cza· 
sem 1 :07,30,4; drugie miejsca Polska I 
w CZllllie 1109101 i trzcelo miejsce Wę· 
gry II w czasie 1 :09,55, 

Za dolar11 ••• , 

(Warszawa), Chrostowski, Miedzianow. towic. 
ski, Kamizela, Sadowski, Ziemba i Pierwsze miejsce i puthar pne
Praszkier (W.<oeław). 1 chodn!. zdobyła Gwardia· (Katowke}. 

Bierzmy z nich przykldd 

Dz eln e pracu:e ko~o s,fłrł ~: 1 
przy XI-vm Komisar ac e M. O. 

Oma.wiadąc niejednokrotnie na ła
mach naszego phi.ma cele jakie stoją 
przed koła.mi SJ>Grlowyml, pragnęliś
my swymi wska:zówkami nieść po
moc młodym, niejednokrofatle nie
zbyt doświadczonym w pracy orga
nlza.cyjnej, entuzjastom sportu. 

Aby przekonać się w jakim sto
pniu celowe i skuteczne l>yły nasze 
rady i wskazówki, postanowiliśmy 
udać się w teren, aby tam uzyskać 
bezpośredni kOlllta.kt z członkami ko
ła sportowego. 

Jedziemy ną odległą od śróclmieś· 
cl.a - ul Biegańskiego gdzie mieści 
się kolo spO'J'towe pny XI Kornisa· 
rlacie Milicji Obywatelsk.łej. Koło to 
WYbrallśmy dla tego, aby pnekonać 
się ja.k radzą sobie milicjanci -
spO'J'towcy w obliczu specyficznych 
warunków pracy, Praca bowiem 
trwa tu przez całą dobę, a członko
wie tego koła pełnią służbę w róż
nych god-dnacll. 

Mimo wielu trudności J&lde po
czątkowo za4stniały - m6wt plut. 
Rutkowski - dzięki pmytyWDemu 
stosunkowi naszych pnełołonych 
ara.z orga.nl'Za.eji pa.rty jneJ zdQ!a.l!ś • 
my rozwią?;jl.Ć zawiłą kwestię tre
ningów. 

W obecnej chwili posiadamy po. 
ka~ą liczbę 65 C'Lłonków, w tym po
nad 30 upra:wia czymtle różne gałę
zie spO'J'tu. · Posiadamy dość dobrze 
rozwiniętą sekcję pil1d nożnej, licz
ny :zastęp siatkarzy oraz drułynę te
nisa stołowego. NaJwięksey Jednak 
nacisk - twierdzi plut. Rutkowski 
- kladZiemy :na pracę ll&!IZeJ sekcji' 
lekkoatletycznej. W tej właśnie ga
łę7-l sportu widzimy najrorowsze 
eleme-nty sportu. Ta niespodziewana 
J>l'7.CZ nas, ~gwa w111,DW1cdi 
cdonka koła SJJorł.owt"go winna wy
kazać dokładnie ja.k wlelkt po'.ł;ytek 

przynosi sWym członkom Kcło 8' 1r
t11We przy XI Komisariacie IH. O. 
Porażki odniesione w spotkanidcb 

z lnnyml zespolaiml nie zraża.Ją nas 
do dalszej pm.cy - 'YYja.śnla nam 
1>lut. Rutkm.~kl - pragniemy bo• 
wiem poeyska-0 dla sportu Jak naj
więcej tych ludzi, którzy jeszcze 
wczoraj odnosill się do niego nie
chętnie. I na tej drodze ma.my do za
notowania licme osiągnięcia. 
Żegnając dzielnych milic.la.ntów • 

XI Komisariatu życrey:my im pomno
żema sukcesów w fob żmudnej, a.Ie 
ja.k owocnej pracy dla dobra sportu 
polskiego. 

L. Wanatowskl 

Do mostu Ared.nicowego kolejno6ć ta. 
11.tJ.'zymała się :r; ma.lymi zmia.nami. Po
tem dołączyli jeszcze Dzielt i Taed· 
ling. Za mostem odpada z czołówki 
zmęczony· Bonieoki. 

Drobny i Cernlk odmówili powrotu do kraju LuoJan Cybulski Jeet Jednym • 
zalotyofe.ll KA>la Sporiowego pny 
XI Kom!sariaełe M. o. Na wy110kośei Elektrowni wałęse,jąca 

się po trasie wy'cigu łódka. zajeżdża 
drogę Gremlowskiemu. Polak traci kil
ka cennych metrów. 

Na męcie pierw&Zy jest Voro11. W 
chwilę pótniej zjawia. się trzech ply· 
wa.ków: dwu Węgrów i Polak Rybkow 
1iki. Walczę. oni zaciekle do eamci me
ty. 

Pierwszy z Polak.6-w - :Rybkow.ski. 

Ja.k doniosła. „1'.llada Fronte.'', organ 
czechoslowackiej organizacji młodzie. 
żoivej, dwaj tenisiści czechosłowaccy 
- Drobny i Cernik, którzy startowali 
w międzynarodowych mistrzostwa.eh 
Szwajcarii, od.m6wili powrotu do kraju. 

Bezpo§rcdnim powodem odmowy by
ło polecenie Czechosłowackiego Związ
ku Tenisowego wycofania. się z turnie
ju. Związek nie mógł zgodzi6 eię na 
to, by 'jego reprezentanci startowali w 

Co usłyszymy· przez radio? 
8~0 P0cą.tek audycji. 6.55 Program I ,,Jadę, jadę do Wolsztyna". 16.00 

dni& bie:!łCego. 7.00 Audycja. dla wsi. Dziennik popołudniowy. _16.l:S Rewia 
7.15 Mnzylta. popularna., 8.00 Dziennik orkiestr PH. IS.OO AudycJa rozrywko
poranny. 9.00 Nabożei'i!two z Poznania. wa. 18.30 Muzyka taneczna. 19.30 Au· 
10.00 Wielki montaż dźwiękowy z wszy dycja z Rady Naczelnej Odbud(}wy St-0 
st.ldch uroczystości pięciolecia. 11.00 licy. 20.00 (Ł) „Ludzie Państwowych 
Koncert OTkieetry i chóru PR. 11.57 Zakładów Mechanicznych im. Strzelczy 
Sygnał'. 14.00 Audycja. okoliezJfościowa. ka w Łodzi''. 20.20 Koncert rozrywko. 
dla. dzieci. 14.15 :Muzyka ludowa. 15.00 ;;y. Trarumisja z Brna (Czechosłowa.-
Kaiątka. w Odrodzonej Polsce'". 15.15 cja). 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 

" · .:Uuzyka. taneczna. 22.30 Wiadomości 
Sprostowanie sportowe z całej Polski. !?2.50 .f..Ł) Wia 

w tablicy obrazującej rozwój pro- domości sportowe lokalne. 2:.l.58 (Ł) 
duk SkJ.-- p 1 Omówienie programu lokalnego na. ju

cji Iłrzemysłu w=nego w 0 - tro. !?3.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 see Ludowej z dnia 22. VII. br. 
wkradła się pomyłka. w rubryce :Muzyka taneczna. 23.50 Program na 
ostatnlej :zamiast rok 1944 winno dzień nll.'!tępny. :?4.00 Zakończenie au-
być rok 1945, co niniejszym prostu- \ dycji i Hymn. . · 
jemy. . . -. -

za.wodach, w których biorą jodnoczeł· 
nie udział zawodnicy Niemiec Zachod
nich i fra.nkistowt1kfoj Falangi. 

Drobny i Cernik nie usluchali w&

zwa.nia. Zdradzili kraj i ideały aportu 
ludowego, sprzedając się równoezeAnie 
za. kilka. dolarów mano.gcrom llp<>I'tu 
anglosaskiego. 

Kariera ich nie będzie długa. Naj
pierw wykorzystani zostanq. do celów 
propagandy politycznej i pozwolą. im 
zarabia6 występanii w ja.kiru „cyTku" 
Tildena. czy Budge, a. potem pó~~ w 
niepamię6 i stanę się niepotrzcbui ła
skawym do niedawna opiekunom. 

Uśmiechnij się 
MIĘDzy DZENTEL:\IENAMI 

·~ ·~ 

~d l $; .. ~ 
~--' 

Dolar do funta: 
- Muszę ci~ trochę wymasować, 

abyś schudł. - Otyli żyją krócej. 
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W. Ażaiew 207 - Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 
rozkazu, - ·wyszeptał Kotlarewski. 

1a była ogrodzona zębatym płotem i zasiekami z kol
czastego dr:utu. Dziwnie wyglądał ten dom,' wśród po
r.urego kra3obrazu zaniedbanego punktu. DalEko od Moskwy 'I 

- Stację elektryczną, musimy dopiero zbudować -. 
S"Zepnął I(otlare!W'ski. . 

- Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypraoowa-. 
nych norm? Sprawdzacie naszą pracę? - zapytał Now
szowa piciarz i robotnicy niewesoło roześmieli się. ~ 
Sprawdzać nie ma co, od razu widać. 

- Widać! - zgodził: się Aleksy. - Na dzisiaj kończ
cie. Za pół godziny już się ściemni, idźcie odpocząć. 

- Nie, my jeszcze trochę będziemy stukać - nie 
zgodził się robotnik, i znów p<YWietrze napełniło się 
straszliwym hukiem. 

Mróz wzrastał. K9tlarewski 'zupełnie zamarzł. Ale
ksy r,ozcierał policzki, podskakiwał w walenkach i byl 
zdumiony wytrzymałością Beridzego, który zdawał się 
zupełnie,nie odczuwać chłodu, chociaż broda jego i wą
sy okryte były lodem. In.żynforowie poszli do brzegu 
grzeznąc w zaspach. Beridze ponuro milczał. Kowszow, 
wypytywał Kotlarewskiego: • 

- Dlaczego tak się wszystko u was złożyło? Zajmu
jecie się przypadkowymi dorywczymi pracami, bez pla
n.u, odrzuciliście \V'Szystkie wytycme głównego inżynie
ra. Z amiast tego, ażeby skoncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy zajmu
Ją si ę głupstwami. Dlaczego nie budujecie drogi na wy
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cieś
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz z dnia siódme
g o l!stopada? 

- Zawiodłem się na was, zrobiliście mi straszny 
zawód. 

Sam was tu poleciłem, wierzyłem w was, pokłada
łem nadzieje!... 

- Jaka tu może być praca, jeśli ludzi ogarnęła roz
pacz! - podniósł głos Kotlarewski. - Sam nie wie
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła ... Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
jeśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś
my i komu potrzebne są nasze wysiłki...? 

Na drugim końcu terenu Merzlakow prowadził: 
Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi
siały świeże wianki, stał w <Jddali od baraku na pochy
łości jednego z pagórków. 

- Proszę odpocząć i zagrzać się, towarzyszu naczel-
niku budowy. W domu, dzięki bogu, jest spokojnie 
i ciepło. 

- Kto w nim mieszka? . 
- Ja m ieszkam. Taką samą chatkę wybudowaliśmy 

dla naczelnika robót Kot larewskiego i buchaltera. 
- Mówicie, że j est ciepło? Nie odczuwacie mrozu? 

- dopytywał Batmanow. ' 
- Ciepło - z ulgą wzdychał Merzlakow. - Tam na 

cieśninie zawsze wieje wiatr, tak że wydmuchuje cie
pło. Dzisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, n ie 
ma wiatru„„ Przęz te:i chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piecu. 

- Napewno spalacie dużo drzewa. 
- Dużo! Dobrze, że m ieszk amy w tajdze! 
Zbliżvli się do jednopiętrowej willi z mansarrla. któ-

Skromny z \Vas człowiek - uśmiechnął ·się Bat
manow. - Przecież to jest pałac, a nie chata! 

- Według planu Kotlare,.,,·skiego. Wciąż nad tym 
rozmyślał. Ja n ie zdobyłbym się na to. 

- Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. To nie • 
;nżynierska sprawa, budo\va takich płotóv:. 

- Rzeczywiście płot usta\Yiony według mego pomy
słu - zgadliście tO\varzyszu naczelniku, z pochleb
stwem roześmiał się M erzlakow. 

- Otworzył furtkę i weszli w podwórze. Z solidnie 
zbudowanej obory donosiło się . chrząkanie świń. 

- Widzę, że macie tu całe gospoda rstwo - zdzi-
wił się Batmanow. - Krowa, świnie, ki..1ry, czy tak? 

- S\vinie i ptactwo. Bez tego an i rusz. 
Batmanow uważnie oglądał inwent a r z Merzl ak owa. 
- N ie rozumiem., w jaki sposób przetransp ortov,·a-

liście r..a cieśninę to wszyst ko? Kto w am pomagał? Pię
tnaście minut t emu uważałem w as za marnego gospo
darza. Okazuje s '.ę jednak , że się omyliłem.. . Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarst wem? Za
b.'era dużo czasu? Wszak inwen tarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

- Zupełnie słusznie . - i\-!erzlnkow patrzył na B a t 
manowa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
naczelnik zmierza. . 

- Może lćpiej nie pójdę do w as , - n agle zc!ecydo
\.c, ał Batmanow. - Zaj :·zę lepiej na p osiolek. 

- Czy każecie towarzyszvć wam. towa r zyszu n acze!. 
ni.ku budowy? 

0.C . .:' 


